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A jednak inżynier Bajer 
Rozgrywka o fotel dyrektora izby przemysłowo- 
handlowej w Łodzi ma się ku końcowi 


Oświadczenie Kupiectwa w sprawie zatargu o stanowisko dyrektora izby 


W dniu wczorajszym przedsta-'to nacre stanowisko zaakcentowa'na wtorek, dnia 15-$o b. m, na|przemysłu przez cały czas trwa w czwartek, dnia 17 b. m, o% 


wiciele bloku kupiectwa  chrze- młerencii u pana mini godz. 12 min. 30 w poł. Nie ba-|na stanowisku, że jedynym właści 12 min. 30 w poł. Na tejkonieren- 
ścijańsko - żydowskiego na Łódź stu i handlu w dniu 12 cząc na to jeszcze w dniu 14 b.iwym kandydatem na dyrektora cji wielki przemysł wysunął whio- 
; województwo łódzkie złożyli na m. odbyło się w lokalu związku|izby jest p. inż. Bajer, to jednzk- sek, aby zrezyśnować zarówno z 
ręce p. wojewody Jaszczołta o- + wielki przemysł wy: przemysłi włókienniczego o godz,|że dla ułatwienia porozumienia kandydatury p, Darowskiego jak j 
świadczenie następującej treści, iydaturę p. Darowsaie- 5-ej po poł. zebranie, na którem | przyjęła warunkowo koncepcję p.|p. inż, Bajera, natomiast aby wy- 
skierowane do pana minisira ster prosił przedstawi -|jak się okazało, postanowiono, że Geyera, uzależniając ostateczne | sunięta została nowa uzgodniona 
przemysłu i handlu: ystu ; handlu, aby sta-;o ile obsadzenie stanowiska dy- | przyjęcie jej od decyzji p. inż. Ba- | kandydatura, kupiectwo zaś za- 
„Sprawą organizacji izby prze- śodnić w ciągu 3 dni rektora izby nie wypadnie po my-|jera, Odmowna decyzja p. Bajera | proponowało wystawienie 3 kan- 
mysłowo - handlowej ogół łódzkie ę przysziego dyrekto- | sli wielkiego przemysłu, to wöw-}została zakomunikowana  p.|dydatów: p. Bajera, p. Darowskie 
go kupiectwa interesował się bar: i ryczem p. minister za- czas ich radcy (kurja I) nie wej-| Geyerowi. go i 3-go kandydata, pozostawia- 
dzo intensywnie, Kupiectwo od - o ile uzgodnienie ta-| dą do prezydjum izby, W dalszym ciągu  kupiectwo jąc p. ministrowi przemysłu i ham 
daty ugłoszenia regulaminu wy: tąpi, to dokona wybo W dniu-15 b. m. we wtorek ma chcąc wyczerpać wszelkie uiożii- dlu powzięcie decyzji. Ostateczne 
borczego dla izby przemysłowo : ; l przedstawionych mu konierencji przedstawicieli ku-;wości dojścia do porozumienia porozumienie nie zostało jednak 
handlowej w Łodzi NAWOŁYWA „d/ó'tów. Przedstawiciele piectwa z p. prezesem Geysrem| podjęło inicjatywę zwołania ogól- | osiąśnięie. 
ŁO WIELKI PRZEMYSŁ DO dążąc do porozumie- tenże wysunął koncepcję powoła-| nej konferencji, składającej sie | W końcu nadmieniamy, że nie 
PODJĘCIA WSPÓLNEJ AKCJI . życzenia p. ministra,'nia p, Darowskiego na stanowi- 4 przedstawicieli wielkiego prze- może być mowy 0  narzuceniu 
W CELU UTWORZENIA KOMI- w uniu !* b. m. w południe zwró-|sko dyrektora izby, p. inż. Bajera mysłu, 2 przedstawicieli krajowe- | woli jednej czy też drugiej stronie 


SJI ORGANIZACYJNEJ NA | cili się do p. prezesa Geyera,aby|zaś na wicedyrektora, |go związku przemysłu włókienni- |co do osoby dyrektora, gdyż osta 
WZÓR INNYCH OŚRODKÓW |odbył z nimi konferencję, Data| Aczkolwiek zrzeszone kupiec- czego oraz 4 przedstawicieli ku-|teczne rozstrzygnięcie należy. do 
POLSKI JEDNAKŻE WIELKI tego poisedzenia ustalona została|two ji znaczna część radców z piectwa. Konferencja odbyła sę | koczpotoncji p. ministra przemy- 
PRZEMYSŁ SPRAWĘ UTWO- umma (SU i handlu. 

RZENLA KOMISJI ORGANIZA- deo WA eo rami Wok = i o" Immil="lr. a Y 0 estesa w, GWORGGNWIARZINA 


CYJNEJ PRZEWLEKAŁ, to też 7 ir ewa | g Ę a żeniy, mógąc oświadowyć, ża 
siłą rzeczy kupiectwo PRZEJĘŁO W yA po S 1650 t IEMIEG RADCOWIE NASI BEZ WZGŁĘ 
INICJATYWĘ we wszystkich pra s o DU NA TO KOGO P. MINISTER 
cach, związanych z wyborami iu] Na MOCY nowej umowy drzewnej  |powoŁa NA DYREKTORA, 
orzeniem . > > PODEJMĄ Z CAŁĄ ENERCJĄ I 
Powzięta zostala bez dyskusjj f-Ksport z Polski ma przedstawiać wartość |prz WZI ay 
decyzja, że prezesem izby zosta- około 250 milionów złotych żEŃ PRACĘ W IZBIE PRZEMY- 
nie osoba, którą desyśnuje zwią- i f PA SŁOWO - HANDLOWEJ, 
zek przemysłu włókienniczego w WARSZAWA, 19 stycznia, —!ljemnych stosunków gospodar | wień umowa wejdzie w życie 24) BLOK  CHRZEŚCIJAŃSKO > 
państwie polskiem. Równocześnie (PAT). W dniu dzisiejszym podpi- czych przez zawarcie traktatu stycznia. IŻYDOWSKIEGO  KUPIECTWA 
jednozgodna opinja reprezentowa- sana została między ministrem handlowego oraz zapewniły sie- Umowa reguluje sprawy, która Ņ A ŁóDŹ I WOJEWÓDZTWO 
nych przez nas zrzeszeń stawiała spraw zagranicznych p. Zaleskim bie wzajemnie, że w celu stwo-|od dwóch miesięcy już zalegała. |; 6DZKIE 
jako nieodzowny warunek powo- a posłem niemieckim p. Rausche- rzenia odpowiedniego odprężenia, Według przypuszczalnych obli- (=) Zygmunt Fiedler. 
lanie na stanowisko dyrektora iz|rem umowa, regulująca prowizo- nie będą- obostrzały istniejących czeń Polska wywiezie do Niemiec (— Dr. Józef Sachs, 
by osoby obeznanej dokładnie|ryczny obrót drzewny polsko -|warunków w dziedzinie obrotu drzewa wartości 250 miljonów 
między innemi z warunkami Ło-|niemiecki. Nowa umowa obowią- towarowego polsko - niemieckie- | złotych. . * . 
dzi i województwa łódzkiego ijzuje do dnia 31 grudnia 1929 r. z|go. Wobec zawarcia tej umowy Zagorzała walka o. obsadzenie sta 
przystępnej dla szerokich mas in|możnością przedłużenia na dalszy ESLA sprawa wykonania uchwał komi-|nowiska dyrektora izby handlowo- 
teresantów, Według zdania zrze-|rok. Postanowienia tej umowy po Warsz. koresp. „Głosu Polskie-|tetu ekonomicznego o opłatach ear edo, e RD „zdaję Jaa ku 
szeń, topt tujących trzy czwar,krywają się zasadniczo z treścią go (St. Gr.) telefonuje: celnych za wywożone drzewo z yk i a a A pei 
te wszystkich radców izby, naj. | wygasłego w dniu 4 grudnia 1928] Rokowania w sprawie układu|Polski przestaje być aktualna. e CE AA paei d TEn 
bardziej odpowiadającym tym wa r. poprzedniego prowizorjum drze drzewnego trwały ostatnie 4 dni|Odpowiednie zawiadomienie do siR większaść ię S pie 
kom był inżynier Bajer. Z ust wnego polsko - niemieckiego. Dojw Warszawie. Według postano- Berlina wysłano, 


i „Ra k rk iu całego kupiectwa i dużego odłamu 
przedstawiciela wielkiego prze- tyczy to zarówno wysokości kon-| SHEENA NNEZAKIKNWANNZTOZNAWANNZZNONNZANWNN Z" RRS SUM przemysłu. P. Bajer zresztą ma tę 


mysłu usłyszeli reprezentanci zad cc drzewa porów Aj A y ? j A > p „ [zaszczytne stanowisko całkowicie 
i świ ie, że inży-|ski, Os: o na jeden ro z 7 
piwa adrei "a_a | yzozącefo a ieden okl Mianowanie Wicemin. SprawiedliWOŚCI |52: e zycze 


tem (z zastrzeżeniem jednak, że niu stawek, tak niemieckich naj Niebawem nastąpią nowe zmiany na stano- zdolnościami. Żywimy nadzieję że bę 


jest to jego prywatne zdanie). diód Fei kane Ar ie k wiskath w sądownictwie wę E t addcie GAJ 
a n 
W tych warunkach czuliśmy drzewa okrągłego. Równocześnie Stanowisko podsekretarza sta- wiedliwości p. Sieczkowski. right man of the right place“. 


się uprawnieni do zaproponowa- sąd polski dził si „.. nu w ministerstwie sprawiedli-| Jak się dowiadujemy, w ciągu 

k JAY 3 ASA polski zgodził się na udzie s $ > SR 

nia p. inżynierowi Bajerowi obję- }_ ae A: wości od czasu mianowania p. najbliższych 2 tygodni nastąpią i 

eT P E ERN dyzelitóka UA lenie pewn. możliwości importo- Stanisława Cara ministrem tuż dalsze jeszcze zmiany na wyż- P. wojewoda Jaszczol 

handlowej Ł wych dla artykułów wytwórczości przed świętami nie było dotych- szych stanowiskach sądowni- W Warszawie 

przemysłowo ke owej w £0-| niemieckiej w postaci kontyngen- czas obsadzone, jczych. Spodziewane jest jeszcze . 1 

dzi Po kilkudniowym namyśle|,s, przywozowych. Pozatem oba| Jak się dowiadujemy, nomina- podpisanie 6 — 7 dekretów no- Jak się dowiadujemy p. woje- 

propozycja nasza została przez : . (. Gja na to stanowisko nastąpi w minacyjnych ze zmianami. Ogó-| woda Jaszczołł dnia 2] b. m. wy- 

| rządy, w drodze wzajemnej wy Aere , t ; sskachlieżdża do W dzie odb 

p. inż. Bajera przyjęta. Kandyda-|„;„„ ubajardecdy tdi wał: najbliższych 2—3 dniach. Wice łem na wyższych stanowiskach jieżdża do Warszawy, gdzie odbę- 

ire i ARS | 7 GB TE sany not stwierdziły jednomyś!-| m;nisirem będzie dotychczasowy sądowych razem z poprzedniemi dzie szereg konferencji w związku 
Ri ERYS / nai ność co do chęci ułożenia w mo-| dyrektor departamentu usiawe-,ma być 14 zmian i nominacji | aktualną sprawą zamianowaniem 

gal za najbardziej | ilżliwie krótkim czasie swych wza-'dawczego w ministerstwie spra- prezesa izby handlowej w Łodzi, 


Dzwsnzk asiralny | 


prorządoweyo monar"=/ 


chisty 
Niesrzysłanie reprezentantów : ; c | 
Min. S. Wojskowych na komisję Syvią się ataki na Sejm, 
budżetową uralowała ogromnie 
sanację., Jeden z ie! chorążych, Rzeczyvos olitej, lecz wogóle 


uliraprawico wy konserwatysta i 
monarchista, pos. Mackiewicz (Cat) 
zaciera aż ręce w „Słowie* wileń- 
skim: 


na Sejm jako təki, na 
instytucję Sejmu, na par- 
ament. | 

Chc ehbyśmy dziś zabrać 
głos jako adwokaci Sejmu, 
lako obrońcy parlamentaryzmu, 
na który spadają dziś zarzuty 


Nieprzysłanie oficerów jest 
dła mnie posunięciem zupeł- 
nie wyraźnem. Stwier za ono, 
„że obrady Seimu nie są tak 

rowadzone, aby mooły za 


dowolnić nora alle nietylko w Polsce, lecz i w 
nia rządu. Ostatnia taktyka] „z ia: =: 

premiera Bartla wzbudzila iem innych państwach, 
wśród naszych obrońców] Przedewszvstkiem stwierdza- 


my, że zdaniem naszem nie 
ma na świece dos ©» 
nałych, ani nawet d= 
trych ustrojów poji- 
tuyczno = państwowych., 
Wszystkie one są wadliwe, 
wszystkie są i 


parlamentarnej anarchji prze- 
sadne nadzieje. Niektórzy 
gotowi byli tworzyć więk- 
szość sejmową dla współbra- 
cy 2 rządem, a Z lewicy 
sejmowej posypały się od- 
powiednie deklaracje goto- 
wości. Dla nas zwolenników 
możliwie prędkiego oktroio 
wania konstytucji, a także 
dla nas konserwatystów, wy- 
tworzenie takiego centrolewu 
bylo nierrzyjemne, chociaż 
zdawaliśmy sobie sprawę, że 
jest zupełnie nierealne. Do: 
brze więc. że sytuacja została 
wyjaśniona. . x 

W jednej z żaden nę; 
nan Doyla, twórcy Sherloka 2 
Holmesa, 'iakiś anglik znie. | Wykonawczą. 
waża bóstwo indyjskie. Zato] Tak iest; w danych warun 
Se wee po a E a y kacn czasu i przestrzeni w po 

jeszczęśliwy an"lix żył do <a ata th 
dlugo, ka dzwonek astralny lowie XX stulsc'a, a enn 
co kwadrans mu przypominał, na odpowiednie szą, najracional-- 
że zemsta go dosięgnie. Co- n'ejszą i najbezpieczniej-' 

szą formą pań stwywą jest i 


nan Doyle bardzo realnie 
opisuje ten dzwonek. Mówią, | „„riamentarna demokracja, 


niedobre, lecz 
na mnie złym z pośród! 
złyc” jest parlamen':a= 
ryzmai demokretyczny pula- 
mevtaryzm, którego istotę stu- 
nowi powszechne prawo) 
wyborcze, odpowiedzialność 
rządu przed parlnnenteim Í pv- 
szanowanie ustaw przez władzę 


że był to dźwięk, jakby x R", 
dzwonka od roweru. W| Żyjemy w okresie pizejścio- 
życiu naszego Sejm ujwyjm, Nie da się przeczyć, że 


jest jakby taki dzwonek a 
stralny, O4 czasu do czasu 
dzwoni « on:  okiroiowanie, 
okirojowanie,  oktrojowanie. 
Wtedy Sejm bardzo się gnie- 
wa. Scena na komisji budże- 
towe była takim dzwonkiem 
astralnym. (b) 


przeżywany przez nas Okres 
nacechowany jest znaniznien 
ostrych walk: spolecznych, 
gośvodarczych, politycznych, 
Prolsturiai Buropy, zorgan zu 
any w  międzynirodówce 


1 tpai a 


Zwiazek ziemian - 


pocizsza ex ministra 
Meysztowicza 


Zarząd główny związku ziemian, 
wystosował do b. ministra sp.a-; 
wiedliwości p. A. Meyszłowicza; 
list następuiący: i 

Wielce Szanowny Panie Mini- 
strze! 

Lstąpienie pana ministra z rzą- 
du odbiło się głośtem echem na 
człem myślącem społeczeństwie, 
które widziało w panu wyraziciela 
myśli zachowawczej i wytrwałego 
obrońcę zasad ładu społecznego. 
Nie znając bliżej motywów dymi-į 
sji pańskiej, nie możemy ocenić] 
jakie skutki pociągnie za sobą w, 
zakresie polityki wewnętrznej, nie-| 
mniej przeto jesteśmy przekonani 
że brak w zespole rządowym wy-, 
trawnego, opartego na roziegłem 
d świadczeniu, nacechowanego bez- 
„stronnością i prawością zdania 
pańskiego da się odczuć niejedno- 
krotnie w sposob ujemny, 

Żiemiaństwo województw cen- 
tralnych uważa za swój obowiązek 
wypowiedzieć Panu na głębsze u- 
znanie za pańską pracę i dać wy- 
raz przekonaniu, iż działalnością 
pańską kierowały zawsze i wyłącze 
nie myśl o dobru publicznem i 
rozważna obiektywna ocena inte- 
resów wszystkich warstw narodu 
polskiego. 

Wierzymy, że powaga, wiedza 
i zóolności pańskie otworzą jesz- 
cze panu dropę do służby publicz 
nej na stanowiskach najwybitn'ej- 
szych i przesyamy panu, panie 
ministrze, zapewnienia głębokiego 
poważania 

(—) zygmunt Leszczyński, Jan 


Rozwalanie bętonowych 
dobiegowych 


Stecki, Witold Jałowiecki, Stefan 
Górski, Józef Pleszczyński, W. 
Froelich. 


B="FIEEHNFZI=T=FEZZI 


Dr. med. H. Różaner 
Narutowicza 9, tel. 28-98. 
Specjalista chorob skornych, weuerycz 
nycli, moczopłciowych 
od b—l0 rano | 4—8 po poł, 
Oddz. poczek, dla pań. 


TATY 


schronów i zasypywanie 


EZEDW 


20.1. — GŁOS POLSKI — 1929. 


,poliłycznej (londyńskiej) i za 
Nietylko na obecny, 3-ci Sim wodowej (amsterdamskiej), pro- 


wadzi walkę o swoje wyewo 
ienie, zaaówno materialne, jak 
duchowe. Walka la, zwana 
povułaruie walką klas, jest 
właświe znamieniem przeżywa 
nego przez nas okresu dzisiej- 
szego. 

Żyjemy więc w okresie 
walki klasywej, walki społe"z- 
no=gos)vdarczej, z którą lączy 


stę walka polityszna: walka o 
wiadzę państwową, 
Żaden rozunny człowiek, 


choćby był nie wiem jak teak 
cyjnie nastrojlony, nie za.rze- 
cza, że żyjemy w epoce walk!, 
a zatem w epoce przejściowej, 
alnowiem każdy okres walk: 
jest ckresein przejś 'juwyim. 

Sądzimy, że najodvowied 
uiejszą dla tego przejściowegu 
okresu formą pań:twową jest 
parlamentarna deno» 
krac a. Staiowi ona jak 
ojyby most, prowadzący 
nas przez wezn'aną 
rz-kę volilyczuo-EwOnoiuicz 
nych walg, płynącą po n'erów- 
nem, liczne pi réfaim najcżonem 
koryce XX stulecia, 

GJzież wuma się toczyć 
ta walka? W porlamence 
czy na ulicy? 

Jasiem wszaę jest, że jeżeli 
nie będzie się ona toczyć w 


parlamencie: na rozu nyy na | 


argumenty, na słowa; — 
to przeniesie się ona z kO- 
neczności na ulcę, gdzie sza 
leć będzię w iany, miej kul- 
turaliy sposób; na noże, 
rewolwery, pięśdi,  karabi.ly 
uaszynowe, ręcziie granity. 

r ZOP "FREZY TER p zim 


ZA 3 


Skutki traktatu wersalskiego 


rowów 


w Kistrzynin 


az i A o 


wszyscy muszą podziwiać 
arcydzieło polskiej produkcji 


tylko w p 


2 
ENES 


Jeżeli walka klasowa, a ra- 
czej polityczna strona tej walk‘, 
tczy sie w parlamencie, to o 
wynikach jej decyduje kartka 
wyborcza obywatela i kartka, 
którą giosuię posel podczas 
głosowań sejmowych, Jezel 


br. z0 


Brońmy nasześo parlamentu! 


szych polityków Polski, jeden 
z nalepszych mówców Euro vy, 
wykształcony, taktowny, kultu- 
raliy, zachodnioeuropejczyk w 
każdym calu. 

Endek, piastowie”, socjalista: 
orawi*a, centrum, lewica. 


walka ta przenosi się na wicę, | Fourjours plus à gau- 


decyju'e o miej kula, bagne! 
ı zakrwawiona pięść.. 


Czas zrozumieć, że zasyDu: 
3o Sejm gradem słusznych i 
mesłusznych zarzutów, podko 
puieny zaufanie mas do parla- 
mentu: Pudcinany kult parla- 
imeut4ryz na w Polsce: w kraju, 
w którym kult ten jest jeszcze 
vardzo, bardzo słaby... 

Jeżeli parlament nasz jest 
ziy, to należy go naprawić. 
Jeżeli jest chory, należy gu 
leczyć. 

Powinni zrozumieć ci 
„Ətzyacicles polskiego parla: 
nestaryz na i dènoxracji, któ- 
rzy chcą go leczyć poniewe-. 
raniem,  kopauiem, pluciem i 
wygrażawie.n,, 

. 


to 


$ e 


Że poziom parlamentu pol- 
skiego podnosi się ueust mie 
(acz wolno), swiadczy o tem 
oblicze trzech  Szjnów, jake 
welig ny dotąd- 

Pierwszy Sejin był marny, 
nial mało fachowców (ale zato 
dużo duchowuyci!), niski po- 
ziom kułiwralay, reakcyjne ob- 
licze poł lyczne, 

Drugi był uż nieco lepszy: 
więcej fachowców, znacznie 
wyższy poziom intel skiusliy, 
mniej reakcyjne zabat więnie 
polityczne, 

Treeci jest jeszcze lepszy; 
zarowuo pod wzzięlen kultu 
rolnym, politycznym, jak s fa 
chowyin, 


Dość porównać marszałków 
3 ch pierwszych Sejmów pul- 
lsiich, aby zrozuneć, że par- 
lament, nasz przesbodzi ew- 
jlucję, prowagzącą go zara“ 
zem wzwyż (kulturalne) 
i na Fewo (vdlty:Zne), 
Trąmpczyński — Rataj — Da 
|szyński; oto najlepsza, rzuca- 
ijąca się każdemu w oczy, ilu 
straca tej ewolu'j, 
| Tepawy, prowiucyonałay ad- 
| wowat, rażaco sironiy Na ko- 
rzyść sw:*jej partj; skrovny 
iuuczyeweł z Zamoś'la, jednak 
niezły marszałek, stosu kowo 
ob cktywny; stary, zósłużony 
parlamentarzysta, maacy za 


sobą 31 lat pracy  postlskiei, 
a Zurozujn jedva z na,zJolniej- 


NI 


ke $a* 14 z 


Leea Ad 


Cne. 


$ 
Ta ewolucja parlamentu 
polskieca; prowadząca go 
"oraz wyżej (kulturalnie) i co- 
raz to bardziej na lewo (20l1- 
tyczn'e), me iest niczem inaen, 
jeno fotografją, odzwierciadle- 
wem  tasiej samej ewolucji 
narodu polskiego, 


Pójdzie ona crescendo, 
w miare kultorałaego, polilycz- 
nego, „tachówegu”  dojrzewa- 
mia spoleczer stwa naszego. 

Ne jest tu kwestą dim, tys 
godni, ani miesięcy. Jest to 


Kwesta lat,., 


Przestańcie więc, „naprawia 
cze“ polskiego parla. nentaryz'nu, 
kopać 5:jin i lżyć gy na każ- 
iym kroku, 

Zrozumcie, że nasz parlament 
— to mały chlopczyna, który 
za parę tygodni w luty n, ob- 
chodzić bęńzie 10 tą rucznicę 
urodzin, Jekże chcecie, żeby 
to male; siabe dziecko, stawia- 
ce do iero pierwsze kroki 
na drodze swego Życia, iniogi:0 
się równać ze staremu  parli= 
imentami Zachodu? 

Jeżeli chcecie go wychować, 
wychowujcięł Chcecie go le- 
czyć, leczcieł Piucreit, «OJa= 
uięim, lżenem nie wyprowadzi= 
cie go na człowieka, 

ege 

Jaki naród, taki par= 
lanent. 

Narod, ktory lèy Sejm lży 
samego siebie, albowien Sen 
me jest niczem iadnem, jeno 
uatodenm w nuajatuize, polie 
tyczną fotografą narodu: sam 
aarod przecież wybrał 
SwyGh poSłJWwa 

Pizesiuńcie więc plwać na 
pailament, bo piwacie ua sa- 


mych siewel 
R. Win. 
1 pz]z]> ee EEES] 
Rada lekarza 


Zima jest zazwyczaj 
pieczniejszą porą roku dla czło- 
wieka. Surowa pogoda, przzj mue 
jący chłód i śnieżyce czylają na 
orzanizm, asy mimo najsturan- 
niejsze:o zabszpieczenia się uczy» 
mé go pastwą dluąctrwałych i 
urożnych dla zdrowia cierpień. 
Jest rzeczą wskazaną, aby przy 
dierwszych objawach zieg samopo- 
szucia zbadać ciepłotę ciała czułym 
termometrem Kramera, adal- 
me reagującym na na drobniejsze 
odchylana od normalażgy Stanu 
temperatury, Zoadame zawczasu 
jej staia zapobiegnie mej-lnej 
fuszywej djagnozie 1 umożliwi za* 
SlośsJwailć Na Safym pozząt <w 
trafiych środków przeciwdziaia,ąe 
Cyc Dr. be ń, * 


o VFV vv vv? 


najiie beze 


Pocałunki twoje 


wywołują we mnie oJrzy= 
dzenie ku sobie sa nemu, 
pożądam cię, orazntę z calej 
duszy, lecz jestes zong mxo 
brala, więc ode dź. Niż wo: 0 
mi cię kochać, jako żŻowa 
brata mego jesteś dla maie 


„Zakazaną Kobietą 


REY 


zamóvisnia sowieckie 
w Polsce 


nasumę 600tys. dolarów 

Warsz, koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Dowiadujemy się, że towarzy- 
stwo „Polros* otrzymało od so- 
wieckich instytucji gospodarczych 
zamówienia, wartości około 600 
tysięcy dolarów, 

Zamówienia te obejmują: prę- 
ty żelazne, wyroby zakładów Mo 
drzejowskich oraz przędzę 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
goł (St. Gr.) telefonuje: 

Na ostatnią notę sowietów rząd 
polski wystosował odpowiedź, któ 
rą już w dniu wczorajszym po- 
seł Patek natychmiast po przyjeż 
dzie do Moskwy wręczył p. Li- 
twinowowi. 

W nocie swojej polskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych 9- 
świadcza, że po przeprowadze- 
niu rozmów z pierwszymi sygna- 
tarjuszami paktu Kelloga i po ra- 


nianą, 


Podafek samorhzdowy 
w zależności od wagi 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 

go' (St. Gr.) telefonuje: 
Dowiadujemy się, że według 

projektu rady ministrów ustawa 

o opodatkowaniu pojazdów me- 

chanicznych przewiduje podatek 

samochodowy w zależności od 

wagi wozu. j 
Samochody wagi do 1000 kg. 

płacić będą 40 zi., ponad tę wa- 

gę — 55 złotych. 


Zniesienie tyfulu 


używane1o bezprawnie 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St Gr.) telefonuje: 


go” (St Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym o godzi- 
nie 7-ej wieczorem w centrum 
Warszawy dokonano napadu ban 
dyckiego na dom bankowy i kan 
tor wymiany Krongolda przy ul. 
Eielańskiej 7, 

Do kantoru wtargnęło 4 bandy 
tów, uzbrojonych w rewolwery, 
którzy zabrali pieniądze ; wybie- 

Prezydjum rady ministrów ©- 
sobnym okólnikiem zabroniło u- 
żywania tytułu „szef sekretarjatu 
ministerstwa", który ostatnio był 


stwach bezprawnie, 


20.1. — GŁOS POLSKI — Me _ 


Polska podejmierońowania zsowiefami 


w sprawie podpisania dodatkowego protokułu 


przez Kelloga, przeto i one powinnyjłudniem premier p. Bartel konfe- 


tyłikowaniu tego paktu 
Stany Zjednoczone bez żadnych wziąć udział w podpisaniu proto 
zastrzeżeń, rząd polski gotów jest kułu, 

podjąć rokowania z sowietami co 
do formy i procedury podpisania 
protokułu. 

Rząd polski wita z zadowole- 
niem oświadczenie rządu sowiec- 
kiego, iż ten ostatni gotów jestj Jednocześnie, jak słyszeliśmy, 
podpisać również bez zastrzeżeń pan Patek ma wznowić pertrak- 
protokuł z Rumunią. ltacje w sprawie układu handlo- 

Wobec tego, że i państwa bał- wego. 
tyckie zgłosiły akces do paktu | i 


Dalsze rokowania w sprawie 
wykonania postulatów noty pol- 
skiej prowadzone będą przez p. 
iasi w Moskwie bezpośrednio. 


Zuchwały napad bandycki 


na dom bankowy w Warszawie 


Jeden bandyta zabity, trzej pozostali ujęci 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie-Jgli na ulicę „a gdy służba kanto- 


ciekających bandytów, którego 
nazwiska nie zdołano ustalić. 
ostrzeliwać się na wszystkie stro-jTrzech innych niebawem ujęto. 
ny, Znaleziono przy nich całą zrabo- 
Jeden z przechodniów, niejaki waną gotówkę w walutach za- 
Rozenowicz, , który usiłował za- granicznych w sumie około 25 
trzymać uciekinierów, został ra-, tys. złotych. 
niony. | Rabunek ten, dokonany w o- 
W tejże chwili nadbiegł poste-|żywionych godzinach wieczoro 
runkowy z rogu ul. Długiej į cel- 
nym strzałem zabił jednego z u- 


ru podniosła alarm, poczęli gęsto 


wielki napływ ciekawych. 


wych w centrum miasta wywołał, 


Wczorajsze konferencje 


premjera Bartia 
Warsz. koresp, „Głosu Polskie- 


go" (St. Gr.) telefonuje: 


W dniu wczorajszym przed po- 


rował kolejno z ministrami Cze- 
chowiczem, Zaleskim i Składkow, 
skim, następnie udał się na Zas, 
mek, gdzie rozmowa z prezyden- 
tem trwała około pół godziny. 

O godz. 13 min. 15 premier: 
wraz z min, Czechowiczem udał 
się do Belwederu, gdzie odbyła 
się 3-godzinna konferencja z mar- 
szałkiem Piłsudskim. 

O godz. 6 wieczorem premier 


przyjął delegację wyższej szkoły i 


handlu zagranicznego we Lwowie 
w sprawie praw akademickich 
dla tej uczelni 

CAARZZAZ 2 


a Zydowski Teat 
z 

ARARAT Erie i 
Kierow. M. BRODERZON 


— 45 Zachodnia 45, 
Dziś, o godz. 745 (ceny pop.) 
i 10 wiecz. powtórzenie nowego 

programu 


p. r MASKARADA 


— 


Jutro 1 przedstawienie o godz, » 


930 wiecz. 
Bilety do nabycia od godz. 
wieczór. 
| JEEEZQĘCJCZZ 


z L4 + . 
Poszukuje się wspólnika 
do dobrze zaprowadzonego intere- 
su na Pomorzu z gotówką od 
3 -5000 zł. Zgłoszenia przyjmuje 
natychmiast Skład węgla i surow= 
ców — Chojnice, ul. Młyńska 20, 
tel. 101. 


Wydatki na Reichswehrę |Zgon wice-prezydentowej m. Warszawy 


582—2 


ś.p. Aleksandry Bosguckiej 


W dniu dzisiejszym nad ranem jący się bezdomnymi i ich dzieć- 
zmarła po ciężkiej i długotrwałej mi na schroniskach miejskich. 


i pomoc dla Prus Ws<hodnich podniosły budżet 
Rzeszy na r. 1929-30 do sumy 20 miljardów mk. 
BERLIN, 19 stycznia, Prelimi- stwa Reichswehry o 11 miljonów, 


©9009099090 


$ 5 budź Rz YE ed N © 9 chorobie żona wiceprezydenta Nie było dnia, aby ś, p. Bogucka 
$ narz budżetowy Kzeszy niemiec-|urzędu spraw zagranicznyc miasta Aleksandra Bogucka, „|nie odwiedziła któregokolwiek ze 

IESZ allie kiej na rok 1929-30 zamyka się miljonów, dalej asygnuje na po-| Zmarła była przewodniczącą i schronisk, żłobków i świetlic dla 
f słynną działaczką wielu organiza dzieci, niosąc swoją pomoc w co 


|moc dla Prus Wschodnich 16,5 


cyfrą 10 miljardów wobec 9.7 mi- 
jardów marek w roku ubiegłym. 

Preliminarz ten przewiduje pod 
wyższenie wydatków minister- 


ala pokojowe z kuchnia 


używany we wszystkich huinister- 
i wygodami do wynajęcia. Ul, Zie” 
lona 27-74 
LOSU PPEIŁE 


44, od 10—l-ej, 
JIUCGODOCHLUE 


OUGULGO 


tel. 


PSY 


Najlepsze amerykańskie wyżymaczki 
I Ę „EM -IRE* 


Amerykańskie maszyny do prania 
„MAJESTIC“ 


czykom, którzy usiłowali przemy 
cić do Polski towary galanteryj- 


towicach. 

Chińczyków tych przytrzyma- 
fno na granicy w pociągu zdąża- 
i jącym z Bytomia do Katowic, 
;przyczem okazało się, że cała ich 
$chińszczyzna, którą handlowali, 
była najzwyklejszą ordynarną tan 
detą niemiecką. 

Towar skonfiskowano, chińczy- 
ków zaś po złożeniu kaucji wy- 
puszczono na wolność. 

Na rozprawie obywatele pań- 
stwa Żółtego Smoka oczywiście 
nie zjawili się, sąd zresztą nie 
próbował nawet doręczyć im wez 
wań, gdyż pozostawili oni jakieś 
adresy chińskie ale oczywiście 
nikt ich nie rozumiał. 

Wobec niemożności odszukania 


6 
Sprzedaje za gotówkę 1 na raty 
D La 
American Wringer Company 
PiOTRKOWSKA 40, 
ERNEST SZULC, Piotrkowska 234, 


=) 


TANGO 


twórni Fox-Film Two, 


[193 FA 
Per MO 
br y 


Dziś i dni nasiępnych 


Szmuglerzy niem.eckiej ch ńszczyzny 


skazani przez sąd katowicki 


KATOWICE, 19 stycznia, Ory-jich rozprawa odbyła się w nieo- 
ginalny proces przeciwko 5 chiń| becności oskarżonych. W rezulta 


ne i zabawki chińskie, toczył się;śsi złożonej kaucji. 
|jprzed sądem okręgowym w Ka-| „gugoceconacnnssanńcessz00 
t 


MIŁOSCI 


Rekordowy program z okazji 
25-lecia wielkiej ameryk, wy- 


Królowa ekranu światowego 


Ponadto nad program: Wspaniała 
komedja pełną tempa i rozmachu 


cji społecznych, związanych bez- 
pośrednio z życiem stolicy, Zwła- 
szcza wielką opieką 
zmarła powstały w roku ubie- 
głym pod protektoratem marszał- 


milj., na ruch budowlany w obsza 
rze nadśranicznym 8.5 miljonów 
marek. 


Potrzebni 


starsi ludzie do rozno- 
cie sąd skazał chińczyków - prze 


mytników na grzywny w wysoko tygo iniówkę. 


nej Prasy Wieczornej* Piotrkow- 
ska 101. 


UWAGA! 
Farbowanie wlosów 


mrawdziwa travcuska H E N N Ą 


po cenach konkurencyjnych 
wykwintny manicure 


Odciski włośnięte paznokcie 


wycina się bez bólu w 
Gabinecie Kosmetyc:znym 
Pauliny Zylberowej 
Al. Kościuszki 27. 


744 
10MO©MAODONONMOMODOMON 


Dr. med, 


Ignacy Margolis 


specjalista chorób oczu 
przyjmuje codziennie od 12—2 i od 7—& 
w niedziele od 1—2 p. p. 
Łódź, Al Kościuszki 13 tel, 65-17 


początek 


re - 


«otaczała * 


kowej Piłsudskiej komitet opieku. 


Zgłaszać się do admin. „Ilustrowa: | woda 


$oach, daje najlepsze 


Związek Zawodowy Robotników i Robotnic| zębów bez 
Przemysłu Wstążkowego w Rzp. Polskiej 
urządza BAL MASKOWY 
członków i wprowadzonych gości d.26 stycz- 
nia 1929 roku w sali Towarzystwą Gimna- 
styczno-Sportowego przy ul. Zakąinej 82, 
zabawy o godz. 
Bilety do nabycia w lokalu Związku przy ul. 
Podleśnej Nr. 26 codziennie od godziny 4 do 8 
po południu, a w dniu Zabawy przy kasie. 


Jutro wielka premiera 


Tragedja księżniczki Nedelkow 


W rolach głównych: 


| Haid Marcela Albani 


dziennej pracy tych instytucji 
Śmierci ś. p. prezydentowej Ba- 

guckiej towarzyszy głęboki żal 

wielu ludzi, znających ją zbliska, 


jjej ogromną dobroć i wrażliwość 


na niedolę ludzką, 


. do głowy 
ściskanie w okolicy serca, brak 
tchu, uczucie strachu, przeczule nie 
nerwowe, migrena, niepokój i bez- 
senność mogą być łatwo usunięte 


Uderzenia krwi 


szeni» gazet na stałą jprzy używaniu naturalnej wody 


gorzkiej „Franciszka Józefa”. Ścisłe 
dane naukowe potwierdzają, że 
Franciszka:Józefa w wy- 
padkach zaparcia przy tych choros 
rezultaty, 


| Leftarz-dent. 


Wajner 
Piotrkowska 73 


Specialista 
usuwania 


bólu 
Zęby sztuczne 
na dogodnych 
warunkach, 


dla swych 


8 wieczór, 


< 


| i w przepięknym i íí 
DOTES 061 RIO ES „ud 0 KONEI 
p współczesnym T 

„Autem po szczęście” 279% Magde Bellamy „ge. 


Wielka orkiestra symf. pod kier. Teodora RYDERA — Początek przedst. o godz. 4-ej, w sób. i niedz, o g. 12 w poł, 
ostat, o g. 10 w — Ceny miejsc ma pierwszy seais od 1.— zł, w sob. i niedz. od g. 12—3 pp. wszystkie miejsca po 8U gr. i 1,— zł, 


AA 


6-ej 


20.1. — GLOS POLSKI — 1929. 


Nr. 2U 


aryski skandal finansowy 


Ucieczka fałszywego bar. Pacquement. =- Przesłuchanie francuskiego 
ministra rolnictwa. - Demonstracje antyrządowe 


rstkich związanych z nią przedsię: 'zarzowi Blochowi z uprzejmemi wyra czytelnikami swojej gazety. Sprzedaż 


Paryż, w styczniu 

Finansista Pacquuiient, który przy 
winszczył sobie nielegalnie tytui ba- 
rona, uciekł wczoraj nagle z Paryża 
aby uwolnić się od przecłuchiwania 
w związku ze skandalem „Gazetta 
dv Frane“, w który jest wmieszany. 
Rzekomy baron pozostawił dlugi w 
wysokości 30 miljonów f(ranków i u- 
dal się podobno do Belgji. 

Pacquement żył na bardzo wysoką 
skalę. Posiada] piękny pałace i liczne 
majątki ziemskie, w których prowa- 


łnorstw. Wszelkie zlecenia Swojej eks- 
żony wykouywał z dobrą wiarą, nie 
przeczuwając, iż może się za niemi 
kryć coś podejrzanego. Szczegolnie 
'o „ostatnich* operacjach Marty Tia- 
nau nie był Bloch zupeluie poiufurmio 
wany, przebywał bowiem wówcziw po 
za granicami Francji a mianowicie 
we Włoszuch. W związku z tą podró 
żą Blocha do Włoch, sędzia śledczy 
postawil mu pytanie: 

— Był pan zatom ministrem spraw 


| zami — Mussolini", Fotwzgrafję tę mia 
lem w moim biurze w redukcji „t'a- 
| zette du Frane* wraz z drugim portre 
tem włoskiego „duce“, ktorą oliaro- 
wał mi również ze swoim autożralem 
dla redakcji 

Wśród rozmaitych szczególów, 0- 
powiadanych podczas  przesłuchiwa- 
nia przez Blocha, zabawuym był ino 
went, w ktorym udziela on bliższych 
informacji odnośnie do figurującej w 
jego wydatkach sumy 7,000 tranków, 


dził luksusowy tryb życia, W osta- | zagranicznych pisma „Gazette du wydawanych tygodniowo na... Cga 
tnich czasach zbudował sobie „ba- | Franc"? | ra, Bloch Uumaczył, że sprowadzał te 
ren“ dom w Paryżu, przedstawiający ; — Nie — odpowiedział Bloch. — | luksusowe cygara specjalme z Havan 


wartość 6 milj, franków, 


[Nie miałem ani stosunków politycz- 


| ny, aby z końcem roku zrobić z nith 


Sędzia śledczy Glard, prowadzący : nych, anj bankowych we  Włoszec. | prezent najlepszym agentom „Gazel 
sprawę skandalu „Gazette du Franc" ;lrzed sześciu miesiącami widziałem (te du Frane” tytulem gratyfikacji, tu 
przesłucha w najbliższych dniach mi- ; w Rzymie Mussoliniego. Widzenie się | dzicz do wytworzenia miydzy niad $ 
nistra rolnictwa, p. Tlennessy, od któ; pasze trwalo zaledwie dwiu minuty. | dyrukeją „atmosiery sympatji”,. 


tego pragnie otrzymać pewne ważne 
wskazówki, doniosłe dla przebiegu 
śledztwa. Ze względu na wysoki u- 
rząd p. ministra, sędzia nie przywoła 


! Mialem zamiar pozyskać we Wlo- 
szech klijentela dla „Gazete du 
Franc“. W tym celu praguąłcia za- 
pewnuić sobie przynajmniej neutralność 


| Pozatem zcznania Blocha nie rzyci 


ły żaduczo nowego Światła w calej 
powiklanej sprawie. 


W dniu wczorajszym w „buteliu 


go, jak wszystkich innych świadków, rządu włoskiego. Neutralność ta jest | Drouot“ odbyła się licytacja rożmeti- 
do swego gabinetu, lecz sam uda się konieczną dla każdego cudzoziemea, | tych mebli, zasękwestrowanych w lo 


do p. Ilennessy. 
W dniu wczorajszym przesłuchiwał 
sędzia Glard rozwiedzionego małżon- 


ka Marty Hanau, Łazarza Blocha. Eióry nie dał mi żadnej decydującej sypialne i 


| pragnącego robić interesy we Wilo- 
j szech. 


Przedleżyłem sprawę Mussaliniemu, 


kalu „Gazette du Frane*. Na liryta 
cji znałazlo ię 30 maszyn do <zycia, 
150 „rocking chair", cale urządzenie 
8 fortepianów, Caly ten 


Oskarżony podczas swego przesłucha | odpowiedzi. Zegnając się z dyktatw- dość osobliwy inwentarz redukt vjny 
pia stwierdził, iż był tylko głównym | rem Włoch, poprosilem go, jak to jest | stanowić miał nagrody dia rozmat- 
podwładnym swej żony, naczelnej dy w zwyczaju, o jego podobizną. Przy- |tych konkursów, które Marta Harau 
rektorki „Gazotte du Franc“ į wszy- ‘slal mi ją do botelu z podpisem: „La ' zamierzała zorganizować pomiędzy 


Co powiedział nam A. Słonimski 


o swej sztuce „Murzyn Warszawski“, której premjera odbyła się 


wczoraj w teatrze Kameralnym | 
Autor stawia wyżej „Wieżę Babel”. -- Ubecnie pracuje nad sztuką pacyfistyczną. 
w planie zaś ma powieść wojenną Której bohaterami będą żydzi 


W dniu wczorajszym teatr Kame- 
taluy dal premjero s „Surzyna war- 
szawskięgo”. Czewu to przypisać, że 
dzieło polskiego autora spotkało się 
w Polsce — wbrew tradycji — z tak 


Specjalny wywiad 
odtańczą uczenite szk. powsz. nr. 48 
— „bMurzyp warszawski” jest saty 
rą na suobizm. bojęcie snobizinu: nie 
znalazio dotąd odpowiedniego wyra- 
zu na scenie, wogóle zaś używune by 


wielkicin uznaniem ogółu — trudno 
powiedzieć. 

Pisze się u nas wiele dobrych sztuk 
a jeszcze więcej marnych sztuczydeł, 


lo — jak wszystkie zresztą w tej 
| chwili — na kredyt, — mówi p. Slo- 
| nimski. 


nie wiedząc zawczasu, jakie czekają 
je koleje losu. Publiczność polska stro 
ni zazwyczaj od dzieł rodaków, odno: 
sząc się ze szczególnym scntymentem 
do wszystkiego €o miepulskie, a ra- 
czej — zagraniczne. 

Specjalnym szacunkiem cieszą się 
wśród „bialych“ „czarui* — murzyni 
i murzynki — i kto wie, czy przede- 
wszystkiem nie z tej racji „Murzyn 
warszawski* stał się sztuką kasową. 
Nie będziemy w tej chwili rozstrząsa 
M jej wartości literackich. Posłuchaj- 
my co mówi o niej autor sztuki 

p. Anton; Słonimski, 
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OSTATNI TYDZIEN WYSTAWY 
SZKOLNEJ 

Dzień wczorajszy był poświęcony 
pieśni polskiej. Dotychczas zwiedziło 
wystawę 33,677 osób. 

Dziś nieodwolałnie ostatni dzień 
ewiedzania wystawy. Przez cały dzień 
będą koncertowały orkiestry: o godz. 
10-ej gimn. im. Piłsudskiego, o godz. 
12-ej gimn, im. M. Kopernika, o godz. 
14-0j szkoła powszechna nr. 15, o 
godz. 16-ej szkoła powszechna nr. 1. 

Po południu o godz. 5-ej urządzony 
zostanie koncert na program którego 
lożą się: 1. chór szkoły powszechnej 
nr. 112 odtworzy kilka pieśni pol- 
skich pod kierunkiem p. Zielke; 2. 
opera dziecięca H. Miłka, „Taniec 
kwiatów* pod dyrekcją p. M. Mądral- 
skiego, w wykonaniu dzieci szk. pow 
szechnej mr. 12, przygrywać będzie 
orkiestra szk. nr. 26, 3, Tańce: mazur 
ii krakowiak w narodowych strojach 


Jestem nieprzejednanym  wrogiom 
wszelkiego nacjonalizmu, wybralem 
więc jako rodzaj suobizn zakłamania 
na tle nacjonalnem. 


Uważałem, że kwestja owego zal- 
ganin, zaklamania jest bardzo spucy- 
f[iczna”w środowisku mieszczaństwa 
żydowskeigo, Uderzyłem przeto w 
ajsłabszy jego punkt, pokazalem naj 

jeszniejszą stroną nacjonalizmu — 


przyjmowanie przez żydów nie rze- 


„Gio:u FPoiskiee* 
czy istotnych, lecz wtórnych i zew- 
uętrznych cech polskości, 
„Murzyn warszawski" jest typem 
sytupatycznym. Na stworzenie go zło 
y się obserwacje calego Środow. 
ska — o którem wyżej wspomniat»m 
Z racji stworzenia tej sztuki jestem 
po dziś dzień utukowany przez część 
prasy żydowskiej i polską prasę en- 
decką. 


Część prasy żŻurgonowej chwali 
u jako tę, która zwalcza asymi- 


Incję. Jest to blędne mniemanie. Sztu 
ka moja zwalcza jedynie fałszywą 
asymilste ję. 

Druga część prasy Żargonowej u- 
waża sztukę tę za paszkwil na środo 
wisko żydowskie. 

FEmlecki „Glos Narodu“ 
wie utrzymuje, że „Murzyn warszaw 


"viam 


Z Powszechnel Wystawy 
Ńrajowej w Poznaniu 


Ilustracja powyższa przedstawia jedną z wielkich hal wystawowych | 
podczas zwiedzania terenów wystawy przez przedstawicieli 


prze- 


mysłu, kupieciwa i wojskowości, | 


likwidacyjna zwabiła do sali kotelu 
„Drouot” nieprzebrane tłumy publicz 
ności. Fortepiany zostały w lot roz- 
chwytane po cenie 3.250 frankow. Ma 
szyny do szycia sprzedano za cenę 
ud 450 do 580 franków za sztukę, pię 
kna zaś sypiulnia mahoniowa z 0z- 
dobumi z bronzu, uzyskała ceng 2,500 
'ranków. 


W najbliższej przyszłości odhędz | 


ię dalsze licytacje rozmaitych „Etot 
ków“, zmagazynowainych w redakcji 
„Gazetie du Frane“, 

„Action Francaise" urządziła wczo- 
raj bankiet na cele „ofiar min. Hunne 
ssy”, wmieszanego w alerę „Gazette 
du France”. Po zakończeniu bankietn 
grupa studentów przeciągała ulicani 
Paryża, wznosząc grożne okrzyki 
przeciwko ministrowi rolnictwa i szą 
ując pod jego ndresem takiami epite 
tami jak „zlodziej“, „oszust” itd. 


Wzuoszono też glośne okrzyki prze 
ciwko rządowi Wkroczeni» policji po 
lożyło kres demonstrancji. Wielu stu 
ucntów odprowadzono na policję. Po 
ściągnięciu z nich protokulu wypusz- 
czono ich na wolność. Policja wdro- 
żyla równocześnie dochodzenie karne 
przeciwko organizatorom demonsta- 
cjl 

Fr. R 


shi“ jest paszkwilem na środowisko 
ryjshie, (71) 
Ta rożność sceny przy wielkiem po 
wodzeniu sztuki kużę mi ufać, że sztu 
ka jest sprawiedliwa. Nie więcej o 


Odczyty 


ODCZYIY JU1IY GARTNER. 

W nadchodzący czwar'ck, dnia 24 b. 
„ Przyjeżdża do Łodzi dr. Jutta (iąr« 
iner, która wygłosi w sali filharmonii 
odczyt ma tèma „Kobieta, mężczyzna 
i dziecko”. Dokludne wyjaśni.nic wielu 
ivtymnych kwestji zmusza prel-gentkę 
wyglaszuć swoje odczyty przed audy- 
torjun, skludującem się wyłącznie z 
kobiet 1 dorastających dziewcząt. P. 
Gartner pierwszą część swego odczy» 
tu poświęca dokładnej analizie seksy- 
alnego życia kobiety oraz pielęgnowa-= 
mu vwarzy | ciala, daje pokazy tyczą- 
ce się masażu, gimnastyki i t. d. Dru- 
ga część wykłudu poświęcona jest hy» 
zjenie ciąży oraz środkom zapobiegaw 


jezy, Odczyt wywołał kolosalne zain- 


ierezowasue. Początek 0 godz. 8.30 
WiCCZ 


ODCZYTY TADEUSZA WIE- 
NAW f - DŁUGOUDŁYUWSKiru0, 

Laiś, t. j Unia ŻU siyczuia u godz. 
11 przed południem w sali kina 
„FiorwEra* ul. Zawiszy 22 (Baluty) 
wyglosi odczyt redakwr T. W.-Dlu- 
goszewski na temat: „Grzęzawisko” 
(Krew ji dolary), wedlug opowieści 
Siuklera. Pielegent bydzie mówił o 
bobaterze opowieści — chlopie pol- 
skim Jurgis, © niedoli emigracji, 
iuachinie kapitalu  amerykuńskicgu; 
doli robotnika, wyzysku į o tempie 
życia amerykańskiego. Przed=tawi 
„Urzęzawisko* jako akt oskarżenia 
przeciw okrucicństwu życia amery- 
hańwskicgo. 

Rud. T. W.-Dlugoszewski przepra- 
sza słuchaczy, że z niezależnych od 
uiego przyczyn nie wyglosił odczytu 
n. t. Sacco ij Vanzetti — zmuszony 
byl zmienić temat, czem narazil ich 
va zawód. 

Tegoż dnia odbędą sig odczyty: w 
Zgiereu o godz. 7 wiecz. n. t. „Chlop 
w Polsce" — w Ozorkowie o godz. 
230 m t „Lew Toltsoj* — niead- 
wołalnie, Bilety nabyte już na odczyt 
„Sacco“ należy zamieniać przy kasie. 

—m 
Z ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU ZAWODO 

WEGO NAUCZYCIELI MUZYKI 

Dma 23-go stycznia rb. o godz. 9 
wiecz. w lokalu  Konserwatorjum, 
Traugntta 9. odbędzie się zebranie 
członków w kwestjj omówienia re- 
formy szkolnictwa muzy- 
cznozo projektowanej na posiedze- 
nineh Komisji Opinjndawczej w War 
szawie i we Lwowie. 

Zaprasza się nietylko członków 
Związku, lecz i oseby interesujące się 
sprawą szkolnictwa muzycznego. 


niej wie powiem, gdyż 55 spektakli i | 
3U prób w Warszawie, 5 wywaudow ' 


i kilka premjer na prowincji wyczer- | SPORT 


paly umie do reszty. l'o za stolicą Kra PIERWSZY MECZ HOKEYOWY. 


ny byl „Murzyu” w Krakowie w Wii 
vie — z Jaraczem, obecnie w Lodzi 
w przyszłym miesiącu we Lwowie 
etc. 

Sztuka ta zostala również przyjęta 
w Prudze czeskiej do betru „Na Win 
robrzdzeb*« Na Wiedeń i Berlin odda 
lem autoryzację dr. Guttry, Udzieli- 
łem także autoryzacji na język augiel 


w Krako- , Ski, oraz na wystawienie w teatrze ; 


Szwarca — w New Yorku. 
| Mimo tak wielkiego wzięcia, ja- 
kiem się murzyn cieszy, powiem 
kzczerze, że przywiązuję większą wa 
ge do „Wieży Babel" i żałuję, že 
sztuka ta — ze względu na trudności 
techniczne — nie byla dotąd grana 
w Lodzi, nie jest jednak wylluczo 
ne, że jeszcze zostanie wystawiona. 
„Wieża Babel reprezentuje mnis 
pełniej i dlatego 6 niej wspomniałem. 

Ludzie u nas mało interesują Się 
poezją, to tez mimo, że jestem przede 
wszystkiem poetą — co jest mojem 
sadniczem „„mettier* — znają mnie 
więcej jako feljetonistę i krytyka. 
Oczywiście jednak nie  rozdzieltm 
dzialalności poetychiej od dziułalnoś- 
ci feljutonisty | powieściopisarza i w 
każdej linijce, którą pisze mam zaw- 
sze tendencję — chęć wpływania na 
bieg życia. 

Za usjwaźniejsze ze swych dzieł u- 
| ważam „Wieżę Babel* i „Oko w oko“ 
Cbecnie pracuję nad sztuką  pacyfi- 
| styczeń, W planie zaś mam powieść 
pornszającą sprawy wojenne, 8zcze- 
gólnie — sprawy żydowskie, gdyż 
po jej będą żydzi. 


„m waw 


H. H. 


| Jak się „Glos Polski* dowiaduje, 
do naszego miasta zjechał trener 
pckeyowy na lódzie p. Żebrowski z 
AZS.-u warszawskiego, który na prez 
bę prof. Chelmickiego ofiarował się 
bezinteresownie trenować sekcję hoc 
keyową „Unionu“ przez kilka dni. 


DZISIEJSZY MECZ HOKEYOWY 
Dziś, w niedzielę dn. Z0 stycznia 
trb. odbędzie się pierwszy mecz w 
I koekeya na lodzie między powyższy- 
mi zespolami, „Union” w celach tre 
ningowych wystąpi w najsiluiejszym 
skladzie. Początek meczu wyznawzo- 
no na godz. 12 w południe. Zawody 
ze względu na debiut obu drużyn w 
tym sezonie zapowiadają się cieka- 
wie. 
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Albo bici, albo sami biją 


Smutny Koniec trylogii:--Panait Istrati: „Domnica ze Snagow* 


Miłość graniczy z nienawiścią ! 
W/ życiu indywidualnym, jeżeli 


idzie o uczucie do jednego męż- poeta, 2 
czyzny lub jednej kobiety, splot się wszelkich przesądów, wynika- 


dwuch krańcowych i zarazem łą- 
czących się w jedną żądzę potęż-| 
nych uczuć często 
strojowy romans, dramatyczną 
opowieść lub nawet prawdziwą! 
tragedję. Atoli w połączeniu z e- 
lementem filozoficznym — jest, 
to możliwe zwłaszcza wtedy, gdy 
mowa nie o poszczególnych lu- 
dziach, lecz o człowieczeństwie, 
całej ludzkości — miłość, graniczą! 
ca z nienawiścią, daje całkowicie. 
osobliwy rodzaj twórczości: dra- 
matyczną epopeję © potomkach 
Kaina, o rozbójnikach, którzy 
mordują bliźnich, bo zbytnio ich 
kochają, bo zbytnio leży im na 
sercu dobro ludzkości — pieśń 
o hajdukach. | 

Można wobec człowieka, jako; 
pojęcia zbiorowego, nie żywić zgo| 
ła żadnych uczuć i odnosić się 
do ludzkości całkiem obojętnie. 
Ale ci, którzy ludzkość pokochali 
i poświęcili swą twórczość walce 
o jej zbawienie, nie mogli uchro- 
nić się od nienawiści w stosunku 
do ludzi, skoro tylko lepiej ich! 
poznawali. Owa nienawiść, po- 
wstała na tle płomiennej miłości, | 
w dalszym rozwoju przechodzi 
często w męczące, bolesne ji tra- 
śiczne — jak u Byrona — zobo- 
jętnienie, ale w pierwszych dwuch 
częściach potężnej trylogii Panait 
Istrati' ego w „Kodynie' i 
„Prezentacji hajduków'*)  niema' 
jeszcze śladu ani tragicznej mas- 
ki milczenia Manfreda ani też 
chociażby cienia romantycznej 
kokieterji Child . Harold'a... 

Są to dzieła  nawskroś reali- 
styczne. Traktują o mieszkań- 
cach półwyspu Bałkańskiego, ale 
istotnym ich bohaterem jest czło 
wiek par excellence — cała ludz 
kość. Nie przytaczając określonej 
daty, opiewają snać, dzieje mniej, 
lub więcej dalekiej przeszłości, ' 
ale w rzeczywistości zahaczają o 
najaktualniejszą współczesność, o 
zagadnienia bieżącej chwili. Auto- 
rem jest rumun, piszący po fran- 


| 


| 
i 


*) Ob. „Panait Istrati" i „Spowiedź 
współczesnych rycerzy”. 
z dmia 8.VII i 21.X 1928 r. 


W oficerskiej szkole inżynierii 


Generał Osiński (na prawo) 


promowanych uczniów oficerskiej szkoły inżynieryjnej. 


|nego. Dygresjami wobec tego są ka, a który teraz pluł nam 


„Gł. P“ nja w najlepszym wypadku pozo- 
stawia wrażenie niedokończonei... 


cusku, właściwie Cz! s'ek —] Owszem i tu mamy przepiękne „starzec, który nigdy nie rozpa- 
członek wielkiej rodziny ludów, wzory poezji w prozie: chociażby czał w życiu..." 

który ostatecznie pozbył — „Pieśń hajduka" na samym po! Floarea Kodrilor ginie — nie w 
czątku dzieła. albo też opowieść bitwie, lecz strapiona chorobą, 
o głuchym starcu. I tu spotyka- bohaterski oddział hajduków roz- 


jących z konwencjonalnych po- 
my mnóstwo ciekawych i traf- prasza się, smutek i żal wieje od 


| 
| 
Í 
nS 
jęć narodowości i języka. Wieje, 
| 


stwarza na-|od jego dzieł żar płomiennej mi-,nych uwag i myśli, godzących w ostatnich rozdziałów książki. Do- 


łości ku bliźniemu, ku bratu, któ- sedno naszej współczesności. Haj piero w samym końcu, w ostat- 
rym jest każdy — bez wyjątku— |ducy są to „ludzie - echa! Wszyst niem zdaniu poznać można za- 
człowiek. Powoduje nim troska o|ko w nich echem się odzywa”, |pał i młodzieńczą porywczość au- 
dobro ludów i poszczególnych je- | oni „pałają gniewem przeciwko tora „Rodyna” i „Prezentacji haj- 
dnostek. Wytrąca go z równowa: | twardej, nieznośnej, zwierzęcej duków', gdy syn Floritcziki, 
gi gorycz i żal, zmartwienie z po pracy, która spada na barki jed- Adrian Zograffi zakańcza swe opo 
wodu ogromu biedy, którą spo- nych, pozwalając odpoczywać wiadania: „Ale jesteśmy młodzi 
strzega w życiu ludzkiem przeni-, drugim..." i dobrzy! Pójdziemy razem rozsie 
kliwość jego genjuszu poetyckie-! Jaki tragizm brzmi w wyzna- wać po świecie najlepszą cząstkę 
go. Wieje też od jego opowiadań niu: „Myślałem o bracie naszym naszej młodości i naszej dobroci!" 
o kajdukach nienawiść — głęboka|— tym miliciancie rumuńskim, Sprawia to jednak wrażenie za- 
tragiczna nienawiść kochającego tym chłopie, dla szczęścia które- kończenia całkowicie sztucznego; 
ojca do swego syna marnotraw- go rzuciliśmy się w paszczę wif- nie wypływa ono z ducha całej 
w powieści i nie rozwiera ogólnegò 
krótkie, lecz ponure į ciężkie roz twarz śmiercią”... nastroju smutku i rozpaczy; 
myślania o tem, jak pogodzić ze| Ale o tem wszystkiem czytaliśs- „Domnica ze Snagow" pozostaje 
sobą — ową miłość i nienawiść— my już w pierwszych dwuch czę- czemś sztucznem, zlepionem iak- 
ową chęć dobra i głęboki żal do ściach trylogii. Już tam niejedno- gdyby z róźnych nie wiążących 
sprawcy własnych nieszczęść. Za- krotnie słyszeliśmy, że „Wielkie się ze sobą w organiczną całość 
tajonym zaś urokiem utworów Mocarstwa zawsze biły się mię- oddzielnych strzępów. Autor two- 
jest głęboko ukryty, lecz ostry i dzy sobą o władzę nad małemi rzył jakgdyby z musu i dzieło wy 
niepokojący czytelnika ból poety, | narodami... i potem gnębią jedne taźnie zdradza niechęć i rozcza- 
łzy Panait Istrati'ego... po drugich...” rowanie twórcy. 

I-zdawaćby się mogło, powinmo,| Co więcej: o ile są tu nowe my Doskonale zrozumiał to w pierw 
że koniec trylogii o hajdukach, w šli — zawierają one sentencje szym rzędzie tam poeta i dlatego 
gruncie rzeczy © współczesnym zgoła nieoczekiwane, poglądy, też wyprzedził ostatnią część 
świecie — że trzecia część: „Dom które dziwnie przeczą psycholo- Swej trylogii wstępem — krótkim, 
nica ze Snagow” („Rój”, 1929) — gji i charakterowi dobrze już zna lecz najciekawszym,  najważniej- 
przewyższy początek i środek, nego czytelnikowi bohatera. Jak szym wstępem z całej bodaj książ 
prześcignie i „Kadyna” i „Prezen pogodzić, naprzykład, z doskona- ki. Nie usuwa on niedomagań 
tację hajduków” i stanie się kul- le zresztą  scharakteryzowanym dzieła, ale motywacja zawiera ca- 
minacyjnym punktem płomiennej bohaterstwem kapitana hajduków łą spowiedź, całą tragedję czło- 
symfonji o dziejach hajduków, 0 następującą filisterską sentencją,| wieka, który nietylko żyje, lecz 
dziejach tych, ktorzy zabijali lu- którą wypowiada nagle Floritczi- |myśli i tworzy. 
dzi, by ich wyzwałać, stanie się ka: „Czas jest wielkim pracowni-| Miało być całkiem inaczej. O- 
ostatniem słowem cierpiącego po kiem. Pomalutku, pomalutku za-|kazuje sie, że prawdziwym koñ- 
ety, myśliciela i publicysty — je- bijając ludzi, poprawia życie...” |cem miała być inna część — 
go słowem wieszczem... Bodaj nawet sarkazm, jednako |„Groza”; ognisty tytuł całkowi- 

Dzieło okazało się, jednak, bliż woż brzmi w tem wyraźna rezy- Fe odpowiadałby i płomiennemu 
sze życia, niż można było przy- gnacja... W innem miejscu jesz-'zakończeniu „namiętnej trylogii, 
puścić. Właśnie tak, jak prawie cze bardziej wyraźna. Ta sama Tymczasem „nieprzewidziany wy- 
zawsze w życiu bywa — i w tym Floritczika, groźny kapitan hajdu- padek zburzył logiczne zakończe- 
wypadku oczekiwania całkiem za ków, amazonka o bezprzykładnej |nie „Hajduków”. 
wiodły. Owszem — „Domnica ze odwadze nagle szepcze:  „Może| W 1925 roku zwiedził Istrati 
Snagów" wywiera wrażenie nie- to tam, wysoko, jest jedyne miej- swą ojczyznę į przekonał się, że 
poślednie ale zupełnie inne, miż sce, (w górach) gdzie człowiek „Kodyn“ i „Prezentacja hajdu- 
oczekiwalibyśmy a priori. Jakoļmógłby zostać dobrym!..." Czytel-| ków" charakteryzują nie przesz- 
koniec trylogii, utwór ten bez-|nik, rzecz oczywista, nie wierzy łość, lecz dzień dzisiejszy współ- 
względnie zawiódł marzenia czy-|iswym uszom. Skąd tęsknota za czesnej Rumunji. Wy Ai 
telnika: - ostatni akord nie dopi- górami, romantyzm w ustach przy Francji z rozkrwawionem sercem 
sał, koniec nie udał się, į symło-| wódczyni hajduków? Chyba jedno |; powiedziałem sobie: 


R : „Wyjawię 
— rzecz, zresztą, możliwa i czę- 


przed całym Zachodem zbrodnie, 


„nastrojowi i włożył w usta ulubio 
nej bohaterki wyraz własnego mę 
czącego nastroju — nastroju dziw 
nego ' zniechęcenia... 

Poeta zaniechał uroczej szaty 
większej połowy trylogii: w „Dom 
nicy ze Snagow" figuruje chrono- 
logja; akcja została jakgdyby 
przymocowana do określonej epo- 
kii wobec tego cofnięta — oczy- 
wista, cofnięta wstecz.. Tak samo 
jak cofnęła się wstecz Floarea 
Kodlidor, kapitan hajduków, któ- 
ra zaczęła wierzyć w to, w co 
przedtem nigdy nie wierzyła: w 
możliwość współżycia ze swymi 
wrogami, w możliwość osiągnię- 
cia swych ideałów drogą zanie- 
chania walk, układów i umoralnia 
nia niegodziwych... Tak samo, 
jak cofnął się hajduk Eljasz, któ- 
ry nagle popełnia samobójstwo— 


| 
| 


i 


i Wróblewski w otoczeniu 


nie katów rumuńskiego Narodu"? 
iLecz tu spotkał poetę nieoczeki. 
wany, bolesny cios, straszne roz- 
czarowanie; ludzie nie chcieli o 
tem słyszeć. „Osoby, obznaj- 
mione z olbrzymią dokumentacią, 
jaką miałem ogłosić w „wielkiej 
prasie", powiedziały mi, iż ta 
„wielka prasa" woli fanty bardziej 
wartościowe aniżeli mój towar“. 

I wówczas właśnie zdarzyła się 
owa katastrofa, kataklizm prze- 
żyć wewnętrznych, który dla po- 
ety polegał na tem, iż wtedy, gdy 
całą swą jaźnią zwrócony był ku 
końcowi swego dzieła, gdy dusza 
jeśo cała przejęta była dźwięka- 
mi, które miały zlać się w ostatni 
potężny, wstrząsający akord o Bo 
haterstwie i miłości hajduków — 
świadomość jego przeszyła nagle 
z powodu doznanego ciosu najnie 
j|bezpieczniejszą dia twórcy myśl, 
bo refleksja: dla kogo właściwie 
piszę, kogo chcę wzruszyć i prze 
|konać — świat, ludzi, którzy nie 
lubią prawdy — Zachód, który 
„bardziej się rozczula nad sznurem 
pereł... nad stukaratowym brylan 
tem, które amerykanki gubią w 
nocnych lokalach Montmartre'u 
„nad ludźmi, którzy wybijają so- 
bie zęby dla 100.000 franków za 
minutę," Myśl została sparaliżo- 
wana. Pióro wypadło z ręki, Me- 
lodja końcowego akordu rozwiała 
się. Niema dla kogo tworzyć. Nikt 
tego nie zrozumie i nie zechce 
zrozumieć „.. 


Sto lat temu, pod wpływem 
tych samych myśli Byron rzucił 
ludziom w twarz _„Manfreda'”'... 


|Istrati nie jest Byron'em. Zresztą, 
czasy są inne, inny też może być 
obecnie romantyzm, Ale i u współ 
czesnego poety miłość i nienawiść 
| wyparte zostały przez pogardę i 
zobojętnienie. 


Koniec trylogii napisany został 
ze zniechęcenia, by jednak jakoś 
dzieło dokończyć i by cisnąć lw- 
dziom w oczy krótko i dosadnie: 
„Straszna to trzoda — ludzie. Są 
oni albo bici albo sami biją i nie 
znają niczego pośredniego pomię- 
dzy temi dwoma sposobami hań- 
byl...“ 


j D. Rolin 


sta; chyba autor dał się porwać | dokonywane na Ludzkości, Saal 


DEE AT E L E FESE | 


Amatorzy silnych emocji 


Za chwilę olbrzymi płatowiec uniesie amatorów skoków 
ze spadochronem 
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Zaczaątki teatru rosyjskiego 


W roku 1704  rozplakatowano się kary, 
dn.a pewnego na ulicach Moskwy go nie minęła, umknął incogmto 
obwieszczenie treści następującej: p rk 
„Sprzedajemy kostjumy i dekora-| Następcą Kunsta w charakte- 
cje teatralne, należące do dyre- rze dyrektora „sali teatralnej" w 


ktora niemieckich komedjantów, Moskwie stał się mistrz cechu ju- | 


bilerskiego, imć pan Fiirst, czło- 
wiek w sprawach teatralnych ab- 
solutnie niedoświądczony. Nic 
przeto dziwnego, że przedstawie- 
nia w jego „tyatrze” stały na bar 
dzo niskim poziomie i nawet nie- 


Johana Kunsta, który w swym 
teatrze wystawiał paszkwiłowe ko 
medje, a teraz z obawy przed 
zasłużoną karą, opuscil cicha- 
czem Rosję, nie zapłaciwszy wy- 
nagrodzenia ani komedjantotn, ani 


tancerzom, ani muzykantom; z wybrednej naogół publiczności mo 
tej racji ogłaszamy, że pozJstałe skiewskiej do gustu nie przypada- 
po nim rzeczy sprzedajemy na ły.  Rezultalem tego były stałe 


zapłacenie jego długów". | pustki w „sali teatralnej", którą 
Taki oto żałosny był koniec ostatecznie po przeniesieniu dwo 
pierwszego prywatnego przedsię ru cesarskiego do Piotrogrodu cał 
biorcy teatralnego w Rosji. ikiem trzeba było zamknąć. Przez 
Stwierdzić jednak wypada, Że kilka lat Moskwa byla — bez te- 
„przestępstwo Kunsta bynaimniej altru. Późmej przyjeżdżały tam od 
nie polegało na wystawianiu „pa- czasu do czasu rozmaite trupy za 
szkwilowskich komedji”. Niełor- graniczne, ale żadna z nich nie 
tunny dyrektor komedjantów nie- zdołała na stałe w Moskwie się 
mieckich ściągnął na siebie złość zainstalować. Dopiero w roku 
Moskwy z innego zgoła powodu. 1758 położone zostaly podwaliny 
Chodzi mianowicie o to, że dnia pod budowę stałego teatru moe 
1 kwietnia 1704 roku pan Juhan skiewsk:ego rzez włocha :Gio- 
Kunst spłatał mieszkańcom sto» vanni Batisto Locatelli, który od 
łecznego miasta takiego tigla, ja- władz miejskich otrzymał na to 
kiego nie pamiętali najstarsi na- specjalny przywilej. 
wel. obywatele prastarego tego Do końca stulecia XVIII rozma 
grodu wszechpotężnych carów ro- ite zespoły wysiępowały w tea- 
syjskich. trze moskiewskim, jedne z wię- 
Już na kilka dni przed 1 kwietikszem, drugie z mniejszem powo- 
nia ukazały się na parkanach u-|dzeniem. Z pośród licznych przed 
licznych plakaty, zwiastują.e sen|isiębiorców teatralnych, którzy w 
sację nielada, W dniu 1 kwietnia ltych czasach ubiegali się o wzglę= 
1704 roku teatr pana Kansta wye dy publiczności moskiewskiej, naj 
stawić miał po raz pierwszy wspa poważniejszym bez wątp.enia był 
niałą į nigdzie jeszcze nizgraną Michal Medoks, „znany ekwilibri 
komedję, która, jak plakaty ulicz sta angielski i właściciel „gabi- 
ne głosiły, zaćmi wszystko, «o pu neta matematycznych i fizykal- 
bliczność moskiewska dotychczns nych osobliwości, tudzież cieka- 
w dziedzinie sztuki teatralacj e-|wych rozrywek”. | 
glądać miała sposobność. Otrzymawszy „privilegium” na 
Elekt zapowiedz; tej był nad-|dziesięć lat,  Medoks z niezwy- 
zwyczajny. Już na Ailka dn: przed klym zapałem wziął się do rze- 
1 Gwielnia wszystkie bilecy były czy. W przeciągu pięciu miesięcy 


wysprzedane, a kiedy wreszcie | wybudował -na „Pietrowce”, sw 
nadszedł z niecierpliwóśną wy-'miejscu, gdzie dziś wznosi się 
czek:wany dzień premiery, xała|jgmach moskiewskiego „Teatru 


inteligencja stołecznego miasta! Wielkiego”, murowany budynek 
pospieszyła do przybytku teatralny, Koszta budowy teatru 
„sztuki komedjanckiej” p. Kunst. lego wynosiły 130. rubli, ca, 
Nastrój na sali był niezwysłe pod|jak na owe czasy, było sumą bar 
niosły, wszyscy w a ocezkiań dzo znaczną, mimo to jednak na 
skupieniu oczekiwali początku|skutek zbyt szybkiego tempa prac 
rzedstawienia, Sam car Piotr | budowlanych „gmach teatralny" 
Wielki zaszczycił teatr swą obec posiadał bardzo poważne wady i 
nością į z niemniejszą od podda-|braki. Kiedy w kilka lat potem 
nych swych niecierpliwością zer-| Medoks, który kompletnie tonął 
kał ustawicznie w strorę spusz-|w długach, zwrócił się do komen- 
czonej kurtyny. i danta Moskwy, księcia Prozorow 
Nareszcie rozległy się dźwięki skiego, z prośbą o anulowanie mu 
muzyki ; kurtyna zaczęła się po- długu, otrzymał na swe podanie 
woli podnosić. Na scenie nie było | następującą odpowiedź: 
nikogo. Jeszcze chwilka oczesi-| „Front waszego teatru jest 
wania. Nagle coś zaczęło się po- brzydki, nie ma proporcji archi- 
ruszać pod sufitem i przed oczami tektonicznej, cały gmach robi ra- 
zdumionej publiczności ukazało czej wrażenie kupy cegieł, niż bu 
się olbrzymie płótno, a ma rım dynku teatralnego. Podczas desz- 
niemniej potężny napis: „Dziś jest czu kapie widzom na głowę. 
ierwszego kwietnia. Prima Apri- Wszędzię jest przeciąg, okna się 
fs, Tak. skończyło się uroczyste nie domykają. Wszędzie brud i 
„wspaniałej ko- niechlujstwo.. Dobrych aktorów 
Kunst, obawiaiąc ma teatr zaledwie dwuch, czy 


przedstawienie 
medji", . a pan 


GERMAINE BEAUMONT 


Dante i 


Był to jeden z tych pięknych 


Beatrice 


kiem chodziła po asfalcie. 


dni peździernikowych, kiedy w „O piękna*, pomyślał Gilbert, 
ciele promieni słonecznych zie-|„moje zamki dotąd nie miały 
m'a raz jeszcze przeżywa póżne|władczyni Ale znalazłem ją! Nie 


lato. Gilbert Clocliet spojrzał w 
ciemny błękit mieba, postanowił 
przerwać rozpoczętą pracę litera- 
cką, pójść nad brzeg rzeki, aby 
tam wchłonąć cza poezji jesieni. 

„Nie jestem wprawdzie boga 
ty“, myśał, ale w tej chwili 
wszystkie te domy, które obejmuję 
miłosnem soojrzeniem należą do 
mnie: katedra votre Dame, Louvre 


znana, nazwę cię Bealryczą, ku 
czci nieśmiertelnego poety i będę 
ci towerzyszył aż poza grób“. 


ną w odmierzonaj odiegłości. 


woli swoją drogą Nie zwracała 
uwagi na piękno dnia jesiennego, 
na uście opadające z drzew, ua 


galere. A nie zamieniloym tych| jogce i chmury. G lbert zduniał 
gmachów podobnie jak i moich| n4 widok tasiej obojętuości i wy 
zumxu na iodzie na kieszen wy 


tiomaczył ją sobie lem, że młoda 
dziewczyna prawdopodobnie ma 
coś do załatwienia i zaabsofbowa- 
na jest zgoła czem innem. Tym- 
czasem boska Beatrice zaprowa 
dziła go na brzeg rzeki, stanęła 
na chw lę, wanając się, rozglądała 


peln'oną zią monetą. Nie.: nigdy!” 


Z tusu tych myśli łatwo wy: 
wniosk wać że Gulbert Glochet 
niewiele osiągnął w życiu. Tem 
nieainiej myślałby dłużej nad temi 
sprawami, gdyby nie pustuć mło- 


del, idącej przed mm dziśw- » y,|się wsoło i wreszcie pomknęła ku 
ktora myśii jegu Ła,ęta .eba|siaremu mostowi Dzięki tym wa- 
przytiać: postać mało sti 4 ojhaniom mógł Gilbert ujrzeć jej 
linjach szlachesuych Wprusi uie-|profil.r twarz, która była również 


ziemśńą. Tyiku strój z-rauzał, że 
chodzi tu o śmiertelną niewiastę, która wydawała się nader poważ 
ktora nosiła skromny  niebieski|ną. Jakby ją ciężkie troski gnębi 
kostium i która mię szybowała w|ły; miała oczy na p  przymknię 


pełna czaru, jak jej postać, ale 


piaestworzu, lecz elastycznym kro-|te i rys zmęczenia, który się krył 


(rzała się w prawo į w lewo. upor= 
I istotnie kroczył za dziewczy | czywie spoglądała na wodę, 
Ta RES 
zdawała się jeszcze nie wiedzieć | parla o ścianę wiaduktu, zdawało kw'tnie. 
o odniesionym sukcesie i szła po-|SiĘ, że niezmierny ciężar ugina jej dz., 


która niewątpliwie by trzech. A co zdaje się być najnie» stał w pierwszy rosyjski teatr na- Icon wydał rozkaz, 


wiarogodniejszem, jest u was rze- dworny. 
|czywistością: kapelmistrza macie Stosunek publiczności teatral- 
gluchego, a głównego mistrza ba- nej do aktorów był w owych cza» 
letu kulawego*. sach w Rosji dość osobliwy. Z wy 
Akcja Medoksa skończyła się jątkiem teatrów królewskich, 
„zupełnem fiaskiem. Na skutek dłu gdzie podczas przedstawień pano 
gów, w jakie popadł niefortunny wał wzorowy porządek,  wszyst- 
pionier sztuki tealralnej w Mo- kie inne teatry rosyjskie XVIII 
skwie, odebrano mu „privilegium” stulecia były niemal codziennie 
a dnia 22 października 1805 roku widownią nieopisanych awanturi 
po przedstawieniu " „Dnieprow- burd. Często dochodziło do lego, 
skiej Rusałki” w teatrze wybuchł że autorzy sztuk teatralnych 
pożar, który doszczętnie zniszczył magali się od dyrekcji zdjęcia ich 
pierwszy „gmach“ teatralny na utworów z alisza, nie chcąc do- 
„Krasnej płoszczadi ', puścić do publicznego plugawienia 
W obcych przedsiębiorstwach ich sztuk przez żle wychowaną 
teatralnych występowali oczywi- publiczność. Odezwy do publicz- 
ście prawie wyłącznie Rós | za ności, w których aktorzy i auto» 
graniczni, a repertuar składał się rzy dramatyczni, nawoływali by- 
tylko ze sztuk obcych. Pierwsze walców teatralnych do zachowy- 
podwaliny pod rozwój teatru swoj wania się w lealrze z godnością, 
skiego położyły w Rosji szkoły. były w owych czasach w Rosji na 
Przedstawienie w „Słowiańsko =- porządku dziennym. Znany pisarz 
grecko - łacińskiej Akademii”, u~ dramatyczny ówych czasów, Sue 
rządzone z racji jakiejś uroczysto marokow, uskartał się przy każ- 
ści na początku XVIII stulecia w dej sposobności na dziwne manie- 
Moskwie, było jednem z pierw- ry publiczności teatralnej, która 
szych rosyjskich przedstawień te- „myśli, że, skoro zapłaciła za 
atralnych wogóle. Największe za- wejście, możt w teatrze urządzać 


| sługi na polu rozwoju rosyjskiego bijatyki i w sposób mało kultural- 


życia wię i pó położył uniwer ny krylykować sztukę į aktorów” 
sytet moskiewski. Z niejednego, W miastach teatralnych pierw- 
studenta uniwersytetu tego stał sze teatry należały do obszarni- 
się następnie wybitny artysta dra |ków. Z pośród teatrów tych naj- 
matyczny. Program nauczania na |większy rozgłos zdobył sobie w 
ówczesnym uniwersytecie mos-|XVIII wieku teatr hr. Kamieńskie 
kiewskim obejmował mianowicie 'go w Orle. Był to wielki budynek 
obowiązkową naukę śpiewu, tañ- z poiężnemi drewnianemi (ilara- 
ca i muzyki, a przy uniwersyte- mi pośrodku. Wewnątrz znajdo- 
cie isimała ponadto specjalna wały się liczne loże na parterze 
szkoła teatralna, do której przyje i na balkonie. 
mowano rówaież „niewiasty, po- lerja. W loży 
siadające zdolności odtwarzania leżaśa stale książka, 
akcj, teatralnych i produkcji wo- 
kalnych". Szkoła ta rozporządza- 
ła własną garderobą teatralną, u- 
zupełnianą często rozmaitemi cen 


do której 
wpisywał hrabia wszystkie swe 
spostrzeżenia, dotyczące braków 
teatru. Na ścianie wisiały baty 
Nierzadko się zdarzało, że w cza- 
nemi kosijumami historycznemi. |sie pauzy hrabia zdejmował jeden 
+ Wykształceme fachowe otrzy- z batów i udawał się za kulisy, by 
mali+aktorzy moskiewscy ponadto | „pogawędzić” z aktorem, z któ- 
w t zw. „Domu oswiatowym ”.|rego gry nie był zadowolony. O 
Wybitm artyści obznajmialí łu|charakterze tej pogawędki świad 
swych słuchaczy z zasadami sztu-|czyły najlepiej jęki biednego a- 
ki leatrzinej i „sztuk pięknycn” |ktora, które słychać było na ca- 
wogóle, jak głosił program lej lej widowni. W teatrze hr. Ka- 
izstytucji Aktor Kaligralow zobo- mieńsk:ego panował niezwykły ry 
wiązany był rok rocznie „zazna- gor. Wszyscy aklorzy jadal przy 
icinić 14 uczniów z zasadami sztu wspólnym stole. przyczem na po- 
ki komicznej j tragicznej , za co siłki przychodzili na odgłos bęb- 
otrzymywał roczne synaśrodzenie na. Nikomu nie było wolno jeść 
w wysokości 500 rubli; mistrz ba siedząc, wszyscy musieli przy: je- 
letu, francuz Missoli, dostarczał dzeniu stać. 

baletowi wykwal.fikowanych tan- 
cerzy „obojga pici”. W seminar- 
jum duchownem „Zaikonospas- 
jkiem' otrzymał swe wyksztalłce- 
nie teatralne, między innemi, „oj- 
ciec teatru rosyjskiego”. Teodor 
Wołkow, założyciel pierwszego 
teatru w Jarosławiu, Na rozkaz 
carycy Elżbiety Piotrownej trupa 
jarosławska sprowadzona została 
następnie do Piotrogrodu, gdzie 
występowała w przedstawieniach 
t zw. „korpusu szlacheck:ego", 
który następnie przeistoczony zo- 


skwę opuściła wraz z dworem 
cała trupa dramatyczna. Zacho- 
wały się po dziś dzień notatki o 
przejściach aktorów  moskiew- 
skich podczas wojny. Przez długie 
miesiące błądzili sni po kraju, ni- 
gdzie nie mogąc znaleźć sclironie 
nia. Dopiero po upływie poł roku 
udało im się dojść do porozumie- 
nia z władzam: miejskiemi w Ko- 
stromie, gdzie w starej budzie 
drewnianej urządzii teatr. | 

W Moskwie tymczasem Napo- 


w kącikach ust, Byt gotów p-świę 
cić dla niej 


ldąc wzdłuż 
mostu, zeszła potem na Oopuszczo 


„Proszę pana...” 
„Biedne, biedne dziecko. 


pliwa. Byc może serce pani zosta- 

Aż do tej chwili szła dziewczy- lo zranione, może nawel ciężko, 
na krokiem przyśpieszonym, teraz |ale prees to jeszcze nie wszyst 
jednak zwolniła go, lękliwie obej- |ko. erce jest nieśmiertelne. Jest 
jak Feniks, który ciągle się odra- 
dza z własnych popiołów, jest jak 
róża z Jerycho, która wiecznie 
Czy naprawdę pani są- 
że obecna samotność będzie 
zna, pani taka piękna i mło- 


ló- 
ra falowalła u jej stóp. Gdy się o- 


młode barki. agle wstąpiła w) wiec 
nią energja. Zdjęła rękawiczki ilda?.. 


rzuciła je obok siebie.  Postąpiłaj „Ależ, proszę panal.” 


lak samo z torebką, parasolką i| „Proszę się nie wstydzić swo- 
wkóńcu z kapeluszem.. Jednym ich cierpień! Niech się pani nie 
skokiem znalazł się Gilbert obok rum:enil Wszystko zostanie za- 


niej ; chwyciwszy ją mocno zawo» 
łał: „Nie, nie, nief” 

broniła się i smutnie nań popa- 
trzyła. Jakże była piękna w swo-| Wszak tysiące mężczyzn USZCzĘ= 
jej rozpaczy  „Nieszczęsne dziec-|śliwi pani i gdy pani zechce — 
kc”, bełkotał Gilbert, „w pani wie|umrą dla pani”, 
kul Co pani chciała zrobić? ,Proszę pana...” 


mrzeć! Pani, taka młoda?... Młoda dziewczyna z bladą twa- 
„Ależ... rzą i na pół przymkniętemi oczy: 
„Proszę nie mówić! Rozumiem. ma walczyła daremnie z elokwene 

Błogosławię los, który mię spro* cją swego zbawcy, a Gilbert, któ- 

wadził w chwili właściwej, 

zapobiec tragicznemu zajściu... 
„Proszę pana...” 
„Proszę nie mówić! 


poinniane. W wieku pani zawsze 
się zapomina. Przez niewiernego 
chce się pani pozbawić życia? 


| 


dłonie, tak, że 
Niech sięł wymknąć, 


nie mogła mu się 


wyżej była ga- 
hr. Kamieńskiego U 


Przed inwazją Napoleona —- Mo 


pan uspokoi, Czy pani zdaje so- 


abyjry się obawiał ponownych zamie-jspokojnie w słońcu 
rzeń desperatki trzymał mocno A włosy osuszyć. 


by zebrano 
rozbitków teatralnych į urządzo- 
no w miejskim teatrze uroczyste 
przedstawienie. O przedstawieniu 
tem napisała później w swych pa 
miętnikach znana aktorka fran- 
cuska Fuze, między innemi, co 
następuje: „Ani jeden dyrektor 
teatralny niśdy w swem życiu nie 
widział z pewnością tak tragiko- 
micznego widowiska. Cały ko- 
stjum głównego bohałera składał 
się ze starego płaszcza _ żołnier- 
skiego, ubramego na gołe cialo, i 
ze słarej czapki, znalezionej na 
ulicy. Inny AG: miał na sobie 
sutannę księdza, a na głowie ka- 
pelusz generała. Generał de 
Bosset sam rozdzielał role, a 
wszyscy bez szemrania brali, co 
im dawano; rzy przydzielaniu 
ról nie było 3 orów, ani za» 
zdrości, ani niezadowolenia”. 


Po ustąpieniu wojsk Napoleo= 
na 2 Moskwy, wśród gruzów roz 
maitych gmachów publicznych, 
znaleziono szczęśliwie resztki te- 
atru miejskiego. Z zapałem przy- 
stąpiono do prac nad remontem 
teatru; dziury w murze zamuro- 
wano, fasadę otynkowano, loże 
ozdobiono kolorowemi  draperja- 
mi, na sulicie zawieszono potęż- 
ną kadzielnicę ze szczerego sre- 
bra, która miała zastępować lam- 
pe. Dekoracje przyniesiono z Kre- 
mla į z niektórych kościołów mo- 
skiewskich. Wszystko było z cięż 
kiego złota, tkaniny złotem i sre- 
brem wyszywane, zwierciadła i 
kosztowne posągi zdobiły scenę. 
lożenie repertuaru było 'rzęczą 
niełatwą, bowiem z dawnej trupy 
pozostali w Moskwie tylko starzy 
aktorzy. Mimo to jednak, udało 
się dyrekcji urządzić 11 przedsta 
wień. W krzesłach siedzieli żoł- 
nierze, w lożach oficerowie, gene- 
rałowie į marszałkowie. Płeć pię- 
kną na przedstawieniach tych re- 
prezentowały „damy“, które to- 
warzyszyły armji podczas całej 
kampanji wojennej, francuskie gu 
wernantki, które po okupacji fran 
cuskiej vozostały były w Moskwie 
i „panienki z Kuznieckiego mo- 
stu”. Wejście do teatru było bar 
dzo utrudnione, gdyż, chcąc się 
dostać do przybytku sztuki, trze- 
ba było przejść przez ciemne za- 
utki zawalone gruzami zbombar- 
dowanych domów. 


Kiedy wojna się skończyła, przy 
stąpiono do gruntownego remontu 
teatru moskiewskiego. 7, powodu 
spustoszeń, jakie miastu wyrzą- 
dziła zawierucha wojenna, prace 
restauracyjne odbywały się w 
bardzo powolnem temp:e. Jednak- 
że z biegiem czasu zdołano upo- 
rač się ze wszystkiemi trudnościa 
mi, a teatr moskiewski zaczął 
stopniowo wchodzić na drogę swe 
go 10zwoju i rozkwitu. 


obrazi, 


niech mię pani 
niech mi pani powie, że nie mam 


praw inleresować się panią, że 
życie pani do niej należy. O znam 
te fałszywe argumenty! Każde 
życie należy do całej ludzkości, 
jak promienie słońca do wszech- 
świata. rozumie to pani, gdy pani 
będzie starsza ; śmiać się pani bę 
dzie z dzisiejszego szalonego kro- 
ku, który tylko dzięki mnie po- 
zbawiony został tragicznego za- 
kończenia...” 


Zatrzymał się, aby nabrać tchu. 
Młoda dziewczyna wyzyskała tę 
chwilę, uwolniła się energicznie z 
rąk Gilberta, chwyciła kapelusz 
torebkę i rękawiczki i rzekła gło- 
sem zagniewanym: 


„Jakie to historje wiada mi 
pan od kwadransa? Jak pan może 
mnie, szczęśliwej narzeczonej, r gz 
powiadać o samobójstwie i opusz- 
czeniu, Jestem najzupełniej szczę- 
śliwa i wcale nie myślę pozbawiać 
siebie życia. Ale to jest niesłycha- 
ne, żeby uczciwa niewiasta, która 
głowę umyła, nie mogła postać 
ięciu minut, 


Tiu. P, W, 


Nr. 20 


Zamiast felietonu 


Zabytki 


niewolnictwa 


W towarzyskich formach i oby- 
czajach dwudziestego wieku poku 
tuje jeszcze niezliczone mnóstwo 
starych przyzwyczajeń, które są 
niczem innem, jak zabytkami da- 
wnego niewolnictwa kobiety. Zży- 
liśmy się WE z niemi, zarów- 
no mężczyźni, jak kobiety, wzro- 
śliśmy wśród nich, więc nas nie 
rażą, nie zastanawiamy się nad 
niemi. A jednak są to znamienne, 
choć zawarte w drobnych przeja- 
wach wyrazy zasadniczego uzna-| 
nia kobiety za twór trochę niższe- 
go rzędu, za niepełnego człowie- 
ka. Jeżeli się z niemi nie walczy, 
albo walczy zbyt słabo, to dlate- 
go, że wykorzenienie wśród ogółu 
form i zwyczajów, które stały się 
tradycją, nie należy bynajmniej do 
zadań łatwych, a powtóre — mają 
one pozór pełnego kurtuazji przy-i 
wileju... 


l 


Zilustrujemy tę rzecz na przy- 
kładzie. Do kawiarni wchodzi ko- 
bieta w towarzystwie mężczyzny. 
Nic ich z sobą nie łączy, są tylko 
znajomymi, przygodnymi towarzy-, 
szami, Wynika jakieś zajście, któ-| 
rego pośrednią, czy bezpośrednią 


20.1. — GŁOS POLSKI — 1929. 


Czy wystawa szkolna chybiła celu? 


w 


Heraklit wyrzekł: panta rei. 

szystko płynie, wszystko się 
zmienia w przyrodzie, a zatem 
i człowiek zmienić się musi i 
przystosować się do nowych form 
w układzie sił gospodarczych i 
społecznych w państwie. | 

Szkoła dzisiejsza, podług naj- 
nowszych zasad pedagogiki eks- 
perymentalnej, psychologii ogólnej 
jak i pedologji nie ma kształcić 
umysłu sposobem werbalnym, ale 
przez zmysły, których w chwili o- 
becnej sześć liczymy, rozwijać i 
wzbogacać stronę duchową czło- 
wieka. Jeżeli wraz z Kantem zgo 
dzimy się, że pewne kategorie 
zjawisk we wszechświecie nie da 
dzą się osiągnąć drogą  ekspery- 
mentowania, doświadczania, nie 
znaczy to bynajmniej, aby wszyst 
kie zjawiska przyjmować drogą 
a prioriczną. Dlatego też szkoła 
przedwojenna, w której wszech- 
władnie werbalizm panował, z 
punktu widzenia ówczesnych mę 
żów stanu, jak i ustroju gospodar 
czego i łecznego, w zupełności 
odpowiadała  zamierzeniom į in- 
tencjom klas rządzących. l 

Dziś wzięliśmy, lub staramy się| 
wziąć rozbrat z werbaliżmem. 


odpowiedzi na uwagi p. K. Ellera 


sprawiedliwości. Dlatego też „czas to pieniądz" zamienić 
współczesna szkoła, według wska 


na 


stematyczności i korelacji w wię- 
„czas to czynność”, stamtąd wła- 


kszej pracy jednostkowej ucznia 


zań najnowszych pedagogów 1 śnie bije potężna fala reformy /|lub w zbiorowej pracy klasy. 

psychologów jak Dewey Titsche- szkolnictwie,,a na imię jej: po-| Zgodzę się, że szkoła wiele cza 
ner, James, Binet, Claparede, znajcie bliżej duszę ucznia, jego|su pochłania przy eksperymento- 
Solly, Rowidi niedawno zmarłej zainteresowania i cele. waniu, lecz stara zasada „cel u- 


dr. Jotejko i Szycówny i wicluj Wystawa w Łodzi tym wielkim |święca środki" znajduje tu szero- 


innych, na uzmysiaw'anie w szko zagadnieniom sprostała. Dlatego kie zastosowanie. Jeżeli chodzi o 
le kładzie wielki nacisk. |się nie należy zrażać, jak to czyni| zmechanizowanie pewnych czyn- 
A czemże była oglądana przez pan Eller, że zbyt dużo czasu|ności, to właśnie nam w szkole 


Szanown. kolegę Ellera wystawa marnujemy na pracę mechanicz- 
w szkole im, J. Piłsudskiego? —|ną, a mało zwracamy uwagi na 
Przeglądem metod pedagogiki wykształcenie ogólne, czyli jak 
eksperymentalnej nauczycielstwa chce sz, kol. na myślenie abstrak 
polskiego w okresie 10-lecia nie- cyjne. Nie, szanowny panie kole- 
podległości. Nie będę się wdawał gol- Jest wszystko w: porządku. 
w szczegóły oceniania  poszcze-i lak jak pedagog idzie obejrzeć 
gólnych działów jak również od-|wystawę nie li tylko z ciekawo- 
dzielnych eksponatów, stwierdzić ści, ale, aby zapoznać się z nowe 
jednakże mi na tej drodze wypa- mi drogami pedagogicznemi, któ- 
da; że próby czynione przez na- re realizuje szkoła współczesna, 
uczycielstwo wypadły pomyślnie, tak i szkoła, torując sobie nowe 
widać, a raczej musi widzieć oko drogi, świadoma jest, że w eks- 
pedagoga i wyczuć intuicyjnie jak perymentowaniu swem napotyka 
nauczyciel zdąża wszelkiemi mo- nieraz ciężkie chwile, które jedna 
żliwemi drogami, wybiera najra- kowoż nie mogą zasłonić jas- 
dykalniejsze środki i metody, a- nych horyzontów w postaci o- 
by zbliżyć się do tej nieżdobytej siągniętych rezultatów, 

twierdzy, jaką jest umysł dziecię-| Jeżeli na samej wystawie moż- nie ma tu winy szkoły powszech- 
cy: |na było zauważyć pewne  nie-'nej, której absolwenci poprzesta- 
Wszak wolno nam porzucić sta właściwości w wystawieniu eks-|ją po większej części na tem wy- 
re metody herbartowskie, a na ponatów, pewne  przecczenia kształceniu, a metoda sokratycz- 


powszechnej o to chodzi, jest to 
ważne zagadnienie wychowawcze 
— nad którem trzeba się głęboko 
zastanowić jak również przemy- 
śleć, 

Jeżeli zaś chodzi o wykształce 
nie ogólne, to nauczycielstwo nie 
może daleko odbiegać od progra- 
mów państwowych — ministerjal 
nych a lojalnie je wypełniać, a 
tem samem nie może obniżać po- 
ziomu wykształcenia sobie powie- 
rzonej dziatwy; a co do opinii pro 
fesorów szkół wyższych, że matu 
rzyści przychodzą z małym przy- 
gotowaniem do uniwersytetu —że 
poziom obniża się wykształcenia 
ogólnego, to w pierwszym rzędzie 


przyczyną jest owa dama. Pan sta Szkoła ma wychować nowych 0- zainteresowaniu budować, naucza drobne w poprawionych pracach na stosowana w nauczaniu, zamie 


je w jej obronie — wywiązuje się bywateli. To nie jest czczy frazes nie i wychowanie, a dziecko u- 
utarczka słowna, a wkońcu wymia lub jak głoszą przeciwnicy „nihil czynić najważniejszem 


na wizytówek. Obcy mężczyzna 


zmuszony jest pojedynkować się nakaz chwili dziejowej, którą prze czym. 


w imię kobiety, która go nic nie 
obchodzi, a może nawet nie zasłu- 
guje na obronę. Bo tego wymaga, 
konwenans. Ona sama. jej zdanie, | 
jej postępowanie nie wchodzą wca| 
le w rachubę, 


Pafa wychodzi z kawiarni, 
więc mężczyzna żąda rachunku i 
mężczyzna płaci, bo tego wymaśa 
konwenans. Próżno biedaczka wy- 
ciąga portmonetkę i próbuje za- 
płacić za siebie — towarzysz jej 
z uśmiechem tryumfu, zamyka jej 
torebkę, oświadczając: „Już zała- 
twione!* Zabytek z tych czasów, 
kiedy kobieta nie miała swoich 
pieniędzy, nie nosiła nawet, wo- 
góle sakiewki z sobą... Mężczyzna, 
gdy znajdzie się w podobnem po- 
łożeniu, może zrewanżować 
swemu towarzyszowi, płacąc za. 
niego innym razem, ale co ma u-! 
czynić niewiasta? Dług pozostaje, 
niewyrównany. 


Inna sytuacja. Pani obraziła pa- 


na. Gdyby te same słowa powie-|5 


dział, czy ten sam gest wykonał 
mężczyzna, tamten  czułby się 
śmiertelnie obrażony i posłałby 
mu sekundantów. Ale obraza ze! 
strony kobiety? Ah, „ca ne ‘ait 
rien! — całuje się rączkę, która 


zadała policzek, a obelgę uważajjennych: 6 robotników niewykwa-|godz. 9 rano misja francuska bę- 


za komplement... 


Pani zdradziła pana — no, to 
pan zdradzony wyzywa sweśo ry- 
wala na pojedynek. Przecież tyl- 
ko jego można uważać za wino-| 
wajcę, ona w sk nie wchodzi. Jest 
tylko w roli ukradzionej rzeczy — 
tego wymaga konwenans. 


Na proszonym obiedzie spotyka 
się osoba starsza niezamężna, ale 
posiadająca wyższe studja i wła- 
sne odpowiedzialne stanowisko z 
młodziutką, nic osobiście nierepre- 
zentującą żoną dyśnitarza. Nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości, że 
pr wyżnaczeniu miejsc przy 
stole mężateczka zasiądzie na ho 
norowem miejscu, a panna omal 
że na szarym końcu, jeżeli w towa! 
rzystwie znajduje się więcej ko- 
biet zamężnych. Tego wymaga 
konwenans, Osobista ranga kobie- 
ty nic tu nie znaczy, choazi tylko 
o to, czy jest „panienką” bez 
względu na wiek, czy też ma pra! 
wo do tytułu pani dyrektorowej,I 
profesorowej, pułkownikowej. 


Przykładów tego rodzaju można 
by wyliczyć bardzo wiele. 


Czasem zdaje się komuś, że u- 
pomnienie się kobiety o uznanie 
jej społecznie ; towarzysko za ró- 
wnego z mężczyzną człow:zka — 
grozi zagładą "kobiecości". Kto 
tak sądzi, przypomina człowieka, 


który uważałby obronę gourowaā-j 


tości i niedbałości w stroju — za 
walkę w imię demokracji... 


° Q. 
Eri. m 


się pracy w Łodzi 


sub sole novi', jest to poprostu 
żywamy, chwili, którą trzeba wy-| 
orzystać z całą świadomostią, a- 
y z czystem sumieniem oczeki- 
wać wyroku historji i przyszłych 
pokoleń. 

Hasło Locka: „nihil in intellectu, 
quod non ante in sensu“, stało 
się kamieniem węgielnym dla dzi 
siejszej szkoły nowoczesnej, po- 
stępowej demokratycznej, która 
życie nowe buduje na równości i 


Wolne posady 
przez łódzki P.U.P.P. 


Państwowy urząd pośrednictwa 

(Kilińskiego. 52), 

poszukuje kandydatów z dobremi 

świadectwami i referencjami 

obsadzenia następujących posad: 
t- NA MIEJSCU 

W oddziale dla służby domowej 


służących. | 
W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 1 wulkanizatora 


do reparacji opon į kiszek samo- 
chodowych, 4 pończoszników na 
maszyny komercjalki, 

W oddziale dla inwalidów wo- 


lifikowanych. 


NA WYJAZD W KRAJU 

W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 2 specjalistów ka 
mieniarskich do wyrobu płyt chod 
nikowych, kostek, krawężników i 
robót pomnikowych, 10-ciu ślusa 
rzy specjalistów na rowery, 1-go 
narzędziarza - tokarza, 2 lakief- 
ników ram rowerowych, 2 spawa 
czy autogenicznych do spawania 
rur rowerowych, 1 lutownika do 
lutowania w ogniu, 20 wolnych 
miejsc dla policji państwowej, 1 
wywabiacza plam  (detacheur) 
pierwszorzędną siłę do wywabia- 
nia wszelkiego rodzaju plam ` w 
farbiarni i pralni mechanicznej, z 
długoletnią praktyką, 1 wiązarkę 
do maszyny saneczkowej (sztryk- 
maszyna), Í krawca ze świadec- 
twami, 1 szlifierza - galwanizato- 
ra z dobremi kwalifikacjami, któ- 
ry potrafi trawić w niklu, Í cu- 
kiernika na wyrób cukierków i 
marcepanów, 1 rzeźbiarza, 1 fa- 
chowca do fabrykacji maszynowej 
i odręcznej pudełek aptekarskich, 
luksusowych bombonierek i t. p. 


do. samodzielnego zorganizowania 
ares 


munalnych, instytucjach finansowych 
całej Polsce ı zagranicą 


wafie rodzin, etc. 
Interwencie, zastępstwa, 
wszelkicn sprawach. 


Windykacje 
Wywiady. 


do 


14 stolarzy do budowy wagonów, 
lgaczy drutu, 


Łodzi 15.974, w Pabjanicach 1.943, 


głym tygodniu 


Wyjazd do Warszawy zhbyteczny! L 


Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzedach państwowych i ka 


Legaliza je dokumentów, sprawy konsularne, spadkowe, poszuki- 


porady, 


BIURO 
POMOC „PRAwNO-HANDLOWA" 
Warszawa, Nowy-swiat -8 
Korespendenci w każdej imejscowośc: potrzebni 
eaan 


‚uczniów, napisach — to w porów- |niła się na metodę pytań i podpo- 
ogniwem nuniu z ogromem pracy włożonej wiadań, lub „stąd dotąd” co w re 
wychowaw- w nie, jak również z należytem | zultacie daje mały poziom umy- 
zorganizowaniem wystawy  prac|słowy, a obkuwanie tej młodzie- 
PRYM rit i i Sebo ayea ży święci swoje Ke jak za 
- pan i me- SZKOły 7-mio kl. powszechnej, sta dawnej metody przedwojennej. 

Prozy, OPTE AE "y.a się kroplą w morzu. Metody nowoczesne, to nie są 
cia w szkole, rolnikom, którzy | Żałuję mocno, narówni z p. Ellejte które przed chwilą wymieni- 
zarzucili stare metody uprawy, a rem, że nie wszystkie lepsze tem, metody nowoczesne zdążają 
sochę zamienili w pług parowy, roboty szkół zamiejscowych, | 49 harmonijnego rozwoju zarów- 
a sierp na kosę, A gdzie, jak zwłaszcza wiejskich, zostały za- kt umysłu jak i zmysłów, przez 
gdzie, ale w państwie yankesów, kwalifikowane, przynajmniej na tóre poznajemy świat. Lecz do 


w naszym systemie 


Jesteśmy podobni, w przeorywa 


I : A J 3 3 |rezultatów dochodze si er a= 
dzie. każda praca jest jaknajbar- wystawę w Łodzi, aby można by-j” hodza się „p 
dziej zmechanizowaną, stamtąd, ło dać dokładny obraz tym, któ-|5pera ad astra", 
gdzie starają się powiedzenie rzy nie mogą dopatrzeć się sy- WŁ. Suchow, 


Riedy odbędzie sie 


proces £aniuchy ? 
Na sobotniem posiedzeniu go-|oświadczenia, czy wybrał sobie 


i prowadzenia takiego oddziału. spodarczem sąd okręgowy w Ło-|obrońcę i czy żąda, 


W oddziale dla inwalidów wo- |. ; Sadki żeby jakie- 
jennych: 1 tokarza w żelazie, 1 dzi zapoznał się z treścią akt La-| kolwiek inne osoby, prócz wymie 
stolarza. niuchy, mordercy ś.p. małżonków | nionych w doręczonym mu liście, 


W oddziale dla pracowników u- |Tyszer i służącej ich Borowskiej. 
mysłowych: 1 biegłą stenografist-. Sag postanowił sprawie nadać 
kę do b dirae acsgę wg bieg, nie wyznaczając narazie ter 
„ie zło ży a minu rozprawy głównej. 


przyjmowania zamówień na - po- 
większenie portretów, 2 kreślarzy W dniach najbliższych zostanie 
doręczony  przebywającemu w 


obznajmionych z planami minister 
więzieniu przy ul. Kopernika La- 


stwa rełorm rolnych. 
niusze akt oskarżenia oraz lista 


NA WYJAZD DO FRANCJI 
sędziów i prokuratury. Od dnia 


Dnia 25 stycznia 1929 roku © 
doręczenia aktu oskarżenia, w 


myśl art. 557 ustawy postępowa- 
nia karnego, oskarżonemu będzie 
przysługiwać 7-dniowy termin ala 


zbadano w charakterze świad- 
ków i na jakie mianowicie oko- 
liczności Wobec powyższego 
wiadomości, które ukazywały się 
w prasie o wyznaczeniu juź ter- 
minu tozprawy oraz o wyznacze- 
niu kompletu sądzącego, są naj- 
zupełniej bezpodstawne. 

Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa sprawa Laniuchy znaj 
dzie się na wokandzie sądu o- 
kręgowego z początkiem miesiąca 
marca. (w-i) 


dzie rekrutowała na wyjazd do 
Francji 4 ślasarzy-narzędziowców, 


7 walcowników miedzi į 20 cią-| 


kdl” 
"i 


Kochankowie 


z najpiękniejszą parą amantów filmowych 


VILMA BANKRY 
i Ronaldem COLMANEM 


OTO 


przecudna sielanka miłosna, haftowana najczystszym złotem 
prawdziwej poezji, wyświetlany będzie w najbliższych dniach w 


Kinie ? ..? 


į ~ ' 


liu many bęzrobofnych 
w Łodzi i okolicy 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (mia 
sto Łódź i powiaty): łódzki, łaski, 
sieradzki, łęczycki i brzeziński w 
dniu 19 stycznia 1929 roku było 
w ewidencji zarejestrowanych bez 
robotnych 21.847, w tem w samej 


w Zgierzu 1.699, w Zduńskiej Wo- 
li 484, w Tomaszowie Maz. 1.391, 
w Konstantynowie 96, w Aleksan 
drowie 103, w Rudzie - Pabjanic- 
kiej 157. j 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
10.353 bezrobot- 


nych. 
W samej Łodzi 

7.863 bezrobotnych, 
Pracowników umysłowych bra- 


ło zasiłki doraźne 145. 
0 ZER IZZ"E ZZA 


brało zasiłki 


I wszystkich innych w Warszawie Jesteś żoną brata mego. Kochanką moją być więcej nie możesz, 


odejdź, Zostaw mię w spokoju. Pamiętaj, iż dla mnie jesteś 


Zakazana Kobieta 


informacje, pośrednictwo we 
wekslį, Egzekwowanie należności 


Następny program w 


I adomości bieżące sad pracy 


p L=" 


Pogoda w bodzi 


Spostrzeżoia  śtacji me:eorcloficz: 
nej przy niem. gimn. w Łodzi a dnia 
19 stycznia g. 20.42.: 

Rozpościerający się nad dami . miż 
spowodował odwiłż przy temszizfifze 
plus 1 st. Silna wichura pósocz « 
zaclodnią sprowadziła wał eiśnienia, 
rowodująć podmiesienie barofseitu 
748 mm. Zachmurzenie nłeba Calc » 
te. Wieczorem padał trad. 

Na niedzielą przewidujemy pogodę 
zmieńtią; możliwa jest odwilż, `“ 

(K) 


P.Sfan'slaw Dunajewski, 
nowy sezrziarz p. Wo- 
je wody 


W dniu jutrzejszym obejmuje 
urzędowanie howomianowany se: 


gr 


bretarz osobisty wojewody p. 
Stanisław Dunajewski, 

P, Stanisław Dunajewski b. 
członek polskiej formacji na 
Wschodzie, po rozbrojeniu tych 


formacji wstąpił do P . n4 
Ukrainie. W czasie przedzieran a 
się z oddziałem Lissa-Kuli dostał 
się do niewoli ukraińskiej, gdzie 
przebywał kilka miesięcy. 

W roku 1919 bierze udział w 
obcgonie Lwowa. 


Znalazłszy się w 1 pułku strzel 
ców konnych przeszedł całą kam 
panję polsko - bolszewicką ; zo= 
stal dekorowany krzyżem Virtuti 
Militari, 

Po zdemobilizowaniu się pracu 
je w urzędzie wojewódzkim w Lu 

linie, a następnie w łódzkiem 
starostwie grodzkiem. 


Obecnie p. Stanisław Dunajew 
ski został powołany na stanowi- 
sko osobistego sekretarza p. woje 
wody Jaszczołta. (w) 


Zapo nogi dla prato- 
wników umysłowych 


Ministerstwo pracy 
15.000 złotych na zapomogi dla 
bezrobotnych pracowników umy- 
słowych w Łodzi, Wypłata odbę- 
dzie się 24 stycznia, reklamacje 
wnosić będzie można do 28 stycz 
nia, Bezrobotni pracownicy umy- 
slowi uprawnieni do korzystania 
z zapomóg winni się zgłaszać z 
powiedniemi dokumentami do lo- 


kalu P. U. P. P. (p) 


Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Ep- 
sztejln (Piotrkowska 225), M. Barto- 
szewski (Piotrkowska 95), M. Rozen= 
bium (Cegielniana 12), Gorfeina (Wscho 
dnia 54), J. Koprowskiego (Nowomiel- 
ska 15). (b) 


Ostrzeżenie 


Pomimo 3-krotnych z nasze: 
strony ostrzeżeń. jedna ze straży 
ogniowych podmiejskich wykorzy- 
stując przychylny dla swej straży 
„ogniowej nastrój łódzkiego spoles 
czeństwa, zbiera już oi pół rosu 
opłaty na ogłoszenia do mającej 
wyjsć jednodniówki. 

Przyczem nie wyjaśnia oliaro= 
dawcoim, że pieniądze te są prze- 
znaczone mie dla Łódzkiej straży 
ogniowej ochotniczej, lecz na straż 
ogniową w Starowej Górze, 

Zarząd i komenda Łódzkiej 
straży ogniowej ochotniczej Kate- 
gofycznie oświadcza, że żadnych 
ogłoszeń do jednodniówki nie 
zbiera. 

O wszelkich zbiórkach na rzecz 
Łódzkiej straży ogniowej ochotni- 
czej, zarząd i kamenda  inforimuie 
społeczeństwo za pomocą komuni 
kalów prasowych podając szczegó- 
łowo cel zbiórki. Następnie uoro 
szome do zbiórki osoby. zaopat.za 
się w odpowiednie listy, podpisa- 
ne rrzez prezesa zarządu p. Jul 
jusza Jarzębowskiego i komendan- 
ta dr. Alfreda Grohmana, 

Komunikując powyższe, zarząd 
i komenda Łódzkiej straży ognio- 
wej ochotniczej ostrzega przed 
podszywającemi się pod jej sztan- 
dar kwestarzami, 

Zarząd i komenda 
Łódzkiej straży ogniowej ochotn. 


przyznało osobników, 


20.1. — GŁOS POLSKI — 1929. 


w Lodzi 


rozpoczął już swą działalność 


Rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej ż dńia 22 mafca 
1925 roku powołano Sądy Pracy 
do fozsirżygania spraw spornych 
cywilnych, wynikających -ze sið- 
šunku pracy i nauki zawodowej 
pomiędzy pracodawcami a pracow 
nikami lub uczniami, oraz pracow- 
nikami lego samego przedsiębior= 
stwa, tudzież do rozpoznawania 
spraw "kernych o przektoczeńia 
przepisów prawnych © ochronie 
pracy najemnej, 

Właściwość fzeczowa sądów 
pracy obejmyje spory, wynika'ące 
z umowy o pracę lub ndukę zawo 
dową we wszelkich dziedzinach 
pracy bez wzylędu na to, czy pra- 


codawcami są osoby fizyczne czy! 


prawne, bądź prawa  prywal:iego, 
bąJź prawa publicznego. 

Rozstrzygnięciu Sądu Pracy 
podlegają: 

SPRAWY CYWILNE: 

w sporach robotnikow, cinałupni- 
ków, dozorców domowych, służby 
| domowej, pracowników  umysło- 
wych, uczniów i prakiykantów 
przemysłowych 1 rękodzielniczych 
o wynagrodzenie należne z tytulu 


Nr. ZU 


Trzeci teafr robotniczy 


wkrotce powstanie 
na Bałutach 


Dotąd Łódź posiadała dwa tea- 


ttriowy o pracę lub faukę zawo-jnić są objęte wyrażaule indywidt- |try robotnicze na przedmieściach 
dową, o tosczenia co dò świad:|adliemi umowani o pracę, a kióre 
czeń z tytułu odszkodowania ze|dotyczą stosunku indywidualnego 
stosunku pracy lub nauki zawodo-| pracy, 


wei, a w szczególności Sporach 


dotyczących uflooów, 


Przedmiot sporu w pieniądzach 


Wobec frekwencji, jaką się cie 
szą oba teatry, w najbliższym cza 
sie z inicjatywy dyr. Gorczyńskie 


potrąceń z| lub wartości pieniężnej nie może go ma Bałutach ma być urucho* 


płac na rzecz pracodawcy, kaf u-| przewyższać kwoty 5.000 złotych. |mijony jeszcze jeden teatr robot- 


mownych lub regulaminowych, da 


SPRAWY KARNE: 


iej w spotach, dotyczących Świa:|w sprawach, które dotychczas u- 
deciw oraz książeczek obrachun- | iegały rozpoznawaniu w pierwszej 


kowych i służbowych, w sporach |instancji przez 


b. sądy pokoju, a 


o należenie do kas emerytalnych | obecnie sądy grodzkie, a to 


ldo zapomogowycn — o ile usta- 


wy lub stałutv tych instytucji nie | Czasie pracy, usta 


powierzają rozstrzygania tych $20- 
rów sądom specjalnym 
tucom fózemnczżyn — nadto w 
sporach, dotyczączych wypowia 
dania usuwania z mieszkań 
stanowiących u»osażen e Służ= 


bowe lub jego część o ile soory, 


rozpatrzeniu w drodze | 
jniewy 


te ulegają 
sądowej, wreszcie w sboftach dos 
tyczących pretensji, jakie na pode 
stawie obięcia wspólnej pracy 
roszczą sobie wzajemnie pracowni< 
cy zalfudnieni u tego 
pracodawcy, w kofisgu w sorąwach 
dotyczących wysonania tych posta- 
nowień uinów zbiorowych, które 


lub insty-=| WY 


SA'NEZO | Zawadzki. 


przekroczenia przepisów ustawy o 
o urlopach 
pracowników umysłowych, usta- 
o pracy młodocianych i ko- 
iet, ustawy © umowie o pracę 
pracowników fizycznych i umysło 
wych, 
pracy, 
dotyczących higjeny i bezpieczeń- 
stwa pracy, wreszcie 4, doda o 
onanie nakazów, wydawa- 
nych przez inspektorów pracy. 

Sędzią sądu pracy w Łodzi zo- 
stał mianowany dotychczasowy 
sędzia grodzki w Pabianicach >. 
Sąd pracy mieści się w 
dawnym lokalu sądów pokoju w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza nr. 41 
i już jest czynny. (0) 


"Walka z gruźlice podjęta! 
Wszyscy chorzy będą mogli leczyć się bezpłatnie 
"w przychodni przeciwgruźliczej magistratu 


Magistrat zatwierdził statut or-Itwo i odma za minimalną opłatą. poważniejszych obrażeń; 


śanizacyjny ogólnej bezplatnej 
miejskiej przychodni przeciwgru- 
żliczej (Narutowicza 30). 

Celem przychodni jest zogni- 


skuwanie wysiików gminy m. Ło: 


dzi, kierowanych ku zwalczaniu 
gruźlicy plucnej i pozapłucney, 
przez wyszuk:wa va nynisk gruźli 
czych w mieszkaniach unie- 
szkodliwianie ich  «liminowanie 
rozsicwających 
razki, 
zdrowych z mieszkań, stanowią: 
cych ognisko gruż icze, 
ulnie przeż wydawanie łóżek dla 
chorych, sypiających ze zdrowy- 
mi, dalej przez pouczanie ludno= 
ści o sposobach  ustrzeżenia się 
gruźlicy. 

W przychodni są badani zgła- 
szający się podejrzani o gruźlicę; 
tam ustala się ich rozpoznanie le 
karskie, posługując się środkami 
pomocniczemi: jak przyrządem 
Roentgeńa rozpoznawczym (prze- 
świetlenie ew. fotografowanie) 
szczepienie tuberkulinowe rozpo- 
znawcze, badanie krwi na od- 
czyn Biernackiego, badanie plwo- 
cin, kału, moczu, krwi i t p. W 
zależności od rozpoznania udziela 
się choremu porad i ułatwia ko- 
rzystanie z lecznic miejskich (szpi 
tale) i pozamiejskich (kolonie, pre 
wentorja, sanatorja, miejscowości 
lecznicze), 

Prżychodnia jest organem rze- 
czoznawczym w sprawach gruźli= 


cy dla wydziałów magistratu: 
zdrowotności publicznej, opieki 
społecznej, oświaty i kultury 


(szkolnictwa) i dla instytucji spo- 
łecznych oraz filantropijnych. 
Działa!ność przychodni obejmu- 
je dorosłych obojga płci zarówno 
jak dzieci. Badanie lekarskie od- 
bywa się ma miejscu 
przychodni. 


t 
i 


` 


Przychodnia posiadać będzie 


dwie filje: 1) przy ul. Sosnowej 1| wyjątkiem 
miasta grożących niebezpieczeństwem u- 


i 2) w północnej części 
(chwilowe przy ul. Narulowicza 
ur, 30). 


Kiedy wolno zawezwać 


pogotowie ratun(owe 


Magistrat zatwierdził regula- 


za- min dla lekarzy dyżurnych pogos 
eliminowanie osobników towia ratunkowego w Łodzi 


2) do prywatnych mieszkań z 
nagłych wypadków, 


traty życia; 


3) jeżeli na miejscu wypadku 


znajduje się już wezwany lekarz; 
w tym wypadku wyjazd karetki 
nastąpić może tylko na umotywo 
waną prośbę, znajdującego się na 
miejscu lekarza; 

4) Jeżeli nieszczęśliwy wypa- 
dek zdarzył się po za obrębem 


Regulamin ten ustala, iż pogo- miasta, (m) 


ewentu- towie odmawia wyjazdu: 


1) do pijanych, o ile nie ponieśli 
GM .SUGZIEF "R 


BALSAM 
BENGALSKI 


KARPIŃSKIEGO 
ZNIECZULAJĄCY 


SPRAWIA NATYCHMIASTOWĄ 
ULGE WBOLACH 


PEUMATYCZNYCH 
ARTRETYCZNYCH 
NEWRALGICZNYCHirs 


Nie picie 
surowego mleka! 


Wydział zdrowotności publicz- 
nej magistratu m, Łodżi, nasku- 


łowej, przestrzega przed spoży- 
waniem mleka w stanie surowym 
na niedostateczność 
sanitarnego bezpieczeństwa mle- 


ka, znajdującego się w obrocie. 


handlowym na terenie m. Łodzi. 
Etykiety, w które butelki z su 
rowem mlekiem są zaopatrywane, 
jak np. „zdrowotne”, „sanitarne”, 
mają charakter wyłącznie handlo 
wej reklamy, mleko to bowiem 
nie podlega szczegółowej kontroli 
władz państwowych lub samorzą- 


| dów. (m) 


ustawy o pośrednictwie 1927-28 
przekroczenia przepisów,! 


niczy. 


Teatr miejski w sezonie teatral 


,lnym w 1927-28 dał 88 przedstą- 


wień robotniczych, na których by 
ło obecnych 58.647 widzów, 2 


|czego 8.548 widzów korzystało z 


przedstawień bezpłatnie, 


| Teatr popularny dał w sezonie 


100 przedstawień robot- 
niczych, ma których obecnych by 


ifo 69.293 widzów. 
| 


llość widzów na przedstawie- 
niach w roku ubiegłym jest znacz 


lnie większa, niż w latach poprze- 


|dnich. (w-i) 


| 


Informator | hofelowy 


Stowarzyszenie uczestników po 
wstania 1863 roku w Łodzi, w ce- 
lu zwiększenia funduszu zapomo- 
fowężo oraz na położenie płyt 

amiennych na grobach powstań- 
ców, przystapiło do wydania „In- 
|formatora Hotelowego”, Komuni- 
kując o powyższem, stowarzysze- 
nie zwraca się do społeczeństwa 
z gorącą prośbą e poparcie tedo 
wydawnictwa przez umieszczenie 
w nim swych ogłoszeń, 


Z miejskiej galerii 
sztuk 


Otwarta w dmu 6 stycznia r. b. wy 
stawa „Bractwa św. Łukasza” oraz 
prac K. Wróblewskiego z Warszawy. 
A. Bradego i N. Abówny z Łodzi spot 
kała się z uznaniem miłośników sztuki. 
publiczności oraz młodzieży szkolnej | 
cieszy się popytom. (m) 


Królową bodzi 


wybierzemy na Rodu- 
cie Prasy 


Niezliczone telefony dö wszyst- 
kich redakcji w związku z pierwszą 
| nototxą o keducie Prasy p. t, Po- 
jżegnanie Karnawału* wskazują, że 


| tek 'odnośnej uchwały rady nabia cała Łódź oczekuje z niecierpli« 
|| 


|ze względu 


wością tej wesołej nocy, która 
mieć będzie miejsce w poniedzia- 
łek z dnia ll na ł2. lutego, 

Instynkt nie myli tym razem 
łodzian. Będzie to naprawdę ka- 
pitalna noc, obfitująca w niespo- 
dzianki o jakich się filozofom nie 
śniło. 

Dzisiaj wspominamy 
wyborze królowej Łodzi, czterech 
dam dworu, dlą których Szereg 
firm łódzkich już  zaofiatowało 
piekne upominki, W odpowiednim 
momencie zdradzuny szcze :óly 
tej niespodzianki, zresztą jednej 
z bardzo, bardzo wielu, 


| 
l 


tylko o 


Krwawe porachunki szoferów 


Właściciele Konkurencyjnych „przeds.ębiorstw" 
spowodowali strzelaninę na ul. Zgierskiej 
Jeden ze sprawców zajścia został c.ężko ranny 


licy, niezwłocznie przybył na 


Wezoraj o godz. 11 rano miże |miejsce zajścia. 


w lokalu szkańcy ul. Zgierskiej zaalarmu- 
Prawo do korzysta- wani zostali 


strzałami rewolwe- 


nia Z pomócy przychodni mają o- rowemi, spowodowanemi zajściem 


bywatele 


robę, którzy 


miasta, cierpiący na międży dwoma 
gruźlicę, lub podejrzani o tę cho- ksówek na tle konkurencji. 
są: a) niezamożni, kłócili się z sobą 28-letni Stani- 


właścicielami -ta- 


Po- 


b) ubogośminni, c) bezrobotni, d) sław Motylski (Wiznera 20) i 28- 


utracili 


prawo do świadczeń w letni 
kasie chorych, e) oraz wszystkie Zgierska 23). 


(szosa 
jakie 


Bronisław  Kmicik 
Niewiadomo, 


dzieci, kierowane przez szkoły po rozmiary przybrałaby awantura, 


wszechne. 

Wszelkie świadczenia przychod 
ni udzielane są zgłaszającym się 
chorym bezpłatnie. Światłolecznic 


| 


gdyby nie wywiadowca Płachal- 
czyk. który w tym czasie pełnił 
służbę. Wywiadowca usłyszawszy 
wystrzały i widząc panikę ma u- 


Na miejscu awantury wywia- 
dowca zastał Bron.sława Kmici- 
ka, trzymającego w ręku dym.ący 
jeszcze rewolwer. Wywiadowca 
rzucił się na Kmicika i wyrwał 
mu z ręki broń. Obok zaś leżał 
ciężko ranny Motylski, ugodzony 
dwiema kulami, z których jedna 
ugodziła go w rękę, druga — w 
pierś, Do ciężko rannego wez- 
wano natychmiast pogotowie ʻa- 
tunkowe, którego lekarz po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy 


odwiózł Motylskiego na jego wiaj 


'sią prośbę do domu. Sprawca wy 


strzałów, który usiłował zastrze- 
lić Motylskiego, został areszto- 
wany i osadzony w areszcie za Je 
siłowanie zabójstwa, 


|! Jak ustaliło dochodzenie poli- 


cyjne, przyczyną zajścia byia 
konkurencja zawodowa. Wystrza- 
ły spowodowało zachowanie się 
Motylskiego, który spóliczkował 
Kmicika.  Odpowiadająć na o 
Kmicik wystrzelił dwukrotnie. 
Władze policyjne po aresztowa- 
¿niu Kmicika odebrały mu broń i 
(zezwolenie na prawo posiadania 


broni (p) t 


rr. ZU 


Ćwierć miljona złotych 


przeznaczył rząd na 


dla Łodzi 


20.1. — GŁOWPOLSKI — 17zy. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Uderz w stół -- nożyce się odezwą 


pomóc żywnościówą 


Jak i w latach ubiegłych magi-|ni będą wszyscy ci, którzy pobie- Sprostowanie kłamliiwych informacji o przyczynath 


strat podjął 
rozpoczęcie akcji pomocy żywno- 
ściowej i opałowej dla bezrobot- 
nej ludności. 

Naskutek tych starań rząd prze 
znaczył ćwierć miljona złotych na 
pomoc  żywnościową. Magistrat 
wyasygnuje ze swej strony rów- 
nież pewną sumę i przeprowadzi 
tę akcję w początkach lutego. 

W przyszłym tygodniu: rozpocz 
nie się rejestracja korzystających 
z tej pomocy, przyczem wyłącze” 


u rządu starania ojrają jakiekolwiek zapomogi pie- 


niezgody Wisły z Ł. K. S. 


niężne; y 
Rozdawanie żywności przejmą] W jednym z pism łódzkich uka«!K. $, są między innemi, jednym z względu na tajność uchwał, Jy- 
prawdopodobnie sklepy koopera* zał się niedawno artykuł niejakie- powodów, iż boisko przy Al. Unji, skusji wydziału G. i D. nie 'est 


awać będą żyw-|śo p. S. Kow. pod tytułem: „Błęd- jeśli idzie o burdy, zdobyło sobie znanem (wie; natom'agt o tem chy 

SĘ Lake deca „dl UnA p. Obrubańskiego o swego rodzaju rekord w Polsce. |ba „najlepiej" p. S. Kow.), wiem 
dz ; iprzyczynach niezgody Wisły z Ł., Chociaż polemika ż tymi pana- zaś o tem, o czem również dobrze 
dzielonych przez magistrat, E ik. 5. w którym autor tegoż usi- mi przejmuje mnie odrazą, bo- był poinformowany | ŁKS, ż 
Węgiel wydawać będzie magi-: juje „sprostować” moje, rzekomo wiem ma się do czynienia z szere- dzięki memu życzliwemu w lej 
strat ze swego składu również aa aga e rst a AEN N kipana, jednak, dla gsw |opraiia sjanowiśno, pów oai TA 
ó odobnie wy-}cji obu klubów. tlenia stosunków panujących w stał uchylony, a Wisła rozegrała 

GE, postaw opieki E Niestety, ż przyczyn od siebie łódzkiem dziennikarstwie sporto* | mecz 2 ŁKS, który i tak łatwo 


A tniezależnych, nie mogłem natych- wem, poświęcam kilka słów dia wygrała. 
łecznej. (b) miast zająć się artykułem p. 3. 

Kow. i zdemaskować jego pracy 
„sportowo + dziennikarskiej" 


weee M 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKL 

„Broadway“ grany będzie przed zej- 
ściem z afisza: dziś 6 godz. 4 oraz 
wtorek wieczorem. 

„Carewicz”* grany będzie dziś oraz 
w czwarhtk wieczorom. 

Jumo wieczorem o godz. 7 mio. 30 
oraz we środę o godz. 8.30 dane będą 
dra tamie przedstawiemia „Sekretarki 
pana prezesa” z ŚStelanią Jarkowską w 
teatrze miejskim, 

W najbliższy piątek teatr miejski wy | 
s.ępuje 2 premierą komndji Bernarda 
Shaw'a „Pygmalion“, á 

Reżyseruje Aleksander Węcierko, któ 
ry jedmocześnie kreuje popisową ory- 


zinalną rolę profesora Hizzinsa. Świet. | 


ną, równie popisową, glówna rolę kos, 
biccą prostej dziewczyny ulicznej, któ. | 
ra stopniowo przeobraża się w kobie= 


tę światową, odtworzy Sielanja ja, 


kowska 


TEATR MIEJSKI W SALI SCHFIBLE* 
RA I GROKHMANA, 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś o godz. 6-cj „Sekreiarka para 


prezesa”, 

Wieczoróm o godz 9-ej, lutro I do' 
końca tygodnia sensacyjny „Murzyn 
Warszawski* Slonimskiego z Micha- 


łem Zniczem w roli tytulowej. 
Premjerę 1 autora przyięto owacyj- 
nie. | 
W próbach pod kierunkiem reż. K. 
Tatarkiswicza nastrojowa sztuka fran- 
cuska Ś. Ganillona „Maya“ gz Janiną 
Morską w roli tytułowej. 
DZISIEJSZY KONCERT KIPNISA. 
Dziś, w niedzielę odbędzie, się w 
sali filharmonji zapowiedziany koncert 
M Kipnisa oraz Z. Zelizfułd. W pro- 
gramie muzyka żydowska, nowe pic- 
śm ludowe, duety oraz prastare melo- 
die. Przy forvupianie zasiądzie J. Ster- 
ling. Początek konceru © godz, 9-ej 
wieczorem. 


WYSTĘP GRUSZCZYŃSKIEGO W |walnego 
P 


„ŻYDÓWCE”. 


W nadchodzący piątek, dnia 25 b. m,| kalu 


Dziś o godz. 3-aj po poł. w Sali „O-|przyjeżdża do Łodzi opera warszawska 


źniska”, Przędzalniana 66, 


artyści tra-| pod dyr. dr. Tadeusza Wierzbickiego ij lwią część 
tra miejskiego odegrają arcywesołą, 0-|na 
godną komedię W. Fodora „Śekre!:t42|wystawiona będzie opera „Żydówka”|kilka stron maszynowego pisma, płat 


skonstruowanej scenie fdharmonji 


dobnie, jak to uczyniłem z p. v- 
zielskim. 

Panowie ci są właśnie twórcami 
ślepo slanatyzowanej tłuszczy zwo 


do czedo 


publiczności łódzkiej, 
i zabo- 


„czuję się upoważnionym 


po- wiązanym kilkaletnią pracą na te- Kow. wiadomości 


renie Łodzi. ; 
P. S. Kow. sprowadza kwestję 
adżo- 


rywalizacji do rzekomo prow 
j walki 


nej przy zielonym stoliku 


Na podobnie wierutnie kłamii- 
wych informacjach opiera p. $S, 
o drugim mnie- 


lezu o mistrzostwo P. Z. P. N., ro- 
zegranym między Wisłą į Ł. K.S, 
w Krakowie, który mial prowa- 


dzić sędzia z. „trybuny“, przyszy: 


lenników ŁKS., uciekającej się do między Wisłą i ŁKS., co datować kowany zawczasu do kierówania 


awantur w razie gdy ich pupil 
przegrywa i w owej pracy dopeł- 
niają się wzajemnie. Jeśli :dzie 9 
szczucie przeciwko niemiłym im 
w sporcie rywalom, to mogą sobie 
podać ręce. 

Informacje ich czerpane z włas- 
nych klubowych komb:nacii ; su- 
gerowanie niemi zwolenników Ł. 


się ma od owego mistrzós' "a P. 
Z. P.N. Zdaniem p. S. Kow, czło 
nek Wisły, a zarazem wydziału G. 
i D. p. Budzisz, miał urobić w ten 
sposób grunt, że wydział przyznał 
walkower Wiśle z powodu nielor- 
malności, popełnionych przez Ł. 


| Co robił p. Budzisz, to mnie ze 


Obrady walnego zebrania Ligi 


Prośbę HMHasmonei 


o pozostawienie jej 


w lidze odrzucono 


Telefonem od własnego kore-] 


spondenta: 

Wczoraj rozpoczęły się wr: 
zgromadzenia ligi P. Z, 
N. Zebranie odbyło się w lo- 
k, s. Polonia. 

Imponujący porządek dzienny, 
którego stanowiły 
wnioski zarządu ligi, obejmujące 


Wielkie zaciekawienie wzbu- 
dzał wniosek Hasmonei lwow- 
skiej z prośbą o pozostawienie jej 
w extra-klasie. W głosowaniu 
tajnem wniosek ten upadł otrzy- 
|mując 2 głosy za przy 10 prze- 
ciw. 

Również większości nie uzyskał 
wniosek Wisły o zmniejszenie o- 
na rzecz ligi od dochodu 


pana preżesa” („Mysz kościelna") z Stejw 5 aktach J. Halevy'ego. Udział w o-! skurczył się niewspółmiernie. Na brutto z meczu 0 mistrzostwo z 


ianią.Jarkowską w roll tytułowej. .3 le- 
ty do nabycia w V oddz. straży ogiiu= 
wej 


PORANEK MUZYCZNY. 


Zrzeszenie urzędników sądowych w 
Łodzi urządza w niedzielę, 20 b. mics.| 
o godz. 12.30 w poł. w sali teutru po-| 
pularnego (Ugrodowa 18) poranek mue 
zycznhy, w kórym łaskawie wezmą us 
dział: orkiesyra strażacka 
Poznański”, chór mieszany tow. im. 
Chopina, p. prof. E. Oehlhty = violone 
czela solo, p.p. art. art, teatru popular= 
nego: Zielińska, Piątkowska, Micczyńe 
ski i Girewicze 

Sprzedaż biletów na miejscu. Kasa 
w dmiu komceru, czynna od godz. 10 
rano, 


firmy „I K. wiecz. powtórzeme 


perza biarze Stanisław Qruszczyfsk!, 
pierwszy tenor bohaterski opery war- 
szawskiej, Opera wys.awiona będzie w 
całości na de przywiezionych wlasnych 
dukoracji i kostjumów. Orkiestrą dyty- 
gować będzie Teodor Ryder. Początek 


lo godz. 8.30 wiccz. Bilety nabywać 
można w kasie filharmonii. 
„ARARAT. 


Dziś o godz. 7,45 |(ocny pop.) I 10-c] 
nowego programu 
p nm. „Maskarada”, którego premjera o= 
negdajsza cieszyła się mupospoliiem po 
wodzeniem. W sklad bogatego progra- 
mu wchodzą nasiępujące numery: t 
Prolog, 2. Niemiec, 3, Czary, 4. Pyia- 
nia i odpowiedzi, 5. Zbójca leśny. 6. 
Chochliki, 7. Dziewczyna cymes & 0- 


ifiara karnawału, 9. Maskarada. 


A M 


Dar magisfratu 
dla artylerji 


Zgodnie z uchwałą magistratu, 
powziętą w związku z uczcze- 
ńiem rocznicy 10-lecia niepodle= 
głości, dziś o godzinie 11 przed 
południem, odbędzie się na Pla- 
cu Hallera uroczystość wręcze* 
nia srebrnych trąbek - sygnałó- 
wek, będących darem magistratu, 
konsystującym w Łodzi pułkom 
artylerii: 10 p. K. a. p. i 4 p. a. c. 
V uroczystości tej wezmą udział, 
prócz wojskowości, przedstawi- 
ciele władz państwowych oraz 
prezydjum tady miejskiej i magi- 
stratu. 

DODOMA A DPEPEDEDMM 


Palostyńskie Wiro 
„Karmel“ 


rod wezeg edem, 
ewe' niez cows 
narcj i kości 


śmiało mogą 

kozkurowsć z ra lergzemi wi» 
nami iran uskiemi. 

Uto sprawozdanie zlożóne przez ko 

MIS ẹ rzeczoznawców wszechśw atowej 

wystawy par* skiej Foe :eż w nom 

poAdkCh 6 przyznano złoł. 
med | na wystaw e. 


Ządajcie Karmel“ 


s 
—wWinAa=— pp 


JOUOOUGOGOLOOODOGCGREIGAOG 


Nowy zarząd ligi 
MOTSKIE| 


Dmia 13 stycznia r. b. odbyło się do- | 


| 


roczne walne obranie lig! morskiej 1 
rzecznej, ma którem prezes Diensu -= 
Dabrowa zdał sprawozdanie z działal- 
ności łódzkiego oddziału, liczącego 02 
becnie 593 członków. 

W roku bieżącym przysiępuje oddzi P 
w charakterze inicjatora oraz pierwsze 
go  udziulowca spółdzielni budowy 
schroniska w Gdyni. 

Po udzieleniu absolutorium ustępują- 
cemu zarządowi, wybrano nówy zarząd! 
w skład którego weszli: pp. inż. Karol 
Bajer, insp. J. Bonkowski, prezes 
Dienstl =- Dąbrowa, naczelnik Garmat, 
dyr. Kornacki, ks. dr. Roszkowski, dr. 
W. Puchalski, sędzia Świątęcki, staro»! 
sia Strzemieński, kpt mar. M. Szen- 
berz, ppłk. W. Walicki. Jako zastępcy 
pp sędzia P. Ławacz. Ł. Pie.ffrówna, 
F. Świeczka i W. Wange. Do komisji 
rewizyjnej: pp. M. Dąbrowski, dyr. 
Greger, A. Martynka, na zastępców pp.| 
Hildebrandt i dyr. Ing-rsieben. | 

Walne zebranie wysłuło depesze hof- 
downicze do p. prezydenta Mośc:ckie- 
kiego, marsz. Plsudskicgo i ministra 
Kwia:kowskiego. 

OPŁATEK LEGJONISTÓW 
I PEOWIAKÓW. 

‘Dnia 20 stycznia 6, r. o todz. 17! 
w lokalu Kasyna Ooficerskieyo. Ale 
je Kościuszki 4, odbędzie się trady- 
cyjny opłatek dia członków Związku 
Legjonistów Polskich w Łodzi i POW , 
ha który o liczne przybycie członków 
wraz zrodzinami zaprasza zarząd, 


l 


wniose przedstawicieli Wisły 3 proceni do 2. 
wnioski wysunięte przez zarząd yły to najważniejsze sprawy 
wogóle nie brane były pod dysku poruszane w dmu wczorajszyei1. 


sję, bowiem nie zostaly zjłoszo- 


Późnym wieczorem przystąpiono 


ne w  lerminie przewidzianym do wyborów nowego składu za- 
statutowo. rządu oraz wydziału gier i dyscy- 
Dotyczy to wszystkich wnio- pliny ligi. Zaznaczyć należy, iż 


sków, między innemi więc i pro+ walne zgromadzenie przyjęło do 
jektu złączenia władz wykonaw- wiadomośc; wszystkie sprawozda 
czych P. Z. P. N. i ligi w jedno mia poszczególnych organów ligi 
ciało, przy zachowaniu zupełnej i udzieliło abzólubięióza ustępują* 
odrębności tych dwu instytucji. |cemu zarządowi. 

Jedynie ocalał wniosek o przy» dniu dzisiejszym _ odbędzie 
znaniu Toruńskiemu K. S. subsy- się dalszy ciąg obrad, głównym 
djum pieniężnego w wysokości za zaś punktem będzie opracowanie 


ciąśniętych długów w stosunku do kalendarzyka rozgrywek © mi- ści 


asy ligi oraz szeregu klubów. strzostwo Polski na sezon roku 
Dzięki tej uchwale kluby ligowe 1929, 

nie będą narażone na straty i od 
biorą swe należności. 


t a Aa EEE 
Co usłyszymy dziś przez radio? | 


Warszawa (1113) — (-upran), Helena Ostrzyńska (lortepian), 

10.13 — Transmisja nabożeństwa z prof. Ludwik Urstein (akomp.) 
kz*edry poznańskiej. 

11.56 — Sygnal czasu. 

12.10 = Transmisja poranku symfo- 
nicznego z filharmonjj warszawskiej.-— 
Koncert symion'czny. Wykonawcy: Or- 
kies.ra fillhlarmoniczna pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego | Wanda Wermiińska = Ró 
żańska (śplew). W programie utwory 
Ryszarda Wagnera. I 


19.00 — Rozmaitości, wygłosi 
‘dystaw Walter. 

19.20 — Odczyt z cyklu „W krainach 
półksiężyca. sfinksów i piramid" p. 
„Noc na morzu* = wygłosi prof. Boh- 
dan Richief. 


19.56 — Sygnał czasu 


p. Wła 


| 20.00 = „Rozrywki umysłowe” — wy 
zgłosi por. Cyprian Jabłonowski. 


15.15 — Transmisja koncertu symfoa 
soma , 230.30 — Recital skrzypcowy Stefana 
Frenkla Na fortepiani: towarzyszy 


Iskra - Radjo pat usu 


n | 21.15 — Kwadrans literacki, Fragment 
69 P iotrkowsta 09), „liezgrzesznych lat“ Makuszyńskiego 


lp t „Cielęcy żywo“ — odczyta p. Ta 
poleca w wielwim wyborze  |deusz Bocheński 


wszelkie materjały AÓIOWO 2100 — Koncert orkiestry P. R. pod 


y- Józefa Ozimińskiego. 
Sprzedaż po cenach hurtowych, > 
24.30 — Transmisja muzyki tanecznej 


tegoż spotkania. 
świetle prawdy fakt ten 
przedstawia się następująco: Pol- 
skie kolegjum sędziów, wobes nie» 
przybycia wyznaczonego  arb'tra, 
zdecydowało w ostatniej chw'ii 
wierzyć prowadzenie meczu 
o,akowskiemu, członkowi ("ras 
covii, którego to właśnie panowie 
2 ŁKS. w rodzaju p. S. Kow. mieli 
|ezelność pomawiać o stronniczJść, 
|. Podobnem również  łgarstwom 
jet twierdzenie p. S. Kow. jalo» 
ym ja w tym czasie należał do 
+zarządu P. K. S. 


QF: 


Í wŚcisłości”* informacji p. $. Kòw, 
dowodzi jeso twierdzenie, iż na 
boisku ŁKS, awantury tyiko 


6 

na meczach z Wisła! W tej mate- 
tji miałyby coś do powiedzenia 
jeszcze į kluby warszawskie „siyn 
ne na całą Polske mecze : Poo 
nją!!), regularne obrzucanić po ża 
wodach kamieniam; drużyn. zamiej 
scowych, czem niejednokrotnie 
zajmowały się przecież władze 
sportowe. 

Nie mniej wymowtiym argumen 
tem jest pokaźny szereg sędziów, 
nie przyjmujących „żaszczytu” pro 
wadzenia meczów na boisku ŁKS. 

S. Kow. gracze Wie 


Zdaniem p. 
sły genjalne (I!) prowokują sędzie 
go, jak żadna inna drużyna. Trude 
no o lepszą odpow:edż jak tę, że 

isla w rozgrywkach ligowych 
nie miała dotychczas żadnych a» 
wantur z sędzią. 

Wreszcie  zapytuję p. Ś Kow. 
na jakich to zawodach gracze Wi- 
sły zostali obrzyceni kamieniami? 

ie będę przypominał rzeczy: stąe 
rych i znanych, wspomnę tylko © 
owej dogrywce „bez publiczno» 

Kluby krakowskie, stojące zda» 
la od Wisły, są w posiadaniu Me 
stów krakowian zamieszkujących 
i w których skarżą się, iż 

ogrywce zostali poturkhoe 
wani przez zwolenników p. KR 
za zwracanie się o interwencję do 
pawi wobec szykowania się cae 
ych grup z kamieniami w celu 
pobicia graczy Wisły, W i.stach 
tych krakowianie stwierdzają, *ż 
tylko energiczna postawa wojska, 
strzegącego swego boiska, uchr3* 
niła drużynę Wisły przed kamie- 


* miami. 


Natomiast o jakiejkolwiek inier 
wencji ordnerów z opaskami «tée 
rych na boisku ŁKS. zmoblizas 
wał kilkadziesiąt osób, jakby się 
wydawać mogło dla opieki nad sę 
dzią i drużyną Wisły, w listacn o 
wych niema ani słowa. Sławna 
dogrywka „bez publiczności” ovła 
dopełnieniem  niesławnej historji 
burd i awantur. 

Takiemi to informacjami obsłu- 
śują widownię ŁKS. ; ogół swych 
czytelników sprawozdawcy sgor- 
towi w osobach p. Kozie:skiego 
lub S. Kow, 

Przypuszczać należy, iż nowy 
zarząd ŁKS. ustosunkuje się ina- 


KXXZITXXXK KATY MYKNKKAK LDOCC 


nicznego z filharmonji warszawskiej. 
Wykonawcy: Urkiessa  filharmoniczna 
pod dyr. Mateusza Glińskiego i Maria 
Marco (skrzypce) — 


1.30 — Odczyt p. t „lowianizm we 


Włoszuch* — wygłosi dr. Zośja Gasto- 
rowska « Szmydtowa. 
1755 — „Boczna antena“ — 0 najnowa 


szych zdarzeniach w nauce i technice" 


z dancingu „Oaza. 


DDGWWDOOODOO DOG 


Rad'o-Decb orniki 


najnowszej konstrukcji selektywnej 
łatwe w obsłudze na dogodnych 


warunkach H. Gotiibowsi: 


po eca 


Zgierska 304, t:l. 63-71. 


| 


— wygłosi p. Bruno Winawer wszelkie części skiaJowe do budowy 
18.20 — Korceri popołudniowy, po) odbiorn:ków t ładowan.e akumulatorów 


pularny. Wykonawcy; Janina Orłowskaj q 


ZR KVffL A ŃŃŚŻ KSŁŁĄ UWZZU 


czej do tych panów i że z tą chwi 
lą publiczność łódzka przestanie 
być karmiona bzdurami w rodzsju 
|iż kpt. Reyman w Wilnie nie miat 
nic innego do roboty, jak trenowa 
nie rzutów karnych przed dogiyw 
ką z ŁKS. ; że Wisła szykowala 
się do dania ŁKS. półtuzinowej 
lekcji w ciągu 27minut. 

Z tego rodzaju publ.cystami tpor 
towemi kończę polemikę nazaw* 


sze. 
Adam Obrubański, 


„GŁOS POLSKI: 
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TEBEZESA 


Izba przemysłowo-handlowa 


Przed nowym okresem w życiu gospo- 
darczem naszego miasta 


Niewiele już dni dzieli nas od 
uruchomienia izby handlowo-prze- 
mysłowej w Łodzi. Miejmy nadzie- 
ję, iż zdrowy instynkt samozacho- 
wawczy przedstawicieli central- 
nych organizacji przemysłu i ku- 
piectwa przezwycięży niektóre 
mniej lub więcej przypadkowe 
trudności i umożliwi osiągnięcie 
rozwiązania biorącego w rachubę 
żywotne interesy. wszystkich zain- 
teresowanych czynników. 

Tem aktualniejszą staje się w 
chwili obecnej kwestja działalno- 
ści tej bodaj czy nie najpoważniej 
szej samorządowej instytucji go- 
spodarczej naszego miasta. Nie 
łudźmy się. Działalność izby han- 
dlowo - przemysłowej w Łodzi 
pod wielu względami nie będzie 
mogła iść utartym szlakiem in- 
nych instytucji, które działały, 
czy też działają po dzień dzisiej- 
szy na terenie naszego państwa, 
mie będzie ona mogła też zawsze 
wzorować się na działalności izb 
handlowo - przemysłowych za- 
granicą. Izba handlowo - przemy- 
słowa w Łodzi będzie musiała w 
całej swej działalności wziąć w 
rachubę wyjątkowe stanowisko, 
jakie miasto nasze zajmuje w go- 
spodarczem życiu państwa. 

Dwie są najbardziej wyraziste 
cechy stanowiska tego w chwili o- 
becnej: Z jednej strony niezmier- 
mie ciężki i niejednokrotnie boles- 
ny proces dostosowania się prze- 
mysłu i handlu, w pierwszym zaś 
rzędzie tego handlu i przemysłu, 
który koncentruje się około włó- 
kiennictwa, do nowych powojen- 
nych warunków zbytu wśród cią- 
głych zmagań z trudnościami orga 
mizacyjnemi i kredytowemi. Pro- 
ces ten wymaga zespolenia wszel 
kich sił i ciągłej zbiorowej myśli i 
akcji, jakoteż współpracy wszyst- 
kich czynników w państwie, któ- 
re są odpowiedzialne za jego roz- 
wój gospodarczy, gdyż jasną jest 
rzeczą, iż indywidualne wysiłki 
nie rozwiążą podobnych zagadnień. 

Z drugiej zaś. strony należy, 
wziąć pod uwagę, iż w Łodzi ja-| 
ko w największym ośrodku handlu 
i przemysłu w państwie, występu 
ją najbardziej jaskrawo wszelkie 
przejawy związane z rozwojem; 
form życia gospodarczego, tu naj- 
bardziej ścierają się najrozmaitsze 
interesy wynikłe zarówno z bezu- 
„stannego wzrostu przedsiębiorstw 
produkujących i pośredniczących, 
jak i z wewnętrznego różniczkowa 
nia się form życia gospodarczego. 
Różnice interesów między wielkim 
średnim i małym przemysłem, mię 
dzy przemysłem a rzemiosłem, mię 
dzy hurtem a handlem detalicz- 


EJ SORTEN ERR 


Dxazia do handiu 
Z zagranicą 


Firma grecza z Aten pragnie 
fmportować z Polski artykuły 'ga- 
lanteryjne z branży męskiej. 

Firma'grecka przyjmie repre- 
zentację na bawełniane wyroby. 
Posiada już  przedstawicięlstwa 
różnych. firm angielskich. 

Firma z Aten przyjmie repre- 
zentacjię firm polskich na sukno 
gabardiny, materjały podszewko 
we, popeliny itp. 

Fitma grecka odda reprezen- 
tację poważnej firmie polskiej 
z branży włókienniczej, przedsta- 
wicielstwo na' jedwabie, 

Wszelkich bliższych informacji 
tdzieia: Urząd targu poznańskiego 
Poznań, Głogowska 42, 
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nym, konflikty wynikłe na tle roz 
woju zrzeszeń producentów z jed- 
nej strony, a na tle rozwoju ruchu 
spółdzielczego we wszęlkich jego 
przejawach z drugiej strony, anta- 
gonizmy klasowe najrozmaitszego 
rodzaju, cały ten kompleks zagad- 
nień koncentruje się u nas prze- 
dewszystkiem w Łodzi į tu też dą- 
żyć trzeba bęazie do ich rozwią- 
zania. Ciernista to będzie droga, 
na której niejedną przeszkodę trze 
ba będzie zwalczyć, ale o ile nie 
zabraknie dobrej woli u wszyst- 
kich zainteresowanych czynników 
i o ile zbiorowym wysiłkiem da- 
żyć się będzie do wspólnego celu, 
jakim jest gospodarczy rozkwit 
miasta, to cel ten bezwątpienia da 
się osiągnąć. 


W tem też leży decydujący sens, 
izby han-, 


istnienia i działalności 
dlowo - przemysłowej w Łodzi. W 
miejsce mniej lub więcej z natury 


rzeczy chaotycznych wysiłków 
tych lub owych jednostek, czy też 
tych lub owych organizacji, wpro 
wadzić ma instytucja ta współpra- 
cę wszystkich czynników indywi- 
dualnych i zbiorowych, prywat- 
nyck i oficjalnych, 


zowanych w niej czynników, 
stworzenie jej będzie 


nowy okres w gospodarczym roz-|się fałszywe. 


woju miasta ku wielkiej przyszło- 
ści, na jaką ono zasługuje zarów- 
no dzięki genialnej inicjatywie 
swych mieszkańców, jak i dzięki 
niezmordowanej ich pracowitości. 


Dr. Leon Tartakower. 
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Jedwabnictwo w Polsce 


Pionierka najmłodszego 


w Polsce przemysłu przy 


szpulowaniu jedwabiu. 


Pożądanem jest, by jeden 
z klatką schodową. Oferty sub 


POSZUKUJĘ 


8-pokojowego mieszkania 


z wygodami, możliwie w centrum miasta. 


z pokoi łą zył się bezpośrednio 
„P. S.“ do „Głosu Polskiego“ 


SKŁADY TOWAROWE 


spółka akcyjna w Łodzi 


„Piotrkowska 56- 


udzielanie 


WARRANT 


pożyczek 


jktóre miały miejsce na Litwie ko|my towar wartości 


nad rozbudo- | hurtownie 
wą form potężnego życia gospo-:czych, a mianowicie firma Perel- 
darczego, które cechuje Łódź już; man i Rabinowicz oraz A. Kagan. 
od lat dziesiątek, O ile izba speł-;Pasywa firmy Perelman i Rabino- 
ni tę misję, co zależeć będzie za-|wicz wynoszą około 150 tysięcy 
równo od jej sfer kierowniczych,|dolarów, pasywa zaś firmy A. Ka 
jak i od współpracy i współodpo-|gan — około 70 tysięcy dolarów. 
wiedzialności wszystkich zorgani-| Natomiast wiadomości dotyczące | 
to|zawieszenia wypłat 
oznaczało|Chamson i Szlapoberski okazały 


GAZETA HANDLOW 4 
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„Plajty” na Litwie 


dottinęły znowu Kupiectwo łódzkie 


Przed paru dniami obiegły pra- 
sę krajową i zagraniczną wiado- 


zalegała w podatkach, wskutek 
czego litewskie władze skarbowe 


mości o poważnych upadłościach,|zasekwestrowały w składach fir- 


wieńskiej. 


Jak się okazuje faktycznie wia | głoski 
częściowo zgodne są czych firmy. 


domości te 
z rzeczywistością. W Kownie za- 
wiesiły bowiem wypłaty dwie, 
towarów włókienni- 


przez firmę 


Ta ostatnia firma 


przeszło 25 
tysięcy dolarów, co wywołało po 
o trudnościach  płatni- 


Po uzgodnieniu z władzami 
skarbowemi wysokości zaległej su 
my sekwestr zdjęto, zaznaczyć je 
dnak należy, że firma przez ca- 
ły czas wywiązywała się punktu- 
alnie ze swych zobowiązań. 

Firmy łódzkie zaangażowane są 
na dość poważną sumę w 2-ch 
niewypłacalnych firmach kowień- 
skich, jednakże wskutek zwyżki 
cła wprowadzonego przez rząd 
kowieński obroty z Łodzią ule- 
gły ostatnio znacznej redukcji. (z) 
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Rynek pieniężny 


Cedula giełdy pieniężnej 


warszawskiej 
GOTÓWKA 
Dolary —— 
CZEKI 
Holandja 357.62 


Londyn 43.25 i jedna czwarta 
Nowy Jork 8.90 

Paryż 34.87 

Praga 26.39 

Szwajcaria 171.49 

Wiedeń 125.28 

Włochy 46.68 

Marka niemiecka 212.08 


AKCJE 
Bank Poiski 191—, 190.75, 191— 
Bank Zarobkowy 83.75, 84— 
Bamk Małopolski 27— 
Spiess 240.— 
Cukier 46.— 
Ostrowieckie, Seria A — 93— 


Ostrowieckie, Serja B — 91—, 90.50] 


Siła i Światło 111— 
Firley 55.— 

Węziel 99.50 
Starachowice 39.—, 38.75 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 


Pożyczka inwes.ycyjna 112.50, 113— |1986—19.87, sierpień 19.75, 


112.50 
Dolarówka 103.25, 104—, 103.50 
Pożyczka stabilizacyjna 92.— 
5 proc. konwersyjna 67— 
5 proc. konw. kol. 60.— 
Kolejowa 102.50 
8 proc. B. G. Kr. M.— 
proc. B. G. Kr. 83.— 


í 
8 proc. Przem. Polsk. 90.— 
4 i pół proc. 
49.10, 49.15 
8 proc. listy zast. ziemskie dolarowe 
95.50 
4 i pół proc. m, Warszawy zł. 49.50, 
49.75 
oooga aD 


Dr. 


S. NiewiażsKi 


med. 


pod zastaw towarów na warun<ach nader |Specjalista chorb skórnych, we 
dogodnych 


Clenie. Magazynowanie we własnych murowanych składach 
zwykłych i wolnoełowych połączonych boczmecą kolejową. 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powrócił do kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Mon.uszńi 1. 


tel. 9-97. 
PYĘSPZYTYYWYY* i a a d 


Dr. med. 


N. JELENKIEWICZ 


Zawadzńa 23, tel. 46-75 
od 5.30 do 6.30. 
Przyjmuje obecnie również w lecz- 
nicy „Vta“, Piotrxowska 45 od 7-8 


Choroby wewnętrzne (specjalność 


choroby serca) 


Doktór 


KLINGER 


Chorohy skórne, wene- 
ryczne i włosów. 
Leczenie lampą Kwarcową 


Andrzeja nr. 2. Tel. 32-28 


Godziny przyjęć od 6—8, w niedziele 

+ świeta od 10—12, Dla Pań oddz, 

poczekalnia. Od 1 do 2 w lecznicy 
(Piotrkowska 62) 


OPYOCPYOPPPOOC"P< 
Dr. met: Z. RAKOWSKI 


specjalista chorób uszu, nosa, gąrdła 


» pluc, 
AONSTAHTYADWSKA 9, Tel. 27-81. 


Przyjmuje od 12—2 L 5—7 


nerycznych i moczopłciowych 


przeprowadził się na Andrzeja 5. 
Tel 59-40, 


Przyjmuje od 8-10 i od 5—9 wiecz 
Oddzieina poczekalnia dla pań. 


909999999 
MCZACrER 


ZENITH | 


TO SZCZYT PRECYZJI 


5 proc. m. Warszawy zł. 5350 
8 proc. m. Warszawy 69.50 
8 proc. m. Łodzi 64.50, 65— 
10 proc. m. Radomia 75.25 
10 proc. m. Siedlec 71.50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

LIVERPOOL, 18 stycznia. — Bawetma 
amerykańska, Zamknięcie: 

Styczeń 10.35, luty 10.35, marzec 
10.39, kwiecień 10.40, mai 10.43, czer= 
wiec 10.39, lipiec 10.39, sierpień 10.31, 
wrzesień 10.23, październik 10.17, listo- 
pad 10.13, grudzień 10.14, loco 10.71. 

LIVERPOOL, 18 stycznia. — Bawełna 
egipska, Zamknięcie: 

Styczeń 18.50, marzec 18.77, mai 18.93, 
lipiec 19.00, wrzesień 18.02, listopad 
1895, loco 19.25. 

ALEKSANDRJA, 18 stycznia. — Ba- 
wełna egipska, zamknięcie: 

Sakellaridis: styczeń 38.10, 
38.31, maj 38.76, listopad 38.66. 

Ashmoumi: luty 22,90, kwiecień 23,40. 
czarwiec 23.80, sierpień 24.20, paździer- 
nic 24.46. 

NOWY JORK, 18 stycznia. — Bawecł- 
na amerykańska: 

Zamiknięcie: styczeń 20.16—20.18, lu- 
ty 20.20, marzec 20.24—20.25, kwiecień 
20.24, maj 20.25, czerwiec 20.05, lipiec 
wrzesień 
1965, październik 19,55, listopad 19.58, 
loco 20.40. 

NOWY ORLEANS, 18 stycznia. 
Bawełna amerykańska. Zamknięcie: 

Styczeń 19.56, marzec 19.61—19.62, 
maj 19.63—19.62, maj 19.63—19.64 li. 
piec 19.55, październik 19.10, loco 19.37. 


mamy 


marzec 


listy zastawne ziewkie | Pożyczka stabilizacyina 


dla Jugosławii 


s Białogród (Ceps.) — Przed kiłku 
dniami przybył do Białośrodu 
przedstawiciel banków londyń- 
skich, Robert Porters, który odbył 
szereg konferencji z przedstawi- 
cielami jugosłowiańskie mini- 
sterstwa skarbu, Banku Naiara 
fo i Banku Hipotecznego. W bia- 
egrodzkich kołach finansowych 
twierdzi się, iż misja Portersa po- 
zostaje w związku z planowaną e- 
misją jugosłowiańskiej pożyczki 
stabilizacyjnej i inwestycyjnej. 


kino Spółdzielnia 


Ua wtorku, dnia 15 do pome- 
działku dnia 21 stycznia 1929 r. wł. 


W sidłach życia 


wzruszający dramat erotyczno sen- 
sacyjny, osnuty na tle życia dziew- 
czyny portowej i jej milość do ma- 
rynarza W rolach głównych: 
Największa traciczka eurove'ska 
LYA de PUTTI, Jack Mul. 
hall, William Collier jr 
i Lois Moran 


Następny program 


sWiera Mircewa'* 
orzeróbka Słynne) sztuki Urwance 
wa z MAKJĄ JACOBINI w roli gł. 
[+= ICY ZZA — MW R A EE ST 


W dni powszednie, z Wyjątkiem so- 
bót. początek seansów a g o m 30 
zaś w soboty, niedziele i święta o 
godz. 2=ej po poł. Ostatni seans u 
godz 9,50, — Na l-szy seans ceny 
miejsc zniżone. 


Nr. 20 


JERZY RUDNICHI 


Zielony, wydłużony prostokąt 
sukna. Długi stół sędziowski. Po- 
środku blada twarz, przechylona 
na bok. Dwoje surowych, poważ- 
nych oczu. Przed twarzą stos czer, 
wono oprawnych 'aktów, rówmut= 
ko ułożonych. Drewniany  pisrao-, 
suszek — bronzowy odcinek koli- 
sty, kołysze się, dopiero co odło- 
żony. Na stole sędziows«im w 
płachcie pośniecionego papieru le 
ży frak, najzwyczajniejszy w świe 
cie frak, Niby jedno z ulizanych 
„Brillantine-Paris" obliczy. Dłu- 
gie, prawie równoramienne trójką 
ty lśniącego jedwabiu. Skrzydła 
podcięte * ostrą krawędzią stolu 
spadają bezwładnie ku dołowi. Zła 
mane, obrzydliwie płaskie, przera- 
żająco martwe. e. 

No, mówcie człowieku, cze- 
go chczcie. — 

Blada twarz nie drgnęła nawet. 


|przed sprawą zjawił się pan 


kiel cenił ponad wszystkich. Od- 
nosił się do niego z szacunkiem, 
z uniżonością. Klijent ten — pin 
Kowalski Ignacy — imponował 
krawcowi swą elegancką prezen 
„cią: Od czasu do czasu rzucał dzi- 
iwnie brzmiące słowa. „To Paryż” 
Imówił. Pan Ignacy ubierał się już 
u Chaskla od dwuch lat. Od cza- 
su jak się sprowadził na tę ulicę, 
by w narożnej kamienicy objąć 
posadkę sprzedawcy w sklepie ko 
lonjalnym. Kilka razy do roku gar 


nitur. Futerko, jesionka, letnie 
palto. Potem raty (co robić — 
ciężkie czasy), niedługi wekselek 


troszkę gotówki zaraz. | tak wszy- 
stko w najlepszym porządku. 
Ostatnio — było to kilka togn 
u- 
walski w mieszkaniu Chaskla pod 


|wieczór. Był maj. Ciepły, "posel; 
ny dzień, Chask:el odkładał już 


Słowa brzmią sucho, trzeszcząco, skrawki materjału do drewnianej 


jak skrzypienie drzwi. 

Pulpit. Na mim wielka karta, 
przypięta pluskiewką o błyszczą- 
cej główce. „Oskarżyciel albo po- 
wód”. Czarne tłuste litery. Przed 
pulpitem staruszek w niechlujnym 
chałacie, sięgającym zmurszałyc 
desek podłogi. Na końcu nosa o- 

arte okulary. oprawione blachą. 
Wokół uszu blaszane druty, niby. 
długie, cienkie nogi pająka. Wy- 
scko z ponad szkieł płynie me- | 
lancholijno « wystraszone spojrze-' 
nie czerwonych, kaprawych o- 
czu. Znużenie trzy z lioleto- 
wych białek a starczych oczu. 


W dzielnicy miasta, której po- 


cządny człowiek unika, jak czegoś, 
co koszmar odrazy sączy w duszę 
i długo potem prześladuje wstrę- 
tem wyobraźnię — mieszka w 
drewnianym domku ori za- 
ułka stary krawiec Chask:e 

Wchodzi się do jego izby od uli- 
cy po dwuch stopniach. Wyb:ta 
szyba w drzwiach zalepiona jest 
strzępami gazety. Nad drzwiami, 
jak suchotnicza twarz patrzy wy* 
blakły szyld. Duża, niska izba, 
orzedzielona przepierzeniem æ 
brudnej szmaty — na dwie części. 
Ww pierwszej warsztat: stół, żelaz- 
ko, igły, nici, mały, zakurzony 
Sinśer najstarszego systemu. 

W lrugiej części wielkie. drew- 
niane łóżko, którego poręcze się- 
gaia prawie sufitu, obskrobana 

uchenka, kilka odtłuczonych gar 
nuszków į jakiś stolek koślawy... 
Zaduch, brud... Ciężkie, duszne po 
wietrze... Mętnemi oparami lent- 
wie ociera się o drewniane ściany 
izby, przeciska przez szpary i wa 
łęsa w przestrzeni od podłogi do 
sufitu... Światła mało, bardzo ma- 
ło. Na pięcioramiennem wiesza- 
dle, cienkiem ; suchem, niby szkie 
let otwierają ramiona czarne, sza 
re i bronzowe garnitury męskie. 
Drogi mleczne białych nic. Ślad 
kredy. Mydła. 

Przy niskim stoliku pochylony 
stary Chaskiel. Spokojnie, z wy- 
razem bezgranicznej dobroduszno- 
ści patrzy wysoko z ponad mgłą 
powieczonych okularów. Wolno, 
n:.epewną ręką zagłębia igłę w 
skrawkach materjału. Zszywa, gła 
dzi, puka wyschniętym. zartrely- < 
zowanym palcem.. Mruczy poa 
Noser1.... 

| znów igła wbija się w ma- 
terjał... 

Kljentela starego Chaskla nie 
jest wykwintna. Stała za lo. Ku- 
lawy Tomasz z banku handlowe- 
go, emerytowany nauczyze!, kil- 
ku robotników, pracujących przy 
brukach ; trochę żydków z tej sa- 
mej ulicy. Temu łatę na siedzenie 
wstawić, na łokieć przyszyć kwa- 
drat wojłoku. Obszyć postrzępio- 
ne brzegi spodni albo wyreperoe 
wać gruntownie (duża robota) ma- 
rynarkę. Rzadziej zdarza się oka- 
zja uszycia nowych spodni, a 1uż 
zgoła rzadko slabrykowania całe- 
fo ubrania. Klijenci stareśo Cha- 
skla należą do fudi. którzy umie- 
ją jedno ubranie nosić 15 lat. Pal- 
to dłużej jeszcze. Ubranie w ta 
sferze nie odgrywa roli, nie mówi 
się o niem, stanowi ono najpod- 
rzędniejszą kwestję życiową. kt5- 
rą traktuje się tu z lekceważe- 
niem. 

ea tą niewybredną kl''ent=- 

4 był jeden, którego stary Chas- 
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zabrać się do modlitwy: 


Oblicze pana Ignacego promie- 
niało. Skakał na jednej nodze, jak 
dziecko: Rozradowany, szczęśli wy. 
— No, Chaskiel — śpiewał już xl 
drzwi — co słychać stary? Bę- 
dzie robota, będzie. — Gwizd | o- 
brót na jednej nodze. —Za tydzień 
żenię się, stary. == Mocny uścisk 
za ramię. — Gdybyś ty wiedział 
co to za dziewczyna! Taka młoda, 
taka wesoła — piękna!... Daj 
ka, staruszku. Za tydzień ślub! 


Zrobisz mi Írak, Elegancki, szyko- | 


wny, pierwszorzędny frak. Wese- 
le to nie byle co. Raz tylko w ży- 
ciu obchodzi się prawdziwe wē- 
sele. Zapamiętaj to sobie, staryl... 
O tak — On pam.ętał swoje we 
sele, Swoją Chanę młodą, wesołą... 
Ale od tego czasu upłynęło już 
dużo, dużo lat. Dawno już ziemia 
zabrała żonę... Eh—co tam... Szyb 


ys- | 


FRAK 


‘skrzyni, by przy zachodzie słońca ko palcem pzetarł spocone szkła 


lichych okularów. 


Stary  Chaskiel  ratrzał 
drżące drzwi Widział w 


na 
n'ch 


— Będzie (raczek, będzie panie jeszcze smukłą, szeroką w ramio 


Kowalski. Zrobi 
mówj niewyraźnie pod nosem 
trze uporczywie szkła sirawkiem 
bronzowego sukna w niebieskie 
prążki Wyjął duży, zatłuszczony 
notes i rgrvzek ołówka  Teśmaj 
cenivmetrową wz ą! mierę Ołówek 
ślinił o ięzyk. Zapisał miarę wol- 
no drzącą reką... 

— Gotowe. Za dwa dni proszę 
na przyimiaf«ę 

— No dobra, stary Ale pamię- 
tai: szyk. elecancj: | Musze się jej 
rodobuć! — Zakręcił się na obca- 
sie  promienie'ących lakierów, 
irzasnął szybą, znikł za drzwiami 
Długą chwilę po jego wyściu 
ci wiaty się jeszcze. Drżałv pod 
siłą rozmachu. Coraz ciszej dźwię- 
czał wysoko u góry zawieszony, 
zardzewiały dzwunek, 


Autor „Murzyna Warszawskiego” 


Autor wczorajszej premiery w tea- 
trze kameralnym „Murzyna Warszaw 
skiego”, p. Antoni Słenimski zamieścił 
w ostatnim numerze „Wiadomości Li- 
terackich* artykulik p. t „My mamy 
dość!**?, który bez kwestji zalnteresue 
je naszych Czytelników. Artykulik ten 
przytaczamy w całości: 


Senny „Tygodnik Ilustrowany '| 
rozpoczął widać nową wojowniczą . 
erę. W przedostatnim numerze 
znajdujemy wiersz, w którym au- 
tor, p. Strumph- -Wojtkiewi cz, pra- 
śnie przestrasz ć niemców, grozi 
im wojną i bardzo zdenerwowany. 
oświadcza niewiadomo w czyjem 
imieniu, że „my mamy dość”. Cóż 
się stało? Czy zerwano gdzie Ia- 
ge, czy oe gdzie szyby w kon 
sulacie? Czy stało się coś takie- 
go co tylko „krwią aza zma- 
zać'? Nie. W ostatnich czasach 
mie zaszedł żaden fakt, który mógł 
by podniecić awanturników spra- 
gnionych sensacji wojennej. Niedo- 
brze wybrano moment do grania 
na zardzewiałej trąbce. cza- 
sach podni cenia i ogłupienia ma- 
seweśo zwykle wyrywają się ta- 
cy amatorzy bicia na kwaśne ta. 
ko, jakiś Filip z Konopi czy ba. | 
wełny strzelniczej, albo dzienni-; 
karz zdolny tylke do tromtadrac=! 
kich vrn Fal Ale cóż się dziś; 
stało takiego, Taby krzyczeć poa; 
adresem niemców „my mamy 
dość" 
sze, bitwami, wygranemj kiedyś 
przez... anglików į francuzów? 


Nie zaczynaj ze mną, bo dosta- 
niesz w skórę od mojego papy — 
to pogróżki p. Woitkiewicza. Nie 
boję się twoich gazów trujących, 
twojej potęgi przemysłowej i siły, 
bo ja mam ochotę na wojenkę. 
Najciekawsze jednak, kto to są cl 
„my”? Czy „my” ło rząd, który 
dąży wszelkiem; siłami do zawar- 
cia umowy handlowej z Niemcami, 

czy ludzie pracujący, czy mło- 
dzież, dla której pokój jest gwa- 
ranc,ą normalnego rozwoju, czy 
też może geszelciarze, labrykanci 
amunicji i zawodowi oficerowie, 
dla których wojna jest busines- 
sem? Gdzież są ci ludzie tak 
ciężko obrażeni 


uży że już mają dość pokoju į go-. 
towi są z motyką porywać się na' 
najpotężniejszy naród na kontynen 
cie? Proszę mi ich pokazać, niech 
się zarejestrują, niech oznajmią 
swą, wolę i powody. Inaczej 'o 
„my” będzie tylko bujdą i wybie- 
pon osamotnionego poszukiwacza 
arbarzyńskich emocji. 


Poeci wojenni mogliby również 
skończyć już raz 2z upajaniem się 
konikiem i szabelką. Jeżeli chcą! 


znależć jakieś potworne piękno w skich czynione są iuteusywie przygo» | 
do zabijania ludzi, towania do otwarcia sezonu opery rosy] | 


przyrządach 
niech przynajmniej opisują przyrzą 
dy wydoskonalone. Niech piszą ə- 
dy o iperycie, marsze o tankach i 
śpiewki o pancernikach a nie 0 
biednych koniach, które na woj: 


nie dzisiejsze, takie mają zadanie wany baletmistrz Fokln, który obejmuje | uin w błąd opinji publicznej. 


i grozić im, co najzabawniej | 


przez niemców, 
tek desperacko zrozpaczeni krzyw' 


jak przy walkach byków: — rżeć 
żałośnie i pozwalać sobie wypru- 
wać jelita. Poezja konia na woj- 
nie dzisiaj — to chyba najbardziej 
zakłamana poezja. Ja osobiście 
„mam dość” tych ułańskich wier- 
szy ków. Coraz więcej ludzi w E- 
uropie ma dość tejo wyglupiania 
jsię na temat tasaków i lomahaw- 
ków. Niech pisarze, którzy lubu- 
ją się w zniszczeniu. piszą pruw- 
dę, niech okażą śrozę przyszłej 
(wojny, wojny nie żolnierzy ale ca- 
łych narodów, kobiet i dzieci du- 
szonych, palonych i znaczonych 


ja daócs 0 OE a aS krostą trądu, miast zamie-: 


Antoni Słon'mski o poetach wojennych 


nianych w jeden dzień w rumowi- 
ska, woiny bakterjologicznej, sie- 
jacej dżumę : cholerę. Niech piszą 
o tem wiersze, że przyszła wojna 
będzie ruiną dla świata. że po- 
wstrzyma cywil.zację o setki. lat, 
— a polem niech nawołują do tej 


wojny w imię zdenerwowania i 
nudy, w imię tego, że „my mamy 
dość”. "Niech piszą, korzystając z 


tego, że jeszcze nie zorgan zowa- 
nc świata, że można być bezkar- 
rm mąciwodą, że zawsze się znaj 
dze pismo, które najbezsensow- 
niejszy wiersz wydrukuje. 

Antoni Słonimski, 
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Kołysanka Zimowa. 


Big nakrył zienię białą pierzyką, 
aby jej bylo ceulo, ciejlutko — 
czemże ia cieb'e, bieda dzicetko, 


ach, czem naktyję, Uroga 


Fielutko ? 


Za g'osze kuj il handlarz poduchy, 

ua sUzęv Sẹ zdała chustka wel diana — 

znów pewnie Zap esz swój kaszil suchy, 

luv może — Cwy:te! — zumarzuiesz du ran4?.., 


i — Nie! me poewolę!! Choćbv śnieżyca 


przez mur sę do uas wdarłu! Swem ciałem, 
które rozeżarza dobra pryźlica, 


nakiyję ciaiko twoje skostuiałe | 


l będze tobie, droga córu hno, 
kieuy „uż pustą izbę ziunoi:ka 


lodem vkuje, cie łu, 
jak dzieciuim tych, CO nain 


ceiepluchia, 


kradną wszyst (9, 
Marja P. 
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W Moskwie ua placu Kudryñûskim ue 
wieszczona została w tych dniach na 
ntałym domku nr. 46 pamią kowa tablica 
ku czci znanego kompozytora Piotra 
Czajkowskiego, Tekst ua tablicy tej jest 
następujący: 

«Tu żył i tworzył Piotr lljicz Czajkow 

Domck ur. 46 na placu Kudryńskim w 
Moskwie jes: kolebką rosyjskiej symfo- 
nji. Tutaj mianowicie zrodziła się znana 
„II symiona'* Czajkowskiego obok całe- 
go szeregu innych utworów symiomicz- 
nych wielkiego kompozyiora. Niektóre 
hola rosyjskie wysuwają w związku œ 
tem propozyc,ę, by dom ten zakup.ony 
został przez rząd, któryby urządził tu aj 
muzeum Czajkowskiego. 

s 
4: 
W paryskim teatrze ua polach Elizej- 


skiej pod dyrckcją Kuzuięcowej = Masse- 
net Pierwsze przeds awienie odbyć się 
ima 27 stycznia, Wystawiona będzie w 
dniu tym opera Borodina „Kniaź Igor". 
Z nowego Yorku przyjechał Paryza 


—— 


kierownictwo baletu przy operze, Rolę 
kniazia Igora od worzy na premierze by 


ty pierwszy barytou opery białogrodze » 


kiej, Jureniew. 
s. + 

Ccnzura berlińska zabroniła wy- 
swietlania fimu „Die Hellseherim*, w 
którym glówuą rolę gra p. Günther 
— Geffers, znana „jasnowidząca* z 
procesu w lnsterburgu Policja berliń 
ska urządziła po wojnie specjalay od- 
dział, by zbadać wszystkie wypadki, 
w których „jasnowidze* 
mo dopomóc policji w odkrywaniu 
zbrodni Okazalo się, że mamy tu do 
czynienia tylko z mistyfikacją. Zwla- 
szcza Giunther-Geffers kilkakrotnie u 
ilowała interwerjować w rozmaitych 
kryminalnych wypadkach, ale bez 
skutku. Można powiedzieć, że wytwo 


|rzył się specjalny przemysł „jasnówi: 


dzących* mistytikatorów. Cenzura za 
kazała więc wyświetlania filmu „Ja 
snowidząca', by zapobiec wprowadza 


się, — zrobi — nach svlwetkę 
t Twarz biiącą szczęściem. 


mieli rzeko+ 


swego klijenta. 


— Mlodość — ładna rzecz... 
Zoarbu się Stary krawiec jeszcze 


| bardzie! nad pasami sukna Za- 
dzwonilv nożyce stalowe. 
| on był kiedyś młody... 
Elegancki, chatat. Muzyka. 
Sw atto. 


Teraz szmaty brudne i nalta— 
często głód  Zaduch. 
Nożyce ot»iera ą puste szczę- 
ki. Raz... TAZ Te 
Pan Kowalssi Kilką razy przy- 
chodził do przymiarki Cała ulica 
z przviegłemi zauł<am, peimemi 
kurzu í błota o niczem innem n'e 
mówiła, tvlko o szykującem się 
weselu O orzyęciu i o fraku. O 
peknym, błvszczacvm czarnvm qaf 
Siart który szyje Cnaskiel Sta- 
re żydówki w szczeciniastvch pe. 
rukach siadary na schodach sw "ch 
sklepów i hałaśliwie szwargotały... 
A pan Ignacy promieniał z rado- 


ści  Naglił krawca, dawał mu 
wskazówki ıı rady.  Opow adał 
przviem o narzeczonej swoj-j, o 
tem. że dostaje wielki posag, że 


sobie otworzy w śródmieściu wiel- 
«i sklep, że może nawet kupi 
auto.. 

Chaskiel przecierał okulary, ue 
śmiechał śię dobrodusznie i pra- 
cowicie, s lidn e szvi frak. 

Dzień uroczystości pana Ko- 

walskiego zbliżał się. Oi kiku 
dni nie pokazywał się już u kraw» 
ca. — Ambarasv przedślubne — 
myślał sobie Chaskiel.  Wykofie 
czył frak, starann e odprasował. 4 
dumą pokazał go kulawemu woż- 
nemu z banku i siwemu bakala- 
rzowi z czwartaka. Złożył garnie 
| tur pieczoł wicie i odesłał przez 
chłopca. Był to dzi.ń poprzedza- 
jący dzień weselny. 
ı Potem znów us adt na kosla. 
wym stotku przy starym Sincerze, 
(Trzeoa było załatać portki miode- 
go kamieniarza, chudego żydka. 
` Monctonnie odezwała się maszyna 
Raz.. dwa... Taz . dwa.. 

Naraz zatrzęsły się drzwi wej- 
Zajęczały  rozkiekotane 
Głucho zadźwięczał roz- 
klekotańy dzwonek. Wbiegł chło» 
pak na posyłki, młody Icek. Był 
zdyszany w oczach dzieciaca ma* 
lowaio sę przerażenie,  Przercu: 
cony przez ramię wisiał brudny, 
wyg:ieciony frak. Cułopak zaczął 
mów ć cieńkim, urywanym głosem: 
— Majster.. majster... pan Kowale 
Ski nie chce już wziąść fraka. Koe 
pnął mnie i zrzucił ze schodow. 
Frax zaczął nogami ze złością de- 
ptać.. Nie wiem co jemu właści: 
wie się stało. Trząsł się cały i 
wrzeszczał; „wynoś się, wynoś sięl" 

Chaskiel wziął frak z rąk chig- 
paka — oczyscił gu starannie Z 
przyschn tego błota, powiesił na 
wieszak i przykrył prześcieradłem 
z rdzawami piamamii 

Wieczorem sam poszedł do Ko- 
walskiego. Co to się stało? co sią 
stato? 

Drzwi pokoiku zastał ciemne, 
zarvelowane. Na podworzu deva- 
towały ze sobą gr m»d«i lokato- 
rów, Styszał pojedyncze słowa$ 
Wyprowadzł się, wyjecuał gdzieś 
kto go tam wie.. © 

— Zoiiżył się krawiec do In- 
dzi. „Nie ze śubu .W ostat- 
nej chwili powiedziała mu, że go 
nie chce. Dlaczego?“ licho wie. 
O to idzie własnie — UleCzego.. 
Może jest chory, a może. Keee— 
bo on wo.óle był jakiś dziwny 
człowiek. 


i 
| ściowe, 
szybki. 


Z sędzicwskieco stołu r ezwład- 
nie zwisają skrtzyuł: fraka 

— Ja me mam co z tym zro* 
bić — sze cze sswy żyd w nie: 
chlujnym długim «c ałacie. Raz ua 


20 lat mnie się zd.rza klijeni, co 
frak ovstaluje. Proszę mine dać 
odszkoduwanie.. ai mi Kowai 


skiego... on się tax barJzo cieszył 
nanie sędz O.. ole ja przecież nie 
mogę być stratnv... Blada, Sur»: 


wa twarz, przechylona na box nad 
jgorą astow patrzy przed sievie po 
ox 


Bal Polskiego Jadwabiu 


Propacanda najmłodm 
szej naszej wytwór- 
czości 


Znów możemy zanotowoć cieka 
wy i znamienny moment w rozwo 
ju najmłodszej u nas wytwórczoś 
ci — w jedwabnictwie polskiem. 
Tym razem był to świetnie uda- 
ny może najwykwintniejszy w 
tym karnawale. — „Bal Polskiego 
Jedwabiu', który odbył się w War 
szawie, dnia 12 stycznia w salo- 
nach ministerstwa rolnictwa. 

Bal, ten miał na celu propagan- 
dę idei rozwoju jedwabnictwa, roz 

wszechnienia morwy w kraju i 

adowli . jedwabników, która 
„wszak dla wielu krajów jest pod- 
stawą ekonomicznej egzystencji. 

Ze względu na tak poważny i 
piękny cel pani prezydentowa Mo 
ścicka raczyła przyjąć protektorat 
nad balem i była obecna w pięk- 
nej sukni z polskiego jedwabiu, 
również pani  ministrowa Mora- 
czewska, niestrudzona organizator 
ka balu, wszystkie panie.„ministro 
we, pani marszałkowa Szymańska 
i wiele najwybitniejszych osobisto 
ści stolicy. 

Szereg pięknych sukien z pol- 
skiego jedwabiu dały świadectwo, 
jak bardzo realną rzeczą jest wła 
sne jedwabnictwo. 


Za najpiękniejsze suknie — stu- |- 


procentowe krajowe, bo nietylko 

chodzące z jedwabiu wyprodu- 
Kowanego w Polsce, ale i utkane 
w pracowni centralnej doświad- 
czalnej stacji jedwabniczej w Mi- 
lanówku pod Warszawą, a na- 
stępnie zaprojektowane przez- pol 
skich artystów i wykonane przez 
naszych świetnych warszawskich 
mistrzów mody — panie zostały 
nagrodzone,  przyczem pierwszą 
nagrodę otrzymała pani ministro- 
wa Świtalska. 

Gdy przypominamy sobie, że 
zaledwie przed czterema laty po- 
jawiły się pierwsze nieśmiałe ho- 
dowie jedwabników w kraju, któ- 
rym towarzyszyły głosy powątpie 
wania w możliwość rozwoju tej 
produkcji w Polsce i gdy 
zestawimy to z już osiąśniętymi re 
zultatami na polu własnego jed- 
wabnictwa — . słusznie możemy 
dożnawać uczucia dumy i wiary 
w naszą przyszłość gospodarczą. 

Skoro znaleźliśmy już klucz do 
stworzenia tego nowego bogactwa 
krajowego — weźmy go umiejęt- 
nie w dłonie.  Sadźmy przede- 


wszystkiem morwy, ową podsta- liznę używamy tylko najcieńsze i przylegające sukienki — mimo sze ły į łasony — są też ozdoby sto- remi się 
w  najdelikatniej- rokich spódniczek — wymagają de |sowane do bielizny; najbardziej lu! główki. Kaftaniki í czepeczki robi- 


wę jedwabnictwa. 

Niech tej wiosny, każdy kto mo 
że zasadzi choćby jedno drzewko 
morwowe. A przecież wielu posa- 
dzić może owe kilkanaście, które 

starczą do prowadzenia hodo- 
w 


wie udziela zupełnie bezpłatnie 
piśmiennie centralna doświadczal- 
na stacja jedwabnicza w Milanów- 
ku pod Warszawą. 


„Szyk Dziecięcy” 


Dziecko wymaga specjalnej opieki i n- 
wagi pod każdym względem. Jest ono 
przedmiotem naszej ustawicznej : troski: 
czy wówczas gdy siada do stołu, czy 
gdy udaje. się do szkoły, czy też gdy 
je ubieramy. Szczeyólnie-temu ostatnie- 
mu poświęcamy wiele uwagi i czasu, 
pragniemy bowiem, by dziecko nasze 
było ubrane gustowmie, ładnie i prak- 
tycznie. 

To też wybór miejsca sprzedaży gar- 
deroby specjalnie dziecięcej jset Sprawą 
nierwszorzędnej wagi. Problem teñ z0- 
sta! szczęśliwie rozwiązany, przez zna- 
mą w maszemi miesie i cieszącą się peł- 
nem zawiawem fummę „Szyk Dziecięcy”, 
znieswczącą się obecnie w naszym loka- 
iw, pzy ul. Pionkowskiej 82 {w po- 
dwórzaj). 

Fina possada stałe na składzie kolo- 
sa Wyiaw zZanderoby dzieciineż wy- 


i 
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Pani w karnawale osiąga rekord panie rozmawiają, to o toaletach. 


nie „jakiś tam rekord w sporcie”, Specjalnie w tym sezonie moda do 
ale w chodzeniu na bale. Tańczy | starczyła wielu tematów: zasadni- 
na zabój tak, że nawet troszkę,czo zmieniła linję. Prócz zawsze 
wyszła z wprawy prowadzenia rozjmodnych sukien stylowych, toale- 
mowy. ty są całkiem inne, niż w ubie- 

Po części między sobą, o ile NiE karnawale. Tradycyjny jest 


'jedynie gładki, przylegający sta- 


Nr. 20 


PAŃ 


LOWE 


nolegle biegnące linje z pereł. Su- 
ta spódniczka bezwzględnie z tyłu 
musi być dłuższa, niż z przodu, o 
ile zakończymy ją trzema niezbyt 
szerokiemi falbanami, nadamy jej 
charakter biedermeierowski. Nad 
temi falbanami biegną trzy rzędy 
naszytych pereł (A). 

W bardzo wydłużonych spód- 
niczkach upatrują prorocy mody-— 
powrót trenu. Dotychczas jednak 
nawet najdłuższe ogony nie sięga- 
ją do ziemi. Bardzo elegancko wy 
gląda sukienka balowa „B“, Na 
plecach staniczka mocno zapraso- 
wane fałdy, tworzące długi, szpi- 
czasty dekolt. Poniżej stanu roz- 
chodzą się one wolno į tworzą dłu 
gi, szykowny klosz. Również uu- 
bienica obecnej mody „princeska” 
nie wyrzeka się wydłużenia z tyłu 
lub z boku. Górna jej część z de- 
koltem w ząb, przechodzi bez prze 
cięcia w kloszową, nierówną spód 
niczkę, zakończoną trzema falban- 
kami, Przód spódniczki zdobi wy- 
hałtowany bukiet kwiatów. Ta su 
kienka nadaje się tylko dla wyso- 
kiej, smukłej pani, (C), 

Należy więc dopiero po ostrej 
samokrytyce wybrać prynceskę! 
Te panie, które uznają, iż ten fa- 
son dla nich się nie nadaje, zao- 
patrzą się w miękką koronkę i 
zrobią z niej staniczek, wycięty 
w ząb, i spódniczkę kloszową, dłuż 
szą z obu boków. Spódniczkę zdo- 
bi krótki,  kloszowy fartuszek. 
niczek, bez rękawów, z okrągłym Wdzięk całości podnosi szal z ko- 
wycięciem.  Zeszłej zimy był on ronki, owinięty dokoła szyi i opa- 
całkiem skromny, w obecnym zaś dający na plecy. Sukienka ta na- 
sezonie moda wyposażyła go w daje się nawet dla pełniejszych 
rozmaite efekty, W pierwszym rzę pań. (D). 
dzie tych ozdób znajdują się rów-| 


BA 


O 


MODNA BIELIZNA 


| Modna bielizna odznacza się nie; wszystko jedno, jakie fasony ma! 


bywałym luksusem, zarówno ` pod bielizna, którą się nosiło 
względem materjałów, jak i ozdób | sukniami, 
C osię tyczy materjałów, to na bie Niezwykle delikatne materjały i 


najładniejsze, 


pod temi wie miejsca pod cienką, jedwabną 


specjalnie pojedyńcze motywy; sze 
tokie pasy hałtów wyszły z mody. 

W modę weszły znów śliczne 
kaitaniki ranne i czepeczki, któ- 
nakrywa rozstrzepane 


cja otulają figurę i nie zajmują pra 


sukienką, 
Tak samo delikatne, jak materja 


szych kolorach. Delikatne tony pa likatnej, cienkiej bielizny, Jedwab | biane są wąskie ażurki, plisy w my z cienkich, przezroczystych ma 


stelowe, — różowy, lila i zielony, ne reformy, powiewna 
broń Boże niebieski, — są specjal-| 
„nie lubiane, 
| Zarówno delikatne, jak materja- 
ły, Są też ozdoby. Dziś nie dbamy 
zupelnie o trwałość bielizny, Bo i 
|poco? Moda w dziedzinie bielizny 
[zmienia się, tak szybko, że żadna 
z pań nie chce zaopatrzyć się w 
zapas nocnej niemodnej bielizny, 
Dawniej, gdy spódniczki były 
szerokie i podparte wieloma hał- 


kombina- 


(kami, a stan ściskało się pance- 
,rzem, pełnym fiszbin, — było 


kwintnych paletek dla dziewcząt i 
chłopców, eleganckich sukienek wełnia-' 
nych, aksamiimych, crepe ~ de - chino- 
wych, crepe georgetowych, oraz wszej | 
kiego rodzaju ubranek i bielizny dzie- | 
cinnej. « i 

Zauřamie, iakiem cieszy się firma w 
szerokich kołach naszego Społeczeństwa j 
jest zupełnie usprawiedliwione. Dobre 
gatunki oraz Świetny krój wszelkiego 
| garderoby w połączeniu z naj- 
niższym cennikiem i nadzwyczaj dogod- ' 
nemi warunkami sprzedaży  wyjednały 


' firmie taką opinję, na jaką najzupełniej 
|zasłuzwie. i 18 


terjałów: muślinu, georgette'y lub 
lekkich jedwabii, Kaftaniczek ran- 
_ ny na naszym rysunku jest bardzo 
USS. ladny, użyć na niego możemy żół- 
| | tej georgette‘y z pliskami z ciem- 
Saj; niejszego jedwabiu. 

A | Śliczny jest też czepeczek z ró- 
Bj) żowej georgette'y i riuszą z koro- 
'nek z wąziutką wstążeczką aksa- 
, mitna. Wstążeczki są wogóle ulu- 
! biona ozdobą bielizny; z wstąże- 
||czek robi się ramiączka do koszu- 
M lek i combinacji, z wstążeczek ro- 
73 |bi się małe kokardki, przymocowa 

‘|ne tu į owdzie do najrozmaitszych 
fii i sztuk bielizny. Po większej części 
4% ||vżyjemy jedwabnej wstążeczki ło 
2 ||prania, lecz również są bardzo lu- 
1 


innym kolorze, 


BH 


skromny haft —! 
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Lekarz=dentysta 


E. FUCHS 


ai. | powróc.k 
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Kupno po tak zniżonych cenach 


jest wielką oszczędnością 


Hiebywzła WYPRZEDAŻ POINWENTARZOWA 


IEE 63. Ceny zniżone do 50 / 


Obuwie 29 v 
Jedwabne i brokatowe pantofle 
MESKIE póibuciki czarne, bronzowe zł. 29.50 Śniegowce 


danskie w różnych kolorzch 
najnowsze moiele od zł, 
w n=jmodniejszych 
ce:eniach oi zł. 


PA 


w nzjwyższym rałun u IS 
z pierwszorzędnej gabatdiuy zl. == 


buciki « zł. 30.» 


WIERA MIRCE WA oa 


Przeróbka słynnej sztuki Urwancewa. — W rolach głównych: 


Marja Jacobini, Elza Tamary i Warwick Ward 
DEDO AE pismen ZUA r Kina PRO iż 


Obieraiąc się na Rozporzą lzeniu Prezydenta Rzeczynospolitej z dnia 
31 sierpnia 1926 r. o zabezpieczeniu podaży przedmiotow powszedniego 
użytku (Dz. U. R. P. Nr 9i poz. 547» na kozporządzeniu Ministra Soraw 
Wewnętrznych z dna 19 lipca 1928 roku o regul>waniu cen przetworów 
zbóż chlebowych, mięsa i je20 przelwurów oraz cegły (Dz U. R P. Nr.87, 


cy 


poz. 761) oraz na uchwale Magisiralu m. Łodzi Nr? 355 z d. ii kwietnia 
1326 roku — niniejs'em podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi 
ca następuje: 

Ucuwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 1201 z dnia 21 grudnia 1928 roku 
zostały wyznaczune następujące ceny ma<syimalnś (najwvższ2) : 


Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie 


Ceny 
aupvaop 
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: Pl STY = FILETYE 3 ja za VaN HAFTY: 
a f Łódź ul Piotrkoaska 73, br „p tel 50-38 
d Wykwintna damska bielizna 


stery, aai Serwety 


Chustki haltow. w wielkin wyborze 
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aio A s z f 
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1 mweniarzem muriwvin w OnQlicy SUNIA s RQ 41 E gulowany 
A Łodzi  poszusuie doświod-zony | © sadły s 8.20 24 szmaiec 
gospodarz, ‘gloszema do 15 iu j saeson a 3.40 23 stuiuna paprykowana j 
; , tego pod „Gospodar do adm. | £ kielbasa «rajana » 3.40 24 sesane d 
mistracji „Głosu* (| w» SEluEłUWA „» 54U 46 poiędwica sur. wędz. A 
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2: Kaszanka „ 120 8U parowki 5.0v 
É GLI m n krakowską „ 4.10 8: Kiełbasa sucha polska 2.80 
© szynka gotowana + 5%) 33 0, » IOS«iEW. „ 5.00 
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ów A hiezowOdAJ Radweńska 2, pes Kusti „ $9 " RA miękkie 5.UU 
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ŚRODEK OD POTU godz. PRZYJĘĆ od 10—4 i od W aGULCCIE: w uetaituz 
E S przez Urząd wynaaztów RZeczvNO » 3 wiecz. 3 i 5 F 
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5. ŁÓdzii 


nie odciski i stwardniułą 


Ado. Boksłelfner i S-ka 
Nawrot 8 
Tel. 14-09 i 77-80. 


PEDICURE 


Pielęgnuje nogi, wycina bezboleś- 


usuwa wrastające DpazuOycie, 


Trausuita Nr. 5, m. ks tel. 70-37 


dysty wWynuliywa $gufoctiy, waidńuń., 

etuchi ugi 4 rece, aruruliy wrl per 

syczue podług modelu gipsoe 
wego 


Adres Gdańska 28, m. 1. 


PORAONIA 


WENERULUGIGZNA 


Leiarzy specjalistów 


ZAWADZKA 1 


czynna od © rano do Y wiecz. 
11—12 ) przyjsiu e 
2— 3 ) khobiela—lekarz 
w niedzielę i swięta od +—2 pp. 
ieczenie chorob 
wenerycznyca, moczopłcio- 
wych 1: sńoraych 
Badanie krwi i wydzielin ma 
syfins i tryver. 
Aonsuitacje z neurologie : urolagiam. ( 


uapDiael S>wiaiio leczniczy 
«ośmetyka iekarska 
Oddzielna pocze«alnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zi, 


W mysi $ 10 zacyłowanego wyżej dużporząldzemia Ministra Soraw 
Wewnętr<lnycu wonu zadania luu pub crama tea wyższych vd wyzilaćzu* 
nych Uędą Uadlal przeć widdzą aditiibUacyng l Motaacji wediùg att, 
art 4 1 5 zacylowaliegu wyżej rozporządzenia Prezydenta Kzeczypuspudtej 
aresztem do © tygo.ni lub grzywaą do L10.094,— 
Z1QLyYCa, Y le dady czyń mię Ulega oufuwszćlu uńdfalid W ilyśl 
iunycu Usluw Aarnyci. 

Wyżej wyżuaczsiie ceny maksymalne obJwiązują na terenie m. Łodzi 
od duia nasiępiiegu PJ OgiOszE U. 

Łodz, dnia 20 Siyczmia 1323 roku. 
Piezydent m. Łodzi 


(- Br. <ismięcki. 


Dla Pań i Panow 


Ławodowe Mursy Mi:fowcow Samochodowych 


Franc.szka Grętk. ew cza 
(b. wspoiwiaśc. 1 kierownika kursów woyno) 
Łódź, Al. Kościuszki Nr. 21, teleton 75-35. 
Kurs rozpoczął się 2 Stycznia, -= Zapisy przyjiio= 
wane są w lokalu szkolnym oł 8 rano du 6 w.eczor 
Garaże. Samochody d> naudi 4, 6, 8 cyiiadrowe. 
-—— (Orzeczenie techniczne i remont samochodów. — 
Warsztaty. =- Specjalny kurs dla motocyklistów. 


1 20.1 — GŁOS POLSKI — 1929. Ne. 29. 


W SALI FILHARMONJI ottędzie się w sobotę, dn. 26 stycznia 1929 r. 


Wit Maskarada Piccadilly 


na korzyść Towarzystwa chrześcija .sko-dobroczynnego i pokrewnych stowarzyszeń. 


, Początek o godz, I0** wiecz. Dwie 


Bilety wejścia do nabycia w drogerji A. Dietel ul. Piotrk. 


o 
157, w f-mie Rud. Ziegler, ul. Wschodnia 32 i w cukier- 
a niach: Piątkowskiego przy rogu Nawrotu i Piotrkowskiej, 


„Eryk“ przy rogu 6 Sierpnia i Piotrkowskiej, 119—4 


m Z 


Od wtorku, dnia 15 do poniedziałku z w swej najwspa- Następn : 
dnia 21 stycznia 1929 YOKA ——— Iwan Mozżuchin nialszej krescji enii 9 
Dramat osnuty na tie 5 uczciwej 


Mimoza „Tajny Kurjer sic | 5 


z Polą Negri 


PDzECJE 


po inweniurze 


w olbrzymim wyborze 
od najskromniejszych do luksusowych 


= —— — — znajdziesz tylko — — — — 
SAMOCHOD © W MAGAZYNIE MEBLI 
A słynne na cały świat = 
$ Zjednoczonych 


Stolarzy i Tapicerów 
w bodzi, Sp. z ogr- odp. 


Narutowicza 45, tel, 60-02 


Stale na sKładzie: 


kompletne urządzenia mieszkań, jak 

również pojedyńcze meble jako to: 

urządzenia pokoi sypiala 

nych, stołowych, gabine- 

tów, salonów Kuchni, me- 

ble Klubowe, biurowe 
it. p. 


OPEL 
FIAT 


OSOBOWE, CIĘŻAROWE, PODWOZIA, 
TAKSÓWKI æ CZĘŚCI ZAMIENNĘ 


Akcesorja, Gumy, Oleje, Smary, Narzędzia. 


„połowy 


Juljusz Rozner 


Łódź, ui. Pioirkowska 98 1 160. 


a 
; Ceny casowo 
$ 


TASAA | 


Przyjmuje się również wszelkie za- 
mówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury. 


Dlugolefnia gwarancja 


GRĘ. 0% i 5 


Polecam mój magazyn | 


MEBLI. 


stale zaopatrzony w bogaty wybór: stołowych, 
sypialni, gabinetów, pokoi panieńskich, urzą- 
dzeń kuchennych a także mebli pojedyńczych 


1 żelaznych. i 
Dla dogodności Sz. Klijenteli udzielam O dwie dźcie 
długoterminowych kredytów. 


Ceny przystępne. 


T. NASIELSKI | ONN W osenn Targi 


PRZEDSTAWICIELSTWO 
DOM SAMOCHODOWY 


ST. KIESZKOWSK: ŁÓDŹ 


PIOTRKOWSKA 113 — TEL. 50-40, 50 18. 


Piotrkowska Wiosenne 1929 r., 


i I piętro, telefon 47-09. rozpoczynające się 3 marca. 


i ę Chi: . 
E SIĘ 0? HACI! ke SARRE GORA A 
ODWIEDZENIE TARGÓW SOWICIE SIĘ DTREO A 


LAMPY "yiętkię Tarai Techniczne- Państwowej Szkoły  Włódenniczaj 


1 
elektryczne w wielkim wyborze i Budowlane od 3do 13 marca 


i i åd 3 å iarca 

własnego ię RM naj- dari Wi haure tSkóry _ od $da B marca w ŁODZI 
i ń =n wzywa Panów Absolwentów tej szkoły, którzy odby- 
A. BRejder EŃ PREEATETY sA WY M ZOO A Aand pozaszkolną do złożenia 
U = ZeiKkich a . , EM: 
Pg Wschodnia 56. Tet. 67-64. Przedstawiciel ua Poiske OO toka T 2 PIECYK do.dnia+ 8) c 
Jagodne warunki. — Geny konkurencyjne, LIPSKI -GO URZĘDU TARGOWEGO RWS. S E T 
Reperacje i przeróbki różnych lamp. WŁADYSŁAW GLAZER Warszawa, rek kr 

kak i i Al. Jerozolimska 4l, telefon 250.55 QO RNA 
polskio- 


oraz Fizeasławiciel re.onowy 


Gab neły KOSMETYKI Lekarskiej na Łódź — Pabianice — Zg erz 
D-r Mariji Lewinsonowej i -oabr b Tanne OTE ag 
Cegielniana 6, iront | pietro telefon 43-63. uis usta U elefon 4 


niemiecka KOrESpondentka 
(stenotypistka) 


znająca także język angielski, 
poszukuje posady od 1.11.29 ro<u. 


Choroby skóry, i włosów, masaże, Beute, Ufer a 
Teczenie światłem (noenten, kware.  SOiluX; do SEO, składać pod „I. p.” 
(iooz. przyjęć dla pan i panów od 10—2 i 4—5 Wytwórnia . nin, pisma, 461—3 
P.ecy 1 kuchenek | BRROBACGSESDNUZE 


chirurga D-ra Z, LEWINSONA, w zodz przyjęć od 12—2, Przenośnych 


Jąkanie| "ee. laga: Na raty 


i 
elegancko POKOJ med: lem Wszelką damsk 
i Sz ą ardero>: oraz 
oraz wszelkie inne zboczenia moWy | gygzmebiowany „Hoźminek”' | futrzańe w najwykwintniejszym try 


Elektroterapja ! chirurgja estetyczna pod kierownictwem | 


Sztuczny Jedwab 


radykainie usuwa rę ts s Główna 5L naniu przyjmuje z własnych i : 
ia | ) k Zakł. Lecz, dla jąkałów z wszelkiemi wygodami, w śród- Tel. 73-03 SONY CANPOWIErZO: 
I S ŻYŁKIEWICZA, WARSZAWA, & f nych materjałów po cenach konkuren: 


mieściu, w bardzo przyzwoitym cyjnych 
domu. Oferty przyjmuje administr. [7500 OSR M. ROZENBERG 


CEGIELNIANA 36, 


pojedyńczy i skręcany — surowy i farbowany CHŁODNA 22. 
GE poleca Prospekty wysyla się bezpłatnie, 


inż. J. Bornstein i S-Ka +oooooeeooooe| BID O” 


ul. Z wadzka Wr, I, tel. 26 38. „a td (są pó kad Kd KA KA KdidkGid EWĘCYPYPOOOOPOPR 


Nr 70 20.1. — GŁOPYULSKI — 1929. LAJ 
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m LO 


eng rpne CASINO fi 


Owiana błękitem sentymentu i romantyzmu najpiękniejsza symlonja nieziszczonych pragnień i tęsknot miłosnych 


ilość i łzy $z0 
A nan zm Sg o wc z e N u t551 7: p 
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Dziś i dni następnych! 


v 


Pierwszy wielki film irancusko-polsHi w inscenizacji Raymonda BERNARDA, iwórcy „Cudów Wilków” 


lea! SE 


mm W rolach cłównyc": sum 
nowa gwiazda filmowa Francji 


Pierre Blanchar 


aa MA M 


cena wSZYS 


Początek o 


Cab 


12-ej. 


PSZEZZYĆ 


Gd g. 12—3 


Dziś po raz ostatni! 


Zak Il 


Dramat miłości i pcświęcenia 


itol 


Róg Zawadzkiej i Zachodniej. 
Film ilustrowany 


Śpiewami chórowemi i so:owemi 


99 


z czarującą parą kochanków 
w rolach głównych: 


pod baiutą P. Wąsowicza oraz 
orkiestrą symfoniczną pod ba- 
tułą SZ. BAJGELM -.NA. 
UWAGA! Ceny miejsc na |-szy scans 
oraz w soboty, niedziele i święta od godz. 
14 do godz. ä-ej 50 groszy i 1 zloty. 


KDE: 


Dziś i cni następnych! Perla produkcji filmowej 


Wielki dramat erotyczny z za 
kulis życia wielkomiejskiego. 


llustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiegov., 


miara 
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GREKI Baza ka" ek" 5a PT ZY 
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oraz Mary BELL i mm 
Zofja ZAJĄCZKOWSKA 


Na tle stylowej wystawy rozgrywa się w tym filmie romantyczna historja miłości 
ostatniego romantyka muzyki polskiej Frvderyka Szopena do uroczej hr. Wodzińskiej 


tkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 


Wznowienie najwsym'a'szejo arcydzieta film3wego p. f 


M 


Dziś i dni nast:pnych! 


ZDEPIANY KWIAT 


E W roli główn. LYA DE PUTTI. 


Początek o g. l2-ej w poł. 
0d godz. I2-ej do godz. 3-cj cena wszystkich miejsc 50 gr. r 1 złoty. 


NA = 
> MIL i 
s AWB 


niot 


Ronald Colmann i Vilma Banky. 


giao ennu 


| OIONSTAS | 


i 
[i 
$ 
bia SEEE 


TRANSPORTY MIĘDZYNARODOWE 


Józ. J. LEINK AUF, Spółka Akcyjna 


Oddział w Łodzi, ul. Kilińs<ic o 45, Telefony 645, 972, 13-20. 


sabeltas sza Majne dla pań na karnawał 
Absolwen:ki wydz. lskark. dą: Ddtskiego Na tynłatę! 


Zi: $57GwWaaLkLE/|w wszystkich kolorach Najlepszej jaxości, w na tańszych cenach. 
Zielona 17. Na na dogodniejszych warunkach  Crevp-de-china. Crep-de-georgete, 


iil Be -mod 
us 
uhoroby skórne 
i weneryczne 
ul Nawrot 2 


Pielęznowanie cery, usuwanie |talia, crep-satine, jedwabna popelina, bengaltna, weln any ryps. Jed-| telef. 79-39 
brodawek, zmarszczek, piegów, |waone szale, chustki, apaszki, Pończochy. Biel zna. Owzatry i kostu-| Arume sy ie 
wąurów i innych defektów. Masaż |my sweatrowe. Torebki. Parasolki i moc innych artykułów w niedzielę 
kosmetyczny, Masi balsamiczn= Poleca Dom Wypłat „UNIVERSAL' od Il-ź pop. 
i inne. Pielęgnacja włosów i usu- Leona Rubaszkina, Kilińskiego 44. tel. 35 48|9'a pan spec. oa 


odz. 4—> po poł 
dłu niezamożnycwiu 


C0Y icok 


wanie łudieżu i t. p. 


Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 w. P. S$. Stali klienci, którzy mie otrzymali kalendarza upraszam o 
u—15 


zgłoszenie się po takowego. 


ULELECEEEOOLOOCE | KPODOAXJOAADOOOOOCODODOO(VOXOCH 


ELLERUJ Gutsztadi 


; Dr, med. ONE 
Architektura wnętrz ly, sierra | 17 używanych okrągłych | Datyner 
msgczynów, projey meni, lamp: | craro aae || MASZYN trykotowych || vrees 


dekoracji okięń, plakatów, ogłoszeń 


i weneryczne. 


firmy Schubert i Salzer oraz 


Choroby nerek, pe- 
cherza i dróg mo. 


Usuwanie szpec 5 á a 
wzorów ech — Porady fachowe |c en wiosow eek 8 maszyn do niw jania Rób in | 
trolizą, Leczenie N ia 
O. KLOZENBERZANKA  |iimos kwarcoss (Szpulmaszya) MEW LAK 
dyol, absol « entka wydzału Architek- A = Ydo POŻAR Wiadomość Ewaogielicka A h orz A 
tury ptzy Pansiw, Szkole sztuki Sta Tad el. 38- 1820 — 
OE i. AET Panie od 4 — 5 Tel 45-95. 
Sienkiewicza 3/5 tel. 5-53 Sta w. a, | 
; * VUV. | dia nieZzuimożnych ls t | oÍ | 
od godz. 10—12 i od 3—5 ceny iecznic. lakład lekarskog = den yS JEZA, , Dr. med, 
y l Fi HERBS | Dr med. |istniejgey przeszło 30 lat, cieszący się powodzeniem, NAJNAT. 
Dr's RĄPEFO | wyposażone w bogate inwestycje, odpowiadający Choroby sKóF- 
sM ił wymaganiom wspólczesnej dentystyki, \pracowmia | nę j wenerycz- 
ogusławs l Ch Venia: techmczua na miejscu), położony w najlepszym ne. 
orojgy nerek, se = Beg s i AP i > i 
leczy naluraing bezlekarstwową |pésnetza 1 utóg punkcie słodcy (w Warszawie) jest do oJstąpieuia eny” 


moczujicowych 


Pr, karuiow.czą 25 


ineiodą Mręgarstwa 
Chorocy nerwowe iost, niemoc 
płulowa) przemiany mauterji (reuima- 


b, poważnym Teflektantum wraż z prywataam miesz- MONIUSZŁAI 5 
Kkaltiem. telef. 70-50. 


"p URE AJ Oferty nadsyłać Centralne Biuro Ozłoszeń L.| powrócił 
x tvżm) I kobiece telefon 44-10 y y s ż 
Godz. przyjęć od 3 do 8 wiecz. Przeię Menizi i S-ka, Warszawa, Jasna 17 sub. „Ukazja”, ge rey PRZ 
al. Nawrot śe 2, I piętro, ill brama od 1—2 i 4-8 w, Panie od 5—ó6, 


Regularny ruch zbiorowy przesyłek do Małopolski, 


Dr. med. 


atuszer: ' anetolo: 
Zachodnia 62 
(Ueg.cimana 23) 
leiet _Y 52, 


Przyjmuje od 10 
'ra1ud35 7 


Dr. med 


Jan 
Chrzanowski 


ul. Rzgows:a [5 
powrócił 


Ludwik Fali 
Nawrot 7 
Teir- 28-07, 
Chorooy skórne 
ı weneryczne 


Jrzytiw;e od k 
do +4 iod u do? 


„ Dr, 
SołowiejCZyk 


Specjalista choróc 
skórnych | wene- 
tycznych 


Piotntowsia 93 
Tel 44-92 
Prźy,muje od I2—4 
pp. 1 Od b==V, w. 
w niedziele i świę- 
ta od iQ=ź popol 


leXarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczmy rzv iSrnvu tvacu 
Piotrowa ia 234 tel. 22-33 
orzy przysłaniu (lran%  paDjdnictign 
zrzyjmuie choryci wchoroJąc4 wszyst- 
ieh spesialności ud 4 1J ran: io Z:ej 
po po, >zczedieńnie osJy analizy (mo« 
szu kalu «rwi, piwocin etc, operduje 
opatrun4t. 
Porada Żzłota Wizyty na miescie 
Ławieji i vperacić vd umowy. iąpieia 
swietne Cicńlryzacja.  „Naświęliauie 
iapa KWafLUWĄ ŃU6UI4G1. Łęvy 
SKIUCZUE, nurUiy ziote pialynowe i mosty 
w lmieuzieię i swięta dO yoat /4roroł 


DCS ICCO DOCG 
Dr. med. 


H.. 8, 
LUBICZ St. Biuergal 


powrócił 
t+«egiEINIANa 40 
Tek 41 3: 
Srecialtsta choróL 


skórnych, wenes, 


rycznych i Mocsy: 


Momiuszki 14 
Chorooy skórne 
1 wenętyczna 
elekiiolciap a 


Preyjmuje od 5 10 
| od eż wiesz. 


pictiowygn. | wnedz,oi |] 12 
Naświetinnie 
lampa kwar.ow; | Lens dent. 
„mu 0u x: . 
6 a I « PAULI NA 
J=4 wWIECZ. i 
dia pań ou o=: | Reiterowska 
Uddzieina poczE- 
ka MIA rrzyjm. od 4—0 pp, 
Ewenjelicha 1, 
EB 462 tel. b6 90. 
k Ur. mods 
Józef Lubicz 
Urtopcda 


(Specjalista cRorób kości, 


stawów | 


zniekształcenia kręgoSstusa i kończyn 


Gdańska 28, tel. 41-46, 
pizyjim. ; 


od 5 dę 4, 


najwyższy 


POD HASŁEM: :;: 
1R n go y 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja po- 
daje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostały pożyczki na 
nieruchomości: 

1. pod Nr. 222 przy ulicy Wolborskiej, 
Zylberberga, poż. pierwotna zł. 50.000.— 

2. pod Nr. 2465 przy ulicy Przejazd, 
życzka pierwotna zł. 100.000,— 

8. pod Nr. 1191 przy ulicy Juljusza, przez Sp. Akc. M. Tau- 
man, pożyczka pierwotna zł. 500.000 — 


przez B. Grosmana i 


przez małż, Hake, po- 


4 pod Nr. 8il przy ulicy Andrzeja i Wólcząńskiej, przez 
miałź. Berkenwald, pożycka pierwotna zł. 100.000.— 
5. pod Nr. 4595 przy ulicy Mazurskiej, przez małż. Dąbrow- 


skich, pożyczka dodatkowa zł. 10.0C0.— 

6. pod Nr. 817e przy ulicy Kopernika, przez I. Liweranta, po- 
życzka dodatkowa zł. 500.000.— 

7. pod Nr. 2426 przy ulicy Gazowej, przez małż. Sikorskich 
pożyczka pierwotna zł. 90.000.— 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek 
stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia, 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 


MIĄSTA ŁODZI. 


Łódź, d. 19 stycznia 1929 r. 
Nr. 282. 


Winiarnia 


POKÓJ GOŚCINNY 


A.P.Czkwianiane 


| 


Piotrkowska 69. 2 Tel. 58-64. 
Polecam codziennie 
bliny ; m 
iIin £ łosoś 


po rosyjsku, i kawior. 


Wejście do winiarni przez sklep i z podwórza. 


702g ba Ra 


OGŁOSZENIA 


NAUKA 
poiskiego dla dorosłych metodą skró 
coną Prze azd 40 m. 18, 5 wejście —1 


NIEMIECKIEGO 


gruntownie udzielam. Zapewniam szyb- 


j KUPNO i SPRZEDAŻ 


t 


kie postępy, Warunki  przysiępne 
Piotrkowska 159, m. 1, tel. 40-84 


165—2 A MEBLE 
na raty pojedyncze i całe komplety 7 
MUZYKI gwarancja kilkuletnia,  Odświeżania, ! 


Zamiany Stoiarnia Lubelska 6 przy 


tepian) wyższej oraz 
(fortepian) wyższej oraz gruntownych NEPiOCZOWSEEJO 


początków udziela rutynowana nauczy- 
cielka. Dorosłym początków w szyb 
kiem tempie Wólczańska 255, 211—10 


ZĘBY SZTUCZNE 


na dogodnych warunk:ch. Gwarancja 


Palta, Futra, Ubrania, kapelusze, Obuwie, Galanterja. 


Sklep galanterji 
i ozdób wojskowych, policyjnych, 
strażackich i uczniowskich 


K. Jarocińskiej 
ul. Piotrkowska 121 


z dniem 1 Stycznia 1929 r 
przeniesiony na ul. 


Konstantynowską 52, 


kilejski Kinemarograr usWiatowy | 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 181 10, 
Od wtorku 15 stycznia do ponie» 
działku d. 21 stycznia 1329 


Dla dorosłych: 


„Młość Joanny Ney“ 
Dramat osnuty na tle głośnej po» 
wieśc! ILJ! EHXENBURGĄ 


Dla młodzieży: 


i i ję aj 
„Tajemnice Żangii atrykańskiih 
miesamowite przygody odważnych 

myśliwych. 
Nad program: „Brzdac dostaje ząb- 
ków”. Komedja w 2 aktach, 


Or. M, Eliasherg 


chirurg 


Piotrkowska 66, 
Od 4—5. 

Przyjmuje obecnie również w lecz- 

nicy „Vita“, Piotrkowska 45, od 6 7 


tel. 17 87. 


Doktór 


Wołkowyski 


Cegielniana 25. Tel 26-87 


Specjalista chorób skór- 
mych i wenerycznych 
Leczenie światłem (lampa kwarcową) 
bedanie krwi i wydzielin, 
Przyjmuje od 8-10 r 12—2 i od 4—8 
po poł. w niedziele i święta od 9—1 


Dla pań od 4 do 5 po poł oddzielna 
poczękaln'a 


położony przy ui. Przemysłowej do 
sprzedania. Wiadomośc u wiasricielą 
— Przemysłowa 1l, przy Brzezińskiej. 

4.9—2 


PRALNIA 
do sprzedania. Pośrednicy pożądani 
Wiadomość w admin. niniejszego p.Sma 
81—1 


PIANINA 
fortepiany na  najprzystępniejszych 
warunkach poseca firma -zturn Za 
wadzka Nż 1/. Przyjmuje strojenia, re- 
paracje, transporty, 


PIANINO 
Se'lera fortepian krzyżowy węgierski 
oraz pianina na raty Chodkowski Sien- 
kiew.cza 25, 


SPRZEDAM 


otomanę, kredens. stól rozsuwany, sza- 


STUDENT za dobry inaterjai 1 solidne wykonanie |tę ! lóżsa z materacam Krucza w 4 
wyższego semestru udziela lekcji i | Laboratorjum zębów sztucznych, Piotr: | m- 18. 55—1 
korepetycji.  Zapóżnionym metoda | kowska 99. 25—5 BILARD 
skróconą. Przygotowuje do eczaminów karambolowy w dobrym stanie do 
Srecialność: matematy ka. polski. Gdań BiżUTERJĘ sprz PRE: Wiadumość: Piotrkowska 
ska 25 m. 2, tront, I piętro, > 06—1 f kupuje. Pełną wartość piacę. Solidne zy Uwa © zi 

traktowanie „Precyzja“ Piotrkowska -~ 
DYPLOMOWANA Ne: (ei aaa T %0-4| POLISY AMERYKAŚSKIEI 

rece dz udz eń lekcji dry forte= Szanowni kiijanci. którzy godzą sie 
pianowej Ceny bardzo przystępne. obecne na poiubowne  zalatwienie 
Gdańska 27 m. 15. 93—1 MARKUTOCZIOWE Sprawy, proszeni Są Zzglosić s.e do 


50.000 różnych marek, gwarantowanie 
nie podrabianych, wysyłam wspaniałe 
kolekcje z 50— /5 proc, rabatu niżej 
wszelkich cen katalogowych. U0 Dal- 
kanskich kosztuje marex niem. 7., 50 
ameryka.Skich : australi Skich — ma: 
rek niem. 6, 20-0 różnych wszystkich 


LEKCIE 
muzyki na skrzypcach. mandolinie i gie 
tarze, Zielona 23 im. 24, lil p. —Í 


WCIĄGU 


miesiaca i pod gwarancja wyklucza: krajów — marek niem 14. 110  Kosji 
jaca absolutnie wszelkie ryzyko, wyn-|9%'eCkiej — marek niem. 5., 400 au- 
sujack:ch — marek niem. 5. — Inarki 


cza prakiyczaie na Sumodzielnedgo bu- 
chaliera bilansiste, rzeczozn z wyż: 
szem wykształceniem i kontrol, syndyk 
przemysł. Kończacym świadectwa 
Biuższych Iniormacji 7—9 więczór Piotr- 
kowska 185, I p. —5 


różne, Za portu pobiera się oddziejnie. 
A. Weiss, Brieimdrikenex Ort Wien 
(Uesterreich, 1Ń., Grüne Torgasse 44. | 

41-22) 


f m 
TROTT , bai nieSsiĘCZNna „ułusu Polskiego“ ze Wszystkiimi 
rerumerata nosi w Łodzi zi, 5.60, za ġdnuszenie — 4U gr 
Sylką pocztowa w kraju — zł. 6,00,—; zagran 


kedakior jas Uroaca 


mnie przed 25 b m. celem podpisania 
odnośnej umowy, po której wkrótce 
nastąpi wypłacenie należności, Jeano 
cześiie komunikuję, że nowe Sprawy 
polisvwe o uè Są nieprzejawn.one D= 
dą przyjmowane przezemnie też do <5 
b. m od g.dz. 4 do v. Sz. Goldman, 
Wschodnia o6. 70-1 


ngenieurschule Frankenhausen 
g Wydział inżynierski | werk- 
Kyffhäuser mistrzowski dla budowy 
maszyn | samochodów, dia techniki prądów 
silnych i RA Wyższy osobny wy- 
owy maszyn rolniczych i 

lotnictwa, 


cział dla bu 


dodatsa mi wy i 
oszy; z prze- 
icę — zł. 10.— 


Wydawca: „Wydawaiuciwo Powszecinie*, Sp. 4 L Odp. 


gatunek 
najniższą cenę przeprowadza niee 
wyprzedaż inwentarzowa 


PFEFFER 


42 < (zas krótki — Radzimy spieszyć, 


Nr. 20 


Ceny zniżone od 10 proc. do ej 


50 i h 
0 t 


3 


towaru, za 


DOES 


Nz; 


PIOTRKOW SE 
GB Nr. LLL, #4 


6 <a 


Ostrzeżenie! 


Parowa Fabryka Cukrów i Czekolady „HAZET“ | 
we Lwowie 


wzywa niesumiennych przedsiębiorców konkurencyjnych do 
zaprzestania naśladowania naszych wyrobów i opakowań pra- 
wnie zastrzeżonych, 

P T. Publiczności zwracamy uwagę, iż wyroby nasze w 
niczem nie ustępują wyrobom zagranicznym i stale dążymy do 
udoskonalenia takowych, aby P. T. Publiczność otrzymała wy- 
roby polskie pierwszorzędnej jakości, w niczem nieustępujące 
zagranicznym. j 

Jednocześnie zwracamy się z apelem do P. T, Publicz- Ę 
ności, by przy zakupach naszych wyrobów nie dała się w 
błąd wprowadzić przez niesumiennych kupców, którzy oliarują 
mniej wartościowe wyroby zewnętrznym opakowaniem łudząco 
podobne do wyrobów firmy naszej. 

Wszelkie wyroby nasze zaopatrzone są w markę fabryczną 
„AHAZET*:. 

Dla orientacji P. T. Publiczności, komunikujemy, iż £ 
składnica nasza na Łódź i województwo łódzkie mieści się w Š 
Łodzi, przy ul. Zawadzkiej 10, tel. 66 76. ki 


Parowa Fabryka Cukrów i Ozekolady | 
MAZET“ we Lwowie. i 
BE Ti ż c 
Obwieszczenie. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Abrama Goldmana na mo: 
cy artykułu 502 i 503 Kod. Handl. wzywa wierzycieli tejże masy, 
aby staw.li się osobiście lub też przez pełnomocników do niżej 
podpisanego syndyka tymczasowe ro i oświadczyli na jaką sumę i z 
jakiego tvtułu są wierzycielami i jednocześnie złożyłi odnośne tytuły 
na ręce syndyka lub w kancelarji wydziału handlowego sądu okręgo- 
wego w Łodzi. 

Drugi termin sprawdzania wierzytelności odbędzie się w dniu 
28 stycznia 1929 roku o godzinie 11 min. 30 przed południem w wy- 
dziale handlowym sądu okręgowego w Łodzi (pokój 64) w obecności 
Sędziego Komisarza. 


Arno-Aleksander Delig 
Adwokat 
Łódź, ul. Piotrkowska 51. 


(SC, Bb 


przystojna, elegancka. inteligentna 
pragnie zapoznać kulturalnego, inteli- 
gentnego pana o milej powierzchow- 
ności do lat 37 w celu towarzyskim, 
O.erty anonimowe nie będą uwzdlęd- 


(bOARUE | MIESZKANIA | 


POKÓJ 
frontowy z balkonem 


dla 
ewent. dwóch panów. Gdańska 355 m. 2, 


jednego 


teleton 63 —87. 51—1 
DWA 

pokoje umeblowane na I piętrze z fron- 
tu do wynajęcia Narutowicza 50 m. 4 
od 5 — 5, —l 
PRZYJME 
pannę na mieszkanie ul. 
m, 13 


Grabowa 50 


=] 


DOUNIGSIGNIA ROZM. 


BEZIN TERESO WNIE: 
Napisz imię, nazwisko miesiąc uro- 
dzenia, otrzymasz darmo  broszdrę 
określenie charakteru, zdolności, 
przeznaczenia, roznasz kim jesteś, 
kin być możesz. Adresuj: Warszawa, 
Redakcja „Wiedza Tajemna”. Skrzynka 
pocztowa 57i, Załączyć znaczek pocz- 
towy na przeSsyikę. 54—7 


4 
s 


DYWANY 


reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow= 
ska Yå, 412—15 


PORONIN 
pod Zakopanem willa „Marja” poleca 
ciepłe, słoneczne pokoje, Kuc'nia obtita 
smaczna Z całodziennem utrzymaniem 
? złotych. 


KURS 
tilet ręcznego 1) zł Wyuczam haftu 
maszynowego I ręcznego iMautmanowa 
Piotrkowska 18 pr, oticyna 1 


iętro I 
| podwórze. pi ir 


v4—1| 


Ogłoszenia za wiersz miimetrowy 
1 strona i w tekście 40 groszy strona 5 szpait. — Nekrvlogi 50 gr. str 5 szpąlt, — Nadesłane 
po tekście 30 gr. str. » Szpait, — Łwyczajne 10 gr. str. IJ szpalt. Drobne 12 gr, od Wyrazu, nå 
mn:ejsze Í 20 zi. Poszuk wane pracy 1J dr. "O słoszenia zaręczynowe 1 zaślddia ; 3 1) zt 
szenia ża tile|SCOWZ 


W uU[uńdfa. „JiOsSU 


niane. Odpow. do Administracji Pisma 
sub „Gentelman” —I 


MANICURZYSTKA 
z Cegielnianej NM 19 mieszka obecnie 
Piotrkowska N 88 II brama, -i 


z GIEŁDA PRACY : | 


POTRZEBNY 
pracowity dozorca, który potrafi 
manić. Wiadomość ul. 
właściciela domu. 


MŁODE 
małżeństwo z dzieckiem _ poszukuje 
dziewczyny do wszystkiego, która sa- 
m dzielnie gotuje. Wiadomość: Orla 12 
m. 8 od 1—9 1 od 5 godz, 52—1 


für- 
Przejazd 86, u 
49—1 


BUCHALTER 
podatkowiec prowadzi «sięgi, zestawia 
bilanse, Odrabia zaległości, Nauka s0 
tekceji po 1.5v, Przejazd 40 m. I3 —1 


GABINET 
gimnastyki leczniczej | 
i fizykalnej terapii 

Dr. med. 


ecylji Fokszańskiej 


masaż, diathermia, la ¿pa kwarcowa 
kąpiele świetlne, solux i tonisator 


Piotrkowska nr.i01. 
Teleton 30-76. 


| szpaltowy. 


u dto 


» cznie st o 0 "roc. tirm zarr v iÙ) pr za zastrzeżone misjscowe dopiata 


PALSKICZY', PIOLIAJ Wska BO 


